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Nr. 131. 


Sobota, 10 Czerwca 1911. 


Rok 101. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
x wyjątkiem dni poswigteeznyeh. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą (6 hal. -- Biura Redakcji i Administracji 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
wanna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamscye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi Nr. 88. 


samiejscowa: 
. 32 K, | &wierörseznle 8 K -- h, 
. 16 K, | miesięcznie 24 70h, 


rocznie A 
nółrecznis . 


i 
rocznie . 


Pranu mg rata 


miejscowa: 


24 K, | ówiertrocznie . 
i2 K, | miesięcznie . 


6 K, 
półrocznie . 2E. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literaoki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpřatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćvieróroczni i miesigezni za dopłatą: pierwsi | K 50 hb, drudzy 60 h. 
„Przewedwikć prenumerowany osobno kosztuja 8 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 29 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9, W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varanne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
maja b. r. nadać najmiłościwiej radcy Rzą- 
du w Rządzie krajowym w Sarajewie, My- 
ronowi Zarzyckiemu, przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku. tytuł i charakter radey Dwo- 
ru z uwolnieniem od taksy. 


Wspólny Minister skarbu zamianował 
adjunkta politycznego I. klasy w urzędzie 
powiatowym w Krupie, Eugeniusza Michal- 
skiego. wicesekretarzem Rządu. 


Ministerstwo handlu zamianowało ukoń- 
czonego słuchacza praw, dr Kunona Bla- 
chiera, konceptowym praktykantem poczto- 
wym dla okręgu galic. dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało w etacie osobowym zarządów 
salinarnych w Galicyi i na Bukowinie ele- 
wów górniczych: Jana Gwiazdonika i 
Oresta Krynickiego, adjunktami górni- 
czymi w X. klasie rangi. 


Emil Barański, rządowo upoważnio- 
ny inżynier budownietwa i geometra, z sie- 
dzibą urzędową w Przemyślu, złożył dnia 27 
kwietnia 1911 r. przepisaną przysięgę. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
czerwca 1911 l. XVII. 8505, tyezace Się za- 
rządzeń weterynaryjno-polieyjnych z powodu 
pryszczycy w kraju, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwow, 9 czerwca 


Maurice Rouvier, 


W Paryżu zmarł polityk, który stał u 
steru trzeciej Republiki sześciokrotnie jako 
minister, dwa razy zaś dzierżył ster ten w 
swej ręce jako szef gabinetu. W ciągu 35- 
letniej działalności spotykał wiele zawiści, 
lecz więcej jeszcze podziwu, aż u wrót wie- 
ku starczego, gdy wypoczywał, sposohiae się 
możę do dalszej pracy, śmierć go dopadła. 

Nazwisko Maurycego Rouvier — o nim 
tu bowiem mowa — nie da się wykreślić z 
dziejów Francyi popogromowych. Rodem z 
Francyi południowej wniósł z sobą do poli- 
tyki wszystkie zalety tej rasy, przedewszyst- 
kiem przedsiębiorezość, zaufanie do siebie 
samego, temperament płomienny i umieje- 
tność pięknego gestu, który nawet w polity- 
ce ułatwia sukcesy, W Aix przyszedł na 
świat, kształcił się na adwokata, lecz adwo- 
katura była dla niego za ciasnem polem dzia- 
łania. Zamiast na mecenasowstwie prowin- 
cyonalnem porastać w pierze, wolał porzucić 
tę wygodną drogę i w 27r. życia wywędro- 
wał do Paryża, gdzie przyjął posadę bucnał- 
tera u finansisty Zofiropulo. Dnie spędzał 
herkulicznie zbudowany młody człowiek przy 
biurku, grzebiąc w cyfrach, wieczorami wy- 
głaszał ogniste mowy na zgromadzeniach lu- 
dowych, nocą zaś kreślił niemniej rozwi- 
chrzone i wichrzące artykuły wstępne do 
legalitć, której program streszczał się w bez- 
względnem zwalczaniu Napoleona III. To by- 
ła szkoła, w której zaprawiał się do polity- 
ki praktycznej — ta sama zresztą, z której 
wyszli również Poincare, Millerand, Ribot, 
Clemenceau, Briand i tylu innych. 

Zaślepiony fanatyk nie zdawał sobie 
snać sprawy, że podminowując tym sposo- 
bem cesarstwo, pracuje dosłownie pour le 
roi de Prusse. Zdawało mu się, że oddaje ustu- 
gę ojczyźnie, a tymczasem odsłaniał jej słabe 
strony i wyzywał niejako wroga zewnętrz- 
nego, by w nie ugodził, Tam z za Renu przy- 
glądał się bacznie tej robocie ówczesnych 


Rouvierów, sępi wzrok Bismarcka i ostrzył 
szpony, aby nietylko cesarstwo rozszarpać, 
lecz nadto wyrwać kawał z żywego ciała 
Franeyi. Ale zacietrzewienie radykalne ów- 
czesnych Rouvieröw nie przeczuwało takiego 
obrotu rzeczy, a zacietrzewienie późniejsze 
Francyi republikańskiej nie wytknęło 1m na- 
wet ciężkiego grzechu, jakiego dopuścili się 
przeciw ojczyźnie. 

W r. 1569 widzimy Rouviera w Mar- 
sylii krzatajacego się około wyboru Gam- 
betty, a w dwa lata później. gdy orkan gwał- 
towny, niszczą? i druzgocąc wszystko, prze- 
leciał nad Francyą, zasiada już młody poli- 


tyk w Zgromadzeniu narodowem — oczywi- 
ście na skrajnej lewicy. Jako świetny mo- 
wca — jeden z najświetniejszych retorów 


Franeyi nowoczesnej — zdobywa sobie ogro- 
mną popularność, zajmuje w Izbie bardzo 
wpływowe stanowisko. I dla jego tempera- 
mentu, dla błyskotliwego daru wymowy — 
uchodzi mu w tym czasie płazem niejedna 
rzecz, której może nie wybaczonoby komu 
innemu. Francya lubi zuchwalców i ani to- 
warzyskie skandaliki, ani niezbyt etyczny 
sposób zdobycia sobie fortuny, nie zaszkodzi- 
ły Rouvierowi. 

W r. 1881 Gambetta powierza mu port- 
fel handlu, a przyznać trzeba, że jakkolwiek 
pole to było dla Kouviera nowe, zoryento- 
wał się w niem jednak szybko i już wkrótce 
po objęciu teki, w zupełności usprawiedliwił 
zaufanie swego szefa. Urósł na pierwszorzę- 
dnego znawcę zawodowego i taką zdobył so- 
bie powagę, że gdy po Gambecie nastał Fer- 
ry, Rouvier pozostał nadal ministrem handlu. 
Pod Gobletem przerzucił się do teki skarbu 
i tak zręcznie nią zawiadował, że opinia pu- 
bliczna nazwała go urodzonym finansistą, Ta- 
lent krasomówczy dopomógł mu wiele i tu- 
taj. Kolumny cyfr stawały się w mowach 
Rouviera jakby piłką, którą igrał po żongler- 
sku, wywołując w Izbie uczucia, jakich tylko 
zapragnął: grozy równie, jak humoru, pod- 
niecenia i elegijnej rzewności. 

W r. 1892 omal nie przyszła kreska 
na Matyska: wybuchł skandal panamski, go- 
dząc w gabinet Ribota, a jego ministrowi 
skarbu Rouvierowi wyciskając haniebne pię- 
tno udziału w nieczystych sprawkach. Oskar- 
żenie udało się zażegnać, przyjaciele zaś Rou- 
viera zaklinali się na wszystkie świętości, że 
minister skarbu ma czyste ręce. 

Niebardzo chciano temu wierzyć, zwła- 
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szeza, że były już niejasne priora, ostate- 
cznie jednak i tym razem Rouvier wyszedł 
cało. W dwa lata później przewodził komisyi 
budżetowej Izby deputowanych, a w r. 1902 
w gabinecie Combesa zasiadł napowrót na 
fotelu ministra skarbu. 

Rouvierowi powszechnie przyznają nie- 
zwykle liczne i doniosłe zasługi około pod- 
niesienia finansów Francyi. Z ogólnego sta- 
nowiska ważniejsza, że jako prezes gabinetu 
w czasach dla Francyi krytycznych, kiedy 
zdawało się, że znowu czekaja ją niepewne 
losy wojny, kiedy nad pokojem Europy za- 
wisło grożne niebezpieczeństwo — spokój 1 
umiarkowanie Rouviera oszczędziły swiatu 
widowiska straszliwej pożogi. Rouvier miał 
dość odwagi cywilnej, by sprzeciwić się za- 
pędom Delcassćgo, popieranego gorąco przez 
koła szowinistów i sam po ustąpieniu sprawcy 
awantury marokkańskiej, zawiadował teką 
spraw zewnętrznych, aby nie dopuścić do 
nowych konfliktów. 

Wobec Europy zdobył sobie Rouvier 
tym postępkiem powszechne uznanie. Nie 
ustrzegło go ono jednak od upadku w roku 
1906. Nacyonaliści nie mogli podarować mu 
umiarkowania; Rouvier zaś w poczuciu krzy- 
wdy, która tym razem spotkała go istotnie 
i niezasłużenie — wycofał się z życia po- 
lityeznego, a przeszedł na pole działalności 
finansowej, objąwszy kierownictwo banku 
„pour I’ Industrie et Commerce“. 

W postaci Rouviera skupiły się wszyst- 
kie wady i wszystkie zalety tego pokolenia 
Francyi, które ściągnęło katastrofę r. 1871, 
a po niej ugruntowało ład nowy. Mieszanina 
to ciężkich grzechów i niezaprzeczonych za- 
sług, ale dziś zawcześnie byłoby jeszcze sąd 
wydawać, czy grzechy nie pomszczą się je- 
szcze na przyszłości Francyi i czy zasługi 
są w istocie tak wielkie, tak trwałe, by za- 
pewnić jej pomyślną i chlubną przyszłość. 


Sprawy krajowe. 


(Program dalszego roswoju niższego szkolni- 
ctwa rolmiczego w kraju). 

DO) 1 W dniu 16 b. m. zbiera się w 

gmachu sejmowym sekcya stała krajowej Ko- 

misyi dla spraw rolniczych, która obradować 


Z WARSZAWY, 


W czerwcu. 


(Niebywały skandal. — Otwarcie „Bagateli“ i 
premiera p. Nowaczyńskiego. — Biedny Na- 
poleon. — Wystawa „Starej Warszawy“, — 
Kwestya rogatkowa. — Tragiczny wypadek, — 


Żółte dyabły). 


Jestem w położeniu pana Jowialskie- 
go. — Chcę mówić o czelnś, o czem wiem 
z góry, że mi zawołacie: „Znamy! Znamy“, 
a ja mimo to powiem: „A więc słuchajcie“. 

A tem ezems jest nie bajeczka wpraw- 
dzie, ale zakrawający na bajkę skandal, jaki 
miał miejsce z powodu wystawienia trzya- 
ktowej sztuki, p. t. „Matka“, która do dnia 
premiery figurowała w doniesieniach teatral- 
nych jako utwór spółki autorskiej Lech To- 
biecki i Zygmunt Kawecki. 

Nazwisko p. Kaweckiego miało u nas 
dotychczas bardzo dobrą markę. Zapoczątko- 
wał ją „Dramat Kaliny“, którego wrażenie 
spotęgowała w wysokim stopniu gra p. Ka- 
mińskiego, święcącego w tej sztuce pierwsze 
swe tryumfy na deskach warszawskich tea- 
trów. Późniejsze wystawienie „Szkoły u- 
gruntowało sympatyę dla autora w szerokich 
kołach teatralnej publiczności. To też zapo- 
wiedziany na afiszach współudział jego w 
autorstwie „Matki* obudził życzliwe zainte- 
resowanie dlatej sztuki i popyt na premiero- 


we bilety był znaczny. Aliści w sam dzień | wierzyli ani na chwilę w możliwość takich |tego p. Kawecki „w sposób niesłychanie na- 
przedstawienia paru z wybitniejszych recen- | autorskich falsyfikatöw robionych na jego | tarczywy i arogancki“ jął się domagać u dy- 


zentów teatralnych otrzymało od p. Kawe- 
ckiego listy zawiadamiające, że „Matka“ jest 
wyłącznie tworem pióra pana Lecha Tobie- 
ekiego i że p. Kawecki użyczył mu nazwiska 
swego jedynie na wyraźne żądanie litera- 
ckiego kierownika dramatu p. Kotarbińskie- 
go, który tylko pod tym warunkiem zdecy- 
dował się sztukę wystawić, Panu Kaweckie- 
mu znowu, ze względów osobistych zależało 
ogromnie na tem, żeby nieznany dotąd talent 
p. Lecha Tobieckiego zajaśniał w świetle 
kinkietów, więc przystał na ten, co najmniej 
dziwny warunek, a przystał tak con amore, 
że, jak się później pokazało, nawet zaliczki 
na tę nie swoją sztukę nie wahał się żądać 
i zainkasować, zapewne, aby tem już defini- 
tywnie panu Kotarbińskiemu dogodzić, W osta- 
tniej chwili jednak sumienie go ruszyło, 
uderzył się w piersi i publicznem przyzna- 
niem się do winy z pominięciem „wszelkich 
osobistych moralnych i inateryalnych korzy- 
ści”, jak to sam w jednym ze swych licznych 
otwartych listów zaznaczył, zmazać ją po- 
stanowił, Cóż! Vaut mieux tard que jamais. 

Powstała łatwo zrozumieć się dająca 
konsternacya, którą powiększyła jeszcze ta 
okoliczność, że p. Kotarbiński znajdujący się 
właśnie pod tę porę na urlopie, nie mógł na 
razie udzielić żadnych wyjaśnień, z czego 
pewien niechętny mu odłam prasy skorzy- 
stał, by rozdzierać szaty nad niesumienno- 
ścią, nieudolnością literackiego kierownika i 
temu kierownictwu niedwuznaczne hymny 
pogrzebowe śpiewać! 


żądanie; jedno przecież mogło w tem wszyst- 
kiem budzić słuszne zdziwienie, jakim spo- 
sobem podobne sztuczydło dostało się na de- 
ski naszej pierwszej sceny. Bo czy „Matkę“ 
napisał p. Tobiecki, czy p. Kawecki, czy obaj 
razem, czy żaden z nich, nie zmieniało to 
w niezem postaci rzeczy, że samo wystawie- 
nie tego horrendum było dostatecznym skan- 
dalem. Słuchając, nie wierzyło się własnym 
uszom, Koszalki opałki, jakie się tam wy- 
platają, miały ten skutek, Ze publiczność 
zrazu zdumiona, potem zgorszona, wreszcie 
wbrew sobie samej rozbawiona szemrala, 
sykała, sıniala się, wołała „bis“, jak przy 
operetkowych kupletach i gdyby „Matka* po 
trzeciem przedstawieniu nie była zeszła z afi- 
sza, Warszawa byłaby może w dalszym ciągu 
chodziła dla szopki oglądać to widowisko. 
któremu trudno było dać nazwę. 

P. Kotarbiński jednak, uwiadomiony de- 
pesza 0 tem co zaszło, wróciwszy niezwło- 
cznie do Warszawy, nie tylko odparł kate- 
gorycznie odrzekanie się p. Kaweckiego od 
współautorstwa „Matki“, nazywając je wręcz 
kłamstwem, ale i z tego drugiego, napo- 
zór niedającego się zbić zarzutu, zakwalifiko- 
wania takiej nędzoty oczyścić się zdołał. 
Oświadczył bowiem w liście otwartym, redak- 
cyi Kuryera Warszawskiego przesłanym, że 
pomimo licznych przeróbek i poprawek „Ma- 
tki“, dokonywanych wskutek jego żądania 
przez p. Kaweckiego, sztuka zrobiła na pró- 
bie tak niekorzystne wrażenie na nim (p. 
Kotarbińskim), iż postanowił wycofać ją z 


Oczywiście, ci wszyscy, którym prawy | repertuaru. Tak się też stało, poczem p. Ko- 
charakter p. Kotarbińskiego jest znany, nie | tarbiński wyjechał na urlop. Korzystając z 


rekcyi wznowienia prób „Matki“, wciąż wy- 
stępując jako jej autor. 

Więc i to odium „nieudolnosei“, na któ- 
rem tak skwapliwie pojechały niechętne p. 
Kotarbińskiemu organa prasy, zostało z nie- 
go zdjęte. Sztuka mogła go w czytaniu złu- 
dzić przebłyskami talentu (bo niezależnie od 
wszelkich nonsensów i okropności scenicznych 
przebłyski te niewątpliwie istnieją, choćby w 
przedstawieniu tytułowej postaci), a i chęć 
popierania nowych talentów. jaką obecne 
kierownictwo teatru tak wyraźnie się powo- 
duje, mogła tu również przeważyć szalę de- 
eyzyl. 

Lecz przecież sztuka w czytaniu a sztu- 
ka na scenie, to dwie tak różne rzeczy. Naj- 
lepiej wiedzą o tem sędziowie różnych kon- 
kursów, którzy wieńczyli przeważnie nagro- 
dami utwory dramatyczne. schodzące potem 
z afisza po paru przedstawieniach z mniej- 
szem lub większem fiaskiem. I p. Kotarbiń- 
ski mógł uledz tej samej czytaniowej sugge- 
styi; skoro jednak tylko „Matka* na deski 
stąpnęła, spostrzegł, Ze do chodzenia po nich 
kwalifikacyi nie posiada, wyprosił ją za ku- 
lisy. Ze później po za jego plecami wróciła, 
o to już chyba przy bardzo silnej i nieprzy- 
muszonej w tym kierunku woli winić go 
można. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Lascaro, 


ma nad ważną kwestyą ułożenia programu 
dalszego rozwoju niższego szkolnictwa rolni- 
czego w kraju. 

W r. 1908 polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, by celem obmyślenia sposobu 
rozpowszechnienia wiedzy rolniczej w najszer- 
szych kotach ludności włościańskiej, zwołał 
konferencyę złożoną z sił fachowych i 
z uwzględnieniem jej wyników przedłożył swe 
wnioski Sejmowi. 

Zwołana w myśl tej uchwały konferen- 
cya odbyła swe posiedzenia w czerwcu 1909 
r, a wyniki jej obrad przedstawił Wydział 
krajowy Sejmowi wraz z zarysem organiza- 
cyl nauki rolmietwa dla włościan z uwzglę- 
dnieniem wniosków z obrad konferencyi wy- 
pływających. To przedłożenie Wydziału kra- 
jowego nie weszło na porządek obrad Sejmu, 
natomiast na podstawie samoistnego wniosku 
poselskiego powziął Sejm na posiedzeniu w 
r.1910 następującą uchwałę, polecającą Wy- 
działowi krajowemu, aby najbliższej sesyi sej- 
mowej przedłożył program akeyı, zmierzającej 
do założenia w kraju sieci powiatowych, 
względnie okręgowych zakładów rolniczych, 
których zadaniem będzie krzewienie wiedzy 
rolniczej i praktyczne wspomaganie najszer- 
szych warstw ludności rolniczej w jej pracy 
zawodowej. 

Program tej akeyi winien obejmywać: 

a) szczegółowy normalny plan urządze- 
nia i działania powiatowych, względnie okrę- 
gowych zakładów rolniczych, uwzględniający 
z jednej strony organizacyę nauki rolnictwa, 
zarówno dla dojrzałych rolników mniejszych, 
jak i dla młodzieży włościańskiej, przezna- 
czonej do zawodu rolniczego na własnych 
gospodarstwach, z drugiej zaś strony pra- 
ktyczną działalność zakładu, polegającą na 
współdziałaniu z centralnemi instytucyami 
rolniezemi; 

b) wnioski dotyczące środków finanso- 
wych potrzebnych do pokrycia kosztów zało- 
żenia i prowadzenia tego rodzaju zakładów, 
a zarazem zdążające do zapewnienia i uregu- 
lowania pomocy z funduszów krajowych dła 
ufundowania i utrzymania tych zakładów; 

c) propozycye odnoszące się do zawo- 
dowego pedagogicznego 1 dydaktycznego 
kształcenia sił głównych i pomocniczych po- 
trzebnych do pracy w projektowanych za- 
kładach. 

Przytoczona uchwała nie przesądza je- 
szcze stanowiska Sejmu względem innych 
środków krzewienia wiedzy rolniczej wymie- 
nionych w przedłożeniu sejmowem Wydziału 
krajowego z r. 1910 i nie uchyla potrzeby 
bliższego objaśnienia w przyszłem sprawo- 
zdaniu wszystkich projektowanych środków, 
na których oparty być może program akcyi 
Wydziału krajowego na polu niższego szkol- 
nictwa rolniezego. 

Dla obrad sekcyi kraj. komisyi rolni- 
czej przygotował Wydział krajowy nader ob- 
szerny referat w sprawie organizacyi nauki 
rolnictwa, komisya będzie zatem mogła wy- 
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dać swą opinię na podstawie zebranych obfi- 
cie materyałów. 

W referacie podniesiono na wstępie, że 
powiatowe zakłady rolnicze jednocząc zalety 
wszystkich innych sposobów propagandy po- 
stępu rolniczego, krzewiąc wiedzę zawodową 
wśród młodzieży i samodzielnych włościan 
za pomocą systematycznych kursów i bezpo- 
średniej porady, wspomagając wszechstronnie 
pracę rolnika, byłyby niewątpliwie znakomi- 
tym środkiem do podnoszenia gospodarstw 
włościańskich. Powiatowe zakłady rolnicze, 
pojęte na większą skalę, mogą atoli powsta- 
wać tylko zwolna już z samego względu na 
potrzebę przygotowania ludzi, urządzeń i fi- 
nansowych środków i z tej przyczyny nie 
wystarczą na bliższą przynajmniej metę do 
wypełnienia całego programu akcyi, stawia- 
jącej sobie za cel podniesienie gospodarstw 
włościańskich za pomocą krzewienia zawodo- 
wej oświaty. Celem szybszego postępu spra- 
wy, rychłego spełnienia jednego z najpilniej - 
szych postulatów ekonomicznych kraju, po- 
trzeba, mimo przekonania o skuteczności po- 
wiatowych zakładów rolniczych uciec się tak- 
że do innych, mniej skomplikowanych, a wy- 
próbowanych urządzeń. 

Przygotowując program dalszej akeyi 
Wydziału krajowego w dziedzinie niższego 
szkolnictwa rolniczego, należy przedewszyst- 
kiem ocenić wartość i znaczenie istniejących 
urządzeń, wskazać ewentualnie sposoby pod- 
niesienia ich użyteczności. ś 

W zarządzie kraju pozostają następują- 
ce instytucye, przeznaczone do szerzenia wie- 
dzy zawodowej wśród ludności rolniczej: a) 
7 niższych szkół rolniczych, b) 2 zimowe 
szkoły rolnicze, e) zakład sadowniczy w Za- 
leszezykach i szkoła ogrodnicza na Wulce ka- 
pitańskiej pod Lwowem, d) dwóch krajowych 
instruktorów sadownictwa w powiatach kra- 
kowskim i lwowskim, e) biuro mleczarskie 
przy Wydziale krajowym i szkoła mleczarska 
w Rzeszowie, f) stacye doświadczalne rolni- 
cze w Dublanach i we Lwowie, służące wię- 
kszej i mniejszej własności ziemskiej. 

Ob.k tego przyznaje Sejm subwencye 
na utrzymanie instruktorów rolniczych fun- 
kcyonujących z ramienia Zarządu Tow. Kółek 
rolniczych i innych Towarzystw rolniczych, 
dalej subweneye na utrzymanie instruktorów 
sadownictwa, a obecnie także rolnictwa (Gor- 
lice, Gródek), utrzymywanych przez powiaty, 
wreszcie subwencye na zakład rolniczy dla 
włościan w Miłowaniu, tudzież na szkoły i 
kursa praktyczne dla gospodyń wiejskich. 

W tem wyliczeniu obok dwóch zimo- 
wych szkół rolniczych, rządzących się zawsze 
jeszeze prowizorycznym statutem, zajmują 
pierwsze miejsce niższe szkoły rolnicze, na 
tych bowiem zakładach o ustalonej organi- 
zacyi i należytem uposażeniu spoczywa głó- 
wnie zadanie szerzenia wiedzy rolniczej wśród 
ludności miejskiej, 

Niższe szkoły rolnicze, które cechuje 
nauka praktyczna, polegająca na wyuczeniu 
poprawnego wykonywania wszystkich prac 


gospodarskich, co powoduje znów pozostanie 
ucznia przez dłuższy czas w zakładzie, są w 
systemie niższego szkołnictwa rolniezego ty- 
pem najstarszym. We wszystkich państwach 
z chwiłą odczucia potrzeby czynnego zaopie- 
kowania się postępem małych gospodarstw 
wiejskich i torowania tego postępuzapomocą 
oświaty zawodowej, powstają przedewszyst- 
kiem niższe szkoły rolnicze (znane w Niem- 
czech i niemieckich prowineyach Austryi 
pod nazwą: „Aekerbauschulen*), zrazu jako 
zakłady prywatne, złączone z większemi go- 
spodarstwami, następnie jako szkoły samoi- 
stne uposażone we własne gospodarstwa jako 
najważniejszy środek naukowy. Zrozumiale 
jest przeto, że także w naszym kraju, gdzie 
w porównaniu z ościennymi krajami zacho- 
dnimi poziom techniki rolniczej w małych 
gospodarstwach jeszcze więcej pozostawia 
do życzenia, organizatorzy pierwszych szkół 
rolniczych przedewszystkiem mieli na oku 
kształcenie uczniów drogą nauki praktycznej. 
Według tej zasady zorganizowano w r. 1860 
pierwszą w kraju niższą szkołę rolniczą w 
Ozernichowie, a potem w roku 1872 szkołę 
parobków i dozoreów gospodarskich w Du- 
blanach. Według przepisanych regulaminów 
miały te szkoły na celu kształcenie czeladzi 
folwarcznej, zarazem jednak było intencyą 
założycieli dostarczyć zapomocą tych szkół 
włościańskich gospodarstwom wykształeonych 
i zapobiegliwych rolników. 

Na podobieństwo tych praktycznych 
szkół gospodarstwa wiejskiego zorganizowa- 
no również krajowe niższe szkoły rolnicze z 
wyraźnym celem kształcenia młodzieży wło- 
ściańskiej na dobrych gospodarzy wiejskich, 
otwarte w Jagielnicy i Horodence w r. 1885, 
w Kobiernicach w r. 1886, w Bereźnicy w 
r. 1896, w Suchodole w r. 1898 i Miłocinie 
w r.1906. Niski stan gospodarstw włościań- 
skich i oświaty ludowej w ogólności zalecał 
rozszerzenie nauki na okres trzechletni, pod- 
czas gdy w podobnych szkołach w zacho- 
dnich prowincyach państwa zaprowadzony 
już był powszechnie kurs dwuletni. Próba 
zmniejszenia czasu nauki w szkole rolniczej 
w Kobiernicach zawiodła i niebawem (w r. 
1892) dodano tam także trzeci rok nauki. 

Według statutu uchwalonego w r. 1885 
dla szkoły rolniczej w Jagielnicy przepisane- 
go następnie w tem samem brzmieniu dla 
reszty szkół i do dziś dnia niemal bez zmia- 
ny zatrzymanego, mają krajowe niższe szkoły 
rolnicze na celu „przedewszystkiem kształce- 
nie synów włościan na zdolnych gospodarzy 
praktycznych“. Instrukeya we wszystkich 
szkołach jest dobrą dzięki bezpłatnemu u- 
trzymaniu w internacie; wstępuje do nich 
przeważnie uboga młodzież włościańska, lecz 
ukończywszy szkołę, nie wnosi nowych sił i 
postępu do rodzinnej zagrody. przeciwnie, 
przeważnie opuszcza ją, obierając najczęściej 
służbę w większych majątkach ziemskich. 

Z dokładnych badań przeprowadzonych 
w r. 1904 wynika, że z 559 uczniów, którzy 
do r. 1902,3 ukończyli krajowe niższe szkoły 


rolnicze (wyjąwszy niższą szkołę w Dubla- 
nach), zaledwie 10 pre. pracuja we włastych 
gospodarstwach. 

Zjawisko to nie jest bynajmniej na- 
szym jedynie stosunkom właściwe, przeciwnie 
doświadczenia zebrane wśród innych warun- 
ków dowodzą, że typ niższej szkoły rolniczej, 
z okresem nauki trwającym dwa do trzech 
lat bez przerwy, nie dogadza powszechnie 
włościańskiej ludności celem kształcenia sy- 
nów na gospodarzy we własnem gospodar- 
stwie. Stwierdzono ten stan rzeczy we Fran- 
cyi a także w Prusiech, gdzie w okresie od 
r. 1883 do 1909 ilość niższych szkół rolni- 
czych zredukowano do połowy, natomiast 
pięciokrotnie wzrosła ilość szkół zimowych. 

Również w Czechach i Morawach, pro- 
wineyach szczycących się świetnym rozwo- 
jem szkół rolniczych (w r. 1910 liczono w 
obu tych krajach ogółem 20 niższych szkół 
rolniczych i 62 szkół zimowych), frekwencya 
w niższych szkołach rolniczych nie jest zu- 
pełnie zadowalniająca, mimo, że nauka trwa 
tam tylko dwa lata z przerwą jednego lub 
dwóch miesięcy w czasie feryj letnich, a bar- 
dzo znaczny procent uczniów przyjmuje po 
ukończeniu szkoły obowiązek oficyalistów. 

Jakkolwiek więc ustrój niższych szkół 
rolniczych powinien z zasadniczego punktu 
widzenia najlepiej odpowiadać wymogom 
kształcenia praktycznych rolników, to w za- 
stosowaniu ten typ szkoły nie odpowiedział 
oczekiwaniom założycieli oddziałania tą dro- 
gą bezpośrednio na poprawę gospodarstw 
włościańskich, przez kształcenie gospodarzy 
dla tych właśnie gospodarstw. Wyjaśnienie 
tego faktu podają sami włościanie. Dorosły 
młodzieniec jest w gospodarstwie włościami- 
skiem potrzebną silą rolniczą, mimo więc 
zrozumienia wartości nauki, oddanie tego, czę- 
sto niezbędnego pomocnika na kilka lat do 
szkoły rolniczej, jest w uznaniu gospodarza 
za wielką ofiarą i uszczerbkiem dla gospo- 
darstwa. 

Włościanin zamożniejszy posyła dziś 
synów nawet do wyższych szkół publicznych, 
tego jednak, który ma objąć ojeowiznę, trzy- 
ma w domu, nietylko dla pomocy, lecz i dla 
tego, że chciałby go sam wychować, by 
dłuższy pobyt w szkole rolniczej czy innej 
nie zatarł w chłopcu chęci powrotu pod wiej- 
ską strzechę. Czy w skłonnościach wiejskie- 
go ludu, wraz z dokonywującą się ewolueyą 
w układzie stosunków agrarnych w kraju 
nie zajdzie zmiana na korzyść niższych szkół 
rolniczych, przewidywać trudno; na razie 
jednomyślną jest opinia w kraju, że do sze- 
rzenia wiedzy rolniczej wśród ludności wiej- 
skiej, szkoły tego typu nie są środkiem wy- 
starczającym, że należy w tym celu powołać 
do' życia inne jeszcze urządzenia. 

Przed rozpatrzeniem planów organiza- 
cyi nowych pożądanych instytueyj dla krze- 
wienia oświaty rolniczej, potrzeba nade- 
wszystko odpowiedzieć na pytanie, czy niższe 
szkoły rolnicze, skoro w obecnym swym 
ustroju nie wychowują drobnych gospodarzy 


MARGRABINA, 


(Fortune du Boisgobey: La main froide). 


VI. 
(Dokończenie). 


To „do widzenia“ odnosiło się zarówno 
do Lestrigou, jak i do dwóch studentów ; 
lecz Bardin nie wziął go do siebie i może 
miał słuszność. 

Roch nie dał się uprowadzić, dopóki 
Mirande mu nie obiecał, że przyjdzie jutro 
bawić się z nim, w ogrodzie mamy Zakliny. 

Mirande nie omieszka z tego skorzystać. 

Tymczasem, ujął pod rękę Pawła, który 
był więcej wzruszony i zmięszany, niż zado- 
wolony. 

Lestrigou szedł z Bardin. 

I nie chcąc narzucać się dłużej tym pa- 
niom, które pozostały na tarasie, zeszli pa- 
rami ze schodów, przez które Mirande przy- 
szedł z Rochem. 

Starzy przyłączyli się do młodych do- 
piero nad brzegiem głównego basenu i to 
dlatego, żeby się rozejść po zamienieniu kilku 
wyrazów. 

— I cóż? — spytał nagle Mirande, 
gdy znalazł się sam ze swoim przyjacielem — 
co mówisz na głos krwi? 

— Zaczynam temu wierzyć — szepnał 
Paweł. — To dziecko jest twoje. Nie możesz 
go się wyrzec. 

, — A więc mnie pochwalasz, że chcę 
je przyznać? 

— Jest to twoim obowiązkiem. I po- 
chwalam także, iż chcesz się żenić z jego 
matką. i 

— Ożenię się... lecz ty?.... czy się oże- 
nisz ? 

— Ktoby mnie chciał! 

-- Margrabina. Ona ciebie kocha. 

— Mylisz się. Jestem jej obojętny, je- 


żeli mnie nie nienawidzi, czemubym się nie 
dziwił. 

— Ty się na tem nie rozumiesz. Ja się 
wybornie rozumiem i twierdzę stanowczo, że 
będzie twoją żoną, jeżeli zechcesz. Pożenimy 
się jednego dnia. 

— ža dziesięć miesięcy, w takim razie, 
bo niema czterech dni, jak jest wdową.... po- 
szukaj artykułu ustawy cywilnej... Byłoby 
to za długie czekanie dla Bernadety. 

Epilog. 

Upłynęło dziesięć miesięcy, a pani de 
Ganges ciągle jeszcze jest wdową. 

Poślubi Pawła Cormier, ale życzy sobie 
poczekać ze ślubem aż tragiczna śmierć jej 
męża zapomnianą zostanie. 

Już jest zapomniana. Dramat, w któ- 
rym nieszczęśliwy margrabia śmierć znalazł, 
nie miał rozgłosu, bo nie rozwinął się przed 
sądem. 

Po długiem wahaniu, Karol Bardin wy- 
dał rozporządzenie zaniechania śledztwa, a 
rady ojca natchnęły go tem postanowieniem, 
aprobowanem zresztą przez jego przełożonych 
w sądownictwie. 

Wykazał jasno, że pojedynek był we- 
dług reguł. Uwolnienie od odpowiedzialności 
było pewne. Sędziowie całkiem słusznie uznali, 
że lepiej będzie nie narażać na publiczną 
rozprawę młodych ludzi, którzy mogli wy- 
kazać wiele okoliczności łagodzących. 

Zresztą, margrabina nie należała do 
rzędu kobiet, które wychodzą za mąż bez za- 
stanowienia, szalonym wybrykiem, jak jaka 
dziwaczna lady angielska, która zakochuje 
się w tenorze opery. 

Paweł, już od pierwszego spotkania, 
zrobił na niej wrażenie i nie potrzebowała 
długiego czasu, aby się w nim zakochać, ale 
chciała go poznać dobrze zanim połączy swoje 
losy z młodzieńcem zaledwie nieco od niej 
starszym, który nie należał do jej sfery to- 
warzyskiej. 

Kazala mu czekać. Paweł nie uważał, 
że warunek będzie nadto ciężki. Marcela 
wdzięczną mu za to była. Wie już teraz, 
jaką jest jego wartość jest i zdecydowana 


nazywać się panią Cormier, skoro jej sie 
wyda, że nadeszła chwila, w której trzeba 
koniec położyć próbie, na którą zakochany 
tak chętnie się zgodził. 

Jan de Mirande i Bernadeta Lamalou 
nie robili tyle ceremonii, żeby uświęcić swój 
związek. 

Mirande pragnął wynagrodzić swoją 
winę i z zamkniętemi oczami przeskoczył za- 
pory, jakie mogły mu stanąć w drodze w po- 
staci przesądów społecznych. Stryj go wy- 
dziedziezyl, ale on drwi sobie z tego. Jest 
dość majętny, aby obejść się bez spadku po 
nim i żyć, nie czerpiąc z dochodów żony. 

Ożenił się z Bernadetą paląc za sobą 
to, co dawniej było mu najdroższe i to na- 
wrócenie narobiło wide hałasu w dzielnicy ła- 
cińskiej, gd się dowiedziano, że król szkoły 
wyrzeka się życia studenckiego, zawracając 
do małżeńskiego portu. 

Faworytki go żałowały, ale szybko się 
pocieszyły, a Wera, nihilistka, głośno oświad- 
czyła, że Mirande w gruncie zawsze był fili- 
strem. 

Tak nagle zerwał ze swoimi przyja- 
ciółmi i zwyczajami, że ani przez głowę mu 
nie przeszło pożegnać żywot kawalerski, Wy- 
dając młodzieży dzielnicy łacińskiej jaki wspa- 
niały festyn. 

Bernadeta została więc prawą żoną ojca 
swego dziecka. Roch ma już tylko jedną ma- 
mę, bo jego mamusia, od czasu, kiedy zostałą 
panią de Mirande, nie mieszka już u mamy 
Żakliny, ale zato ma ojca, prawdziwego ojca, 
którego ubóstwia i który mu płaci równą mi- 
łością. ; 

Jeżeli kiedykolwiek człowiek widział się 
odrodzony w swojem dziecku, to tym czło- 
wiekiem był stanowczo Jan de Mirande, 

Roch tak jest do niego podobny, że 
Bernadeta znajduje, iż podobny jest zanadto, 
gdyż jeżeli posiada wszystkie zalety rasy oj- 
cowskiej, posiada zarówno wszystkie jego 
wady. SH 

Jest złośnik i samowolny; słucha tylko 
ojca, a słodka Bernadeta już się martwi o 
przyszłość tego małego wojownika, Ale te 


troski nie przeszkadzają, że kocha go nad 
życie. 

Będzie wychowany na wsi, bo młoda 
kobieta kupi zamek Marsillargues i mał- 
żonkowie zamierzają spędzać ośm miesię- 
cy w roku w pobliżu owego miasteczka 
Fabregues, gdzie się po raz pierwszy spotkali. 
Zastąpią tam rodzinę margrabiny i będą do- 
broczyńcami okolicy. , 

Lestrigou jest uradowany. Nie przestaje 
zacierać rąk, od kiedy ich zdecydował, żeby 
osiedlili się w Languedoc. Będzie im prowa- 
dził wszystkie sprawy za darmo, dla własnej 
przyjemności. i 

Conssergues nie opuści margrabiny, gdy 
ona zmieni nazwisko. Wierny ten opiekun 
jest jakby częścią nieruchomości. Będzie na- 
leżał do składu domu do końca swego życia 
i porozumie się lepiej z Pawłem, niż kiedy- 
kolwiek godził się z zmarłym margrabią. 

„ Marcela z nikim się nie poróżniła, 

gdyż zdecydowała się powiedzieć całą prawdę 
swoim znajomym. Baronowa Dozulć i jej go- 
ście wiedzieli teraz, że będzie zawdzięczać 
swoje szczęście pomyłce służącego. 
„. Wicehrabia de Servon, również obja- 
niony, wyrzekł się myśli pocieszania uro- 
czej wdowy po panu de Ganges. Wie, że 
miejsce już zajęte i z miłą chęcią stanął w 
rzędzie przyjaciół szezęślilwego swego ry- 
wala. 

Uwolnił nawet Pawła i Mirande od 
szkaradnego Brunachon, oznajmiając policyi 
o dawnych i teraźniejszych sprawkach tej 
niebezpiecznej figury. , 

Bardin już się nie dąsa na syna starej 
swojej przyjaciółki, ale jeszcze żałuje, — nie 
przyznając się do tego —że syna jego ominął 
awans z powodu mniemanej zbrodni, której 
śledztwem mógł się wsławić. i 

Osoby dobrze powiadomione zapewnia- 
ją, że margrabina przed końcem zimy wstą- 
pi w powtórny związek małżeński. Będzie 
miała zawsze zimne ręce, ale serce gorące, i 
serdecznie pokocha drugiego swego męża. 

Raz jeszcze, przysłowiu stanie się Z4- 
dość. 
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wiejskich, mają wogóle racyę bytu? Kwestyę 
te wyjaśniał Wydział krajowy niejednokro- 
tnie w swych przedłożeniach sejmowych, a 
zdanie Wydziału krajowego podzieliła także 
wspomniana na wstępie fachowa konferencya, 
wydając opinię, że niższe szkoły rolnicze 
w systemie szkolnictwa rolniczego ważne 
zajmują miejsce jako szkoły fachowe, kształ- 
cące pomocników dla gospodarstw większych. 
Zaspokajajac ciągłe zapotrzebowanie niższych 
urzędników gospodarskich w średnich i wię- 
kszych majątkach ziemskich, niższe szkoły 
oddają realne usługi rolnictwu krajowemu 
wogóle, a pośrednio t. j. przykładem lepszej 
gospodarki na folwarkach, także gospodar- 
stwom włościańskim i w tych funkcyach nie 
dałyby się zastąpić innemi urządzeniami. 
Podczas obrad konferencyi w Wydziale 
krajowym wskazano obok tego na inne je- 
szcze doniosłe zadanie edukacyjne, które mia- 
łyby spełnić niższe szkoły rolnicze. Podnie- 
siono mianowicie, że każda szersza akcya na 
polu oświaty rolniczej wymagać będzie za- 
stępu nauczycieli i instruktorów, ludzi o 
wyższem wykształceniu agronomicznem, u- 
zdolnionych do pracy kierowniczej, organiza- 
cyjnej, obok tego zaś sił drugorzędnych, wy- 
konawczych. Do przysposobienia tej drugiej 
kategoryi pracowników byłyby powołane 
przedewszystkiem niższe szkoły rolnicze, 
szkoły ogrodnicze i ewentualnie inne spe- 
eyalne dla poszczególnych gałęzi gospodar- 
stwa wiejskiego. Jest to zapatrywanie cał- 
kiem słuszne, skoro ukończeni uczniowie niż- 
szych szkół rołniczych pełnią już od dawna 
funkcye instruktorów w tychże zakładach, a 
okazali się niemniej użytecznymi na stano- 
wiskach instruktorów i funkeyonaryuszy sto- 
warzyszeń i spółek rolniczych. Na podstawie 
doświadczenia można więc przyjąć z całą 
pewnością, że zadanie kształcenia kandyda 
tów na pomocniczych instruktorów rolnictwa, 
podjąć mogą niższe szkoły rolnicze bez za- 
sadniczych zmian w ich obeenym ustroju. 


Guicciardini 
o stosunkach włosko - austryackich. 


We włoskiej Izbie deputowanych toczy- 
ła się dnia 7 b. m. rozprawa nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. 

W ciągu dyskusyi zabrał głos b. mini- 
ster spraw zagranicznych, Guicciardini. 

Włochy — mówił — nie mogą trzymać 
się zdala kwestyi bałkańskiej i kwestyi mo- 
rza Śródziemnego, od rozwiązania bowiem, 
jakie przypadnie tym obu problemom, zawi- 
sło, czy Włochy zdołają utrzymać swe wiel- 
komocarstwowe stanowisko. 

Zdaniem mowey, dyplomatyczna akeya 
lat ostatnich — o ile odnieść ją wypada do 
spraw wymienionych wyżej — nie użyczyła 
interesom Włoch dostatecznej ochrony. Prze- 
dewszystkiem powiedzieć to wypada o stano- 
wisku Włoch w Trypolisie. Zyczyć więc so- 
bie wypada, by minister spraw zagranicznych 
zechciał mowcę przekonać, iż stanowisko 
Włoch na afrykańskich wybrzeżach morza 
Śródziemnego nie doznało ujmy. (Potaki- 
wanie). 

Co do półwyspu Bałkańskiego — cią- 
gnął Guiceiardini dalej — wymaga interes 
Włoch, by żadna terytoryalna zimiana nie 
zamąciła europejskiej równowagi i aby wy- 
brzeże od Antivari do Prevese z przestrzenią 
w głębi nie dostała się pod władzę którego 
z mocarstw. Włochy muszą nad tem czuwać, 
by status quo utrzymane zostało na Bałka- 
nach. d 

Ku szezeremu ubolewaniu — wywodził 
mowca — zauważyć muszę, że ma się nieraz 
wrażenie, jak gdyby Włochy mimo swych 
sojuszów i przyjaźni, stały w Europie odoso- 
bnione. (Potakiwania i poruszenie). 

W zupełności uznając zasługi trójprzy- 
mierza, mowca sądzi jednak, że i obecnie, 


jak ongi Robilant twierdził, twierdzić można, 


iż dla Włoch więcej warta polityka szczerej 
przyjaźni, niż polityka aliansów. Niemniej 
wszakże w dzisiejszym stanie rzeczy jest dla 
Włoch nieodzowną potrzebą odnowienie trój- 
przymierza, byle ono nastąpiło w sposób taki, 
iżby usunięto wszelki pozór do wzajemnego 
niedowierzania sobie mocarstw przymierze 
zawierających 1 aby usunięto wrażenie, iż 
alians ten jest raczej formułką, niż prakty- 
czną rzeczywistością. Odnosi to się zwłaszcza 
do stosunków z Austro-Węgrami, © 
Przypominam tu, mówił Guicciardini, 
oświadczenie hr. Aehrenthala, iż najlepiej bę- 
dzie, gdy się otwarcie zbada pewne kwestyo 
i gdy się szczerą chęć mieć będzie do zała- 
twienia ich w sposób dla stron obu pożą- 
dany. We Włoszech objawia się pewne nie- 
zadowolenie z powodu traktowania włoskich 
obywateli w Austryi, tam zaś interpretuje 
się owe uczucia, jako wyraz pragnienia Włoch, 
iżby przy pierwszej sposobności nasycić aspi- 
racye terytoryalne. i 
Zdaniem Guicciardiniego wystarcza nieco 
dobrej woli po obu stronach dla uspokojenia 
umysłów i usunięcia naprężenia, któremu 
zawdzięczamy skutek, że dwa sprzymierzone 
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mocarstwa zaprzątają się przedewszystkiem | wać będzie muzyka 80 pp. pod batutą kapel-| w cenie około 3500 kor. za pareelę i kilkana- 


obwarowaniem swych granie. Co do Włoch, | mistrza p. Friedricha. 


Co dnia zgłaszają sie 


to żadne polityczne stronnictwo ani stowa- | nowe grupy masek. Wyborna restauracya, cu- 


rzyszenie, nie wyjmując nawet towarzystw 
„Dante Allighieri“, „Trento a Trieste“, ja- 
kotez „Associazione nazionalista“, nie dąży 
do zdobyczy terytoryalnych. Austrya powinna 
się przekonać, że irredentyzm we Włoszech 
jest jedynie i wyłącznie wyrazem istnienia 
solidarności z rodakami skazanymi na to, iż 
bronić muszą swych tradycyj, rasy, języka 
i kultury. Nasi sprzymierzeńcy, mówił Guic- 
ciardini, mogą przeto, jeśli zechcą, usunąć 
niemiły nastrój we Włoszech, jeśli usuną 
jego przyczyny i to przeświadczenie, iż chce 
się ranić uczucia włoskie. 

Zresztą w parlamencie sasiedniej Mo- 
narchii podnosiły się niejednokrotnie głosy, 
z po za grona posłów włoskich, w których 
potępiano germanizacyjne zapędy w Trenti- 
no i nieusprawiedliwiony opór przeciw u- 
tworzeniu Uniwersytetu włoskiego,w Austryi. 
Jeśliby włoskim obywatelom w Austryi chcia- 
no przyznać ten sam sposób traktowania, 
jakiego doznają włoscy obywatela we Fran- 
cyl i Anglii, wówczas wszelka niechęć i wszel- 
ka agitacya antiaustryacka we Włoszech zni- 
kłyby bez śladu. 

Guicciardini zakończył wyraźnem życze- 
niem, by nastąpiło uspokojenie umysłów we 
Włoszech i w Austryi, gdyż trwały związek 
przyjacielski między obu Państwami najle- 
pszą byłby rękojmią pokoju europejskiego. 
Na takich podstawach wznowione, będzie 
trójprzymierze na długie jeszeze lata Zywo- 
tnym elementem pokoju i kultury. Ale ar- 
imię i marynarkę należy utrzymać silne, by 
potęga militarna użyczała powagi i poparcia 
swego akcyi dyplomatycznej. (Potakiwanie). 
Mowca chętnie uwagi ministra spraw zagra- 
nicznych przyjmie do wiadomości, gdyby na- 
wet wionął z nich optymizm, niewiadomo 
wszakże, czy minister potrafi rozwiać uczu- 
cie troski o to, że Włochy w teraźniejszem 
ciężkiem i skomplikowanem położeniu mię- 
dzynarodowem nie doznają dość czujnej o- 
pieki. (Zywe potakiwania. Mowca odbiera ży- 
czenia). 

Po przemowie dwu jeszcze deputowa- 
nych, posiedzenie zamknięto. 


KRONIKA. 


Lwów, 9 czerwca. 


— Kalendarz. 

Sobota (10 czerwca): 

Małgorzaty, — Bogumiła. — Nykity. 

Wschód słońca o godzinie 3:18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:27 po południu. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić ze Swej prywatnej szkatuły rz. kat. komi- 
tetowi budowy kościoła w Laszkach murowa- 
nych, powiatu starosamborskiego, zapomogi w 
kwocie 200 koron. 


— Obiad. Na cześć bawiącego we Lwo- 
we Szefa sztabu generalnego generała piechoty 
br. Conrada-Hötzendorfa odbył się wczoraj u 
JE. P. Namiestnika i Jego Małżonki obiad, w 
którym oprócz oficerów sztabu generalnego, przy- 
byłych do Lwowa, wzięli udział JE. P. Mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, komen- 
dant korpusu JE. Schoedler wraz z generali- 
cya, inspektor żandarmeryi generał-porucznik 
Tisljar-Lentulis i szefowie władz administra- 
cyjnych. 

— Dyrektor kolei radca Dworu Ry- 
bieki wyjeżdża dziś po południu na dwa ty- 
godnie do Sztokholmu na konferencyę europej- 
ską w sprawie rozkładów jazdy, Kierownictwo 
dyrekcyi objął zastępca dyrektora, radca sckcyj- 
ny dr. Jerzy Younga. 

— 7 Uniwersytetu. P. Arkadyusz Flor- 
kiewiez, rodem z Sierpca gub. płockiej, otrzy- 
mał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora wszech nank lekarskich. 

— Maskarada wiosenna prasy, która 
odbędzie się jutro, w sobotę, w pałacu sporto- 
wym przy uł. Zielonej, o ile z dotychczasowych 
przygotowań komitetu sądzić można, będzie 
wielką i zajmującą zabawą w całem tego słowa 
znaczeniu, po raz pierwszy urządzoną we Lwo- 
wie. Pałac sportowy zamieni się na sobotę w 
przepiękny ogród kwiatowy, a w altensch w nim 
rozstawionych, urocze artystki nasze, które za- 
wsze z jak największą gotowością Spiesza ze 
swą pomocą przedsiębiorstwom,  urządzanym 
przez dziennikarzy, sprzedawać będą szampana. 
Program zabawy jest bardzo bogaty, nadzwy- 
czaj zajmujący i pełen humoru. Naturalnie, że 
panujący w całym kraju ruch wyborczy, tu 
znajdzie swe echo; publiczność przybyła na 
maskaradę będzie mogła podziwiać szkołę jazdy 
hyen wyborczych i brać ndział w zjeździe kan- 
dydatów polskich. Dalej będzie konkurs piękno- 
ści dla pań i panów; dla zwycięzców w kon- 
kursie komitet przeznaczył wspaniałe nagrody. 
Innych punktów programu komitet nie chce je- 
szcze zdradzać, na razie wiadomo tylko tyle, 
iż przygotował na północ, na godzinę duchów, 


cztery niespodzianki dla swych gości. Przygry- ' 


„Gazeta Lwowska* z dnia 10 czerwca 1911. 


kiernie i kawiarnia znajdują się w pałacu spor- 
towym. Niesprzedane jeszcze dotychczas bilety 
do lóż parterowych i mezaninowych, oraz miejse 
balkonowych nabywać można w eukierniach pp. 
Bienieckiego, Podhalicza, Zalewskiego i Sotschka, 
oraz w magazynie kwiatów p. Starcka. 

— Towarzystwo Bursy im. św. Woj- 
ciecha we Lwowie, urządza na dochód budowy 
nowego gmachu Bursy w niedzielę dnia 11 
czerwca b. r., w ogrodzie powyższej Bursy przy 
ulicy św. Wojciecha 1. 16 wielką zabawę fan- 
tową. 

— 4 Kasyna miejskiego. W dniu 6 
maja b. r.. w czasie rautu sekcyi panien kon- 
gregacyi „Dzieci Maryi" S, ©. znaleziono w sali 
Kasyna miejskiego złoty wisiorek, a w dniu 7 
czerwca b. r. znaleziono w parku stryjskim łań- 
cuszek złoty wenecki. Znalezione przedmioty 
można odebrać w sekretaryacie Kasyna miej- 
skiego wieczorem między godz. 4 a 10. 

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał I.— VI. klasie liceum 
żeńskiego z niemieckim językiem wykładowym 
p. Dittnerównaj we Lwowie na rok szkolny 
191011 prawo publiczności, oraz prawo odby- 
wania egzaminów dojrzałości i wydawania wa- 
¿nych państwowo świadectw dojrzałości. 

— Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum w Wadowicach odbył się pod przewodni- 
ctwem inspektora krajowego dr. Karola Opu- 
szyńskiego w czasie od 31 maja do 2 czerwca 
b. r. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Biele- 
nin Kugeniusz, Chorąży Piotr, Czuma Waleryan, 
Geppert Franciszek (z odznaczeniem), Hyla Ma- 
ryan, Januszek Franciszek (z odznaczeniem), Ja- 
rosz Jan, Jędrzejowski Władysław, Kalee Ta- 
densz, Kania Michał, Kijas Jan (z odznacze- 
niem), Kolber Stanisław (z odznaczeniem), Ko- 
walewski Mieczysław, Kulig Wiktor, Miodoń- 
ski Jan, Pawełek Szczepan, Pawłowski Tade- 
deusz, Radwański Mieczysław, Rosner Józef, 
Ryczek Józef (z odznaczeniem), Studnicki Jan, 
Śliwa Józef, Węgrzyn Wojciech, Wojciech Šta- 
nisław, Worek Teodor, Żabiński Bolesław (z od- 
znaczeniem). 

— Średnia szkoła ceramiezna. Na 
odbytym niedawno Zjeździe polskiego przemy- 
słu ceramicznego z wielu stron podniesiono po- 
trzebę utworzenia zakładu naukowego, posta- 
wionego na takim poziomie, by zadowalał wy- 
magania, stawiane przez współczesny przemysł 
ceramiczny. Związek przemysłowców cerami- 
cznych poświęcił tej sprawie wiele uwagi, u- 
ważając ją słusznie za pierwszy i niezmiernie 
ważny krok do podźwignięcia tego działu na- 
szej wytwórczości. — Na posiedzeniu zarządu 
głównego dnia 28 b. m. ustalono wresz- 
cie program zakładu, najbardziej do po- 
trzeb zbliżonego. Program ten przedłożony Wy- 
działowi krajowemu przyjmuje zasadniczo typ 
fachowej szkoły średniej, w której nauka trwa- 
łaby lat 8. 

Zakład miałby trzy oddziały: jeden dla 
garncarstwa, majoliki, fajansu i kamionki; dru- 
gi dla kafiarstwa i majoliki budowlanej; trzeci 
dla ceglarstwa, wapna, cementu i gipsu. Nau- 
ka teoretyczna poparta by była doświadczenia- 
mi praktycznemi tak, by wychodzący ze szko- 
ły młodzieniec był rzeczywiście przygotowany 
do swego zawodu. Szkoła kształciłaby perso- 
sonal kierujący fabrykami ceramicznemi, które 
dziś więcej może, niż dawniej, sprowadzają na 
te odpowiedzialne, ale dobrze dotowane stano- 
wiska Niemców i Czechów. 


— Odroczenie terminu Jarmarku 
wyrobów krajowych. Dowiadujemy się, że 
komitet Jarmarku z powodu nowych zgłoszeń 
i z powodu wyborów, przypadających we Lwo- 
wie na dzień 19 czerwca, odstąpił od zamiaru 
otwarcia Jarmarku w dniu 17 b. m., przeno- 
sząc tẹ uroczystość na sobotę, 24 czerwea b. r., 
o godz. 4 po południu. 

Wielką wygodą nietyłko dla kupców i 
przemysłowców, ale także i dla całej publi- 
czności zwiedzającej Jarmark wyrobów krajo- 
wych, będzie zapowiedziane przez Dyrekeya 
poczt i tel. otwarcie urzędu pocztowego „Lwów 
18“ w Pałacu sztuki na terenie Jarmarku. Na 
życzenie ogólne uchwalił komitet Jarmarku, że 
pięciokoronowe bilety abonamentowe będą na 
cały czas trwania Jarmarku ważne na „oka- 
ziciela“. 

— Budowa domów dia urzędników 
i osób zawodów wolnych. U zbiegu ulic 
Hetmana Tarnowskiego i św. Jacka w miejscu, 
gdzie do niedawna wznosiło się niedostępne 
wzgórze powstaje szybko nowa dzielnica, zło- 
żona ze 130 parcel, przecięta trzema pięknemi 
ulicami, z których dwie położone na samem 
wzgórzu zabudowują się już w raźnem tempie 
tak, że 17 domów jest na ukończeniu. Szereg 
zaś robotników wykańcza plantowanie trzeciej 
ulicy, która połączy obie wspomniane ulice z 
ulicą Tarnowskiego. Równie pospiesznie ukła- 
dają kanał. Cała droga ma być ukończona W 
miesiącach letnich. Dla zwiedzających to uro- 
cze wzgórze z przepysznym widokiem na mia- 
sto widoczne są już niezwykłe zalety budowa- 
nych tam domów, które oddzielono od ulicy 
6-metrowymi ogródkami, zatoną z czasem wśród 
zieleni, Towarzystwo ma jeszeze na sprzedaż 
kilka parcel pod domy parterowe z piąterkami, 


ście parceł pod demy dwupiętrowe w cenie po 
6400 do 8400 kor. Członkami Towarzystwa 
mogą być urzędnicy państwowi, autonomiezni, 
prywatni, nauczyciele, oficerowie, oraz żony osób 
tych wszystkich zawodów i wdowy po nich, a 
nadto osoby zawodów wolnych. 

Blizszych informaeyj co do warunków 
kupna parcel i budowy udziela dyrekcya co- 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w lokalu 
Towarzystwa, Rynek 9, I. piętro, cd 6 do 7 
wieczorem, 

A Zgubiono: złoty medalonik z foto- 
grafią; książeczkę galic. Kasy oszczędności na 
390 kor., wystawioną na nazwisko p. Klemen- 
tyny Kójbidównej; złoty łańcuszek z brelokiem; 
pulares, zawierający 350 kor. 

ZA Znaleziono: w kawiarni „Edison“ 
złoty pierścień z herbem. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 82 jadąc wczoraj szybko ulicą Kopernika, 
najechał na robotnika miejskiego, Jędrzeja 
Glorka, zajętego czyszczeniem tej ulicy, powa- 
lił go na ziemię, przyczem robotnik ów odniósł 
ciężkie ,brażenia. Odwieziono go do szpitala 
powszechnego, 

A Podrzucone dziecko. Pod bramą 
Zakładu „Dzieciątka Jezus“ znaleziono wczoraj 
4-miesieczne dziecko płci żeńskiej, które pod- 
rzucić tam miała jakaś kobieta w wieku 80 
lat, Ponieważ dziecko byłe chore, oddano je do 
szpitalika im. św. Zofii. 

Policya wdrożyła w tej sprawie docho- 
dzenia. 

A Kronika policyjna. Za sfałszowa- 
nie kartki loteryjnej z wygraną aresztowała 
wczoraj policya krawca Matysa Zuckera. 

Policya aresztowała wczoraj Stefanię Ka- 
znowską i Zofię Żarską, które upiwszy się, wy- 
prawiły wielką awanturę w szynku Mischla 
przy ul. Rzeźnickiej, gdy ten nie chciał podać 
im trunków. 

Ze strychu realności przy ul. Sykstuskiej 
l. 49 skradziono dr. Sandauerowi znaczną ilość 
bielizny, wartości przeszło 500 kor. 

(ZN) Samobójstwo czy wypadek? Na 
torze kolejowym z Podzamcza do dworca cen- 
tralnego, w pobliżu mostu kleparowskiego, zna- 
leziono wczoraj poszarpane zwłoki mężczyzny. 
Głowa odcięta była od tułowia, jedna noga od- 
cięta, a reszta ciała zmiażdźona. Części ciała 
ludzkiego pławiły się we krwi. Zarządzono na- 
tychmiast dochodzenia. W kieszeni ubrania de- 
nata znaleziono pasport wojskowy na nazwisko 
Grzegorza Twańczuka i w ten sposób sprawdzono, 
że denat mieszkał w Sygniówce. Ludzie tam 
zamieszkali poznali w denacie Iwahezuka, który 
był robotnikiem, liezył 24 lat, pochodził z Du- 
biec, koło Bóbrki. Zwłoki odwieziono do kostnicy 
Instytutu medycyny sądowej. Nie znaleziono 
żadnych śladów, które wskazałyby, czy Iwań- 
czuk zginął śmiercią samobójczą, czy też przy- 
padkiem dostał się pod pociąg pospieszny, zdą- 
żający z Podwołoczysk do Czerniowiec. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Tru- 
skawcu, Karol Kutkowski, emer. profesor gimna- 
zyalny, zastepea burmistrza Nowego Sącza 

w Rudence, z hr. Neuhaus a St. Mauro 
Leontyna Salamon Friedbergowa, wdowa po 
staroście, w 86 roku życia. 

— XIV Krajowy Zjazd strażacki 
odbędzie się w dniach 22 i 28 lipca w Stani- 
sławowie. 

— Eksplozya. W gazowni miejskiej w 
dzielnicy Simmering w Wiedniu eksplodował 
wczoraj z niewiadomej przyczyny rezerwoar ga- 
zowy. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. Szko- 
da wynosi 10 tysięcy koron. 

— Katastrofy kolejowe. Skutkiem fał- 
szywego ustawienia zwrotnicy koło Tórek St. 
Miklosz zderzyły się dwa pociągi towarowe. 10 
wagonów zdruzgotanych. 

Na dworcu w Angleur pociąg lokalny na- 
jechał na puste wagony, stojące na torze. 82 
podróżnych odniosło ramy, wśród nich wielu 
ciężkie, 

— Trzęsienia ziemi. Wczoraj o godz. 
1 m. 4 rano aparaty seismograficzne w Trye- 
ście zanotowały trzęsienie ziemi w odległości 
2800 kilometrów. 

Wczoraj o godz. 3 rano trwało w Baku 
przez 10 minut trzęsienie ziemi, Kilka domów 
zostało uszkodzonych. 

Trzęsienie ziemi w Meksyku nie było spo- 
strzeżone w całem mieście, ponieważ ograni- 
czyło się tylko na dzielnicę północną i półno- 
eno-zachodnią. 

Trzęsienie to wyrządziło także po za Me- 
ksykiem wielkie szkody. Pod gruzami walących 
się domów wiełu ludzi zginęło, wielu jest bez 
dachu. 


Kronika zagraniczna. 


*Tragiczny zgon awiatora. Z Rzy- 
mu donoszą: Podczas wczorajszych wzlotów na- 
około Tybru, lotnik Marra przeleciawszy 3 ki- 
lometry spadł, jak się zdaje z powodu eksplo- 
zyi motoru i zginął na miejscu. 


Wiedeń, w maju. 
(„Wenecya w Wiedniu“). 


Poranki, południa i wieczory wiedeńskie 
są teraz prześliczne, a więe zaludniają się plan- 
iacye ogrodowe, tysiące osób przechadza się po 
cudnej głównej alei Prateru, w „Volkspraterze“, 
mieście bud i uciech jarmarcznych, dzielnicy ta- 
niej wesołości i głośnej a szczerej, tłumno i ro- 
zgwarnie. Płyną tony orkiestr wojskowych, 
damskich czy „salonowych“, rozlega się gdzie- 
niegdzie popularna piosenka o kwitnących bzach, 
miłości i wiośnie, a poszczególne jej słowa za- 
głuszy ochrypły głos wywoływaczy, turkot wo- 
zów, powozów lub samojazdów. 

My pójdziemy do „Venedig in Wien“, do 
bardziej dystyngowanej dzielnicy rozrywkowej. 
Parkan otacza cały kompleks budynków o krzy- 
kliwej, śmiesznej często architekturze, o wscho- 
dniej pstrokaciźnie i operetkowym wyglądzie. 
Po gazonach pozasadzano kwiaty przeróżne, a 
ogrodnik pejzażysta pomysły swe dostosował do 
fantastycznego „exterieur“ wiedeńskiej Wenecyi. 
W „Weneeyi w Wiedniu" jest w dodatku bar- 
dzo drogo, ale do Wenecyi chodzi się, bo ona 
znów w modzie i znów odwiedzana jest przez 
wiedeńskie towarzystwo. Wenecya wiedeńska to 
t.zw. „Wurzenetablissement“ — a więc gościu, 
napełniwszy koronami portmonetkę, a portfel 
banknotami, wstąp do przybytku wiedeńskiej 
letniej „przyjemnosei“. 

Czego w Wenecyi nie ma?! Zaraz u głó- 
wnego wejścia fotograf, który „a la minute“ 
wykonuje zdjęcia chętnych osób w rozmaitych 
karykaturalnych pozycyach i sytuacych, a eze- 
sto i w naturalnych; te ostatnie odznaczają się 
zasadniczem niepodcbieństwem do oryginału, a 
więc kwalifikowałyby się na allegat do listu 
gończego. Potem restauracye: „D. Grinzinger 
mit natursingern", bardzo dobre piwo, zimne 
przekąski i kwartet przewybornych śpiewaków 
ludowych; piwiarnia piizneńska, winiarnia z 
zimnemi przekąskami — te wszystkie instytucye 
alkoholiczno spożywcze znajdują się na „placu 
teatralnym", Na milutkim placyku „Vielliebehen“ 
jest restauracya teatralna z „knódelbiitte" a w 
„avenue“ kwiałowej węgierska „Csarda“, na 
placu „Parisiane* zimna kuchnia „Cabarett- 
Garten“. „Najnobliwsze“ restauracye znajdują się 
pod „Riesenrad’em“, który dobrotliwie i maje- 
statycznie czuwa nad groteskowom miastem we- 
sołości; więc: ogromny: „Rómersaal*, wielka 
restauracya na otwartem powietrzu, częścią pod 
werandą, częścią w ogrodzie i wytworny „Re- 
staurant Frangais“, gdzie za prawie skromne 
„souper a la carte" trzeba zapłacić kilkadzie- 
siąt koron, lecz za to jest się otoczony przez 
chmarę wyfraczonych lokajów, wyciągających z 
nonszalancyą wypielęgnowane ręce po sute na- 
pi wki. 

Kuchnia w wiedeńskiej Wenecyi jest nie 
najgorsza, ale i nie najlepsza. W każdym ra- 
zie w stosunku do cen mogłaby być lepsza. 
Ale zdaje się, że mało kto zwraca w Wenecyi 
uwagę na jakość potraw. Do Wenecyi przecież 
ludzie uczęszczają dla zabawy, a spożycie wie- 
ezerzy, to równoznaczny punkt programu, jak 
wysłuchanie któregoś z „kawałków“, granych 
przez świetną kapelę wojskową, lub jak prze- 
chadzka nad sztucznym, melancholijnym stawem, 
albo chwila zadumania w wygodnym plecionym 
fotelu, jakie porozstawiano po ulicach Wenecyi. 


Ale, ale... nie koniec jeszcze gastrono- 
micznym i alkoholicznym przybytkom. Naprze- 
ciw teatru operetkowego jest pawilon szampań- 
ski „Flora“, do którego natrętnie zapraszają 
kelnerki, w tym lokalu na ogół brzydkie, trochę 
dalej znów przedstawicielki płci pięknej zapra- 
szają jeszcze głośniej i jeszcze natrętniej na 
kieliszek „Delbeeku“, w „Amerykańskim Barze“ 
dostaniesz najbardziej kunsztownych napoi spi- 
rytusowych o przedziwnie brzmiących nazwach, 
a w automatycznym bufecie napijesz się i najesz 
za tanie pieniądze. 

A te „inne* przyjemności wiedeńskiej 
Wenecyi, bardziej idealne i artystyczne, nie sto- 
jące w związku z prozą życia. Najpierw natu- 
ralnie muzyka. Gra ona i w osobnym pawiłonie 
muzycznym i w wielkiej, eleganekiej, a drogiej 
kawiarni „Opera“ i u Grinzingerów i na „Mün- 
stener Fest- Wiese“ i w „Osarda”, gdzie ja 
reprezentuje kapela cygańska pod wodzą jakie- 
goś mocno po galieyjsku wyglądającego „pri- 
masza“, który z przedziwnyni talentem wyła- 
puje dźwięki polskiej mowy, a wyłapawszy je 
rozpoczyna grać polskie pieśni, to mazury i 
krakowiaki, to poważne śpiewy narodowe, nie 
kolidujące ani z wesołem rozpasaniem, jakie 
na sali się rozsiadło, ani z środowiskiem, które 
łaknie i pragnie „Gassenhaueröw“. Ale my za 
granicę Galicyi wraz z pieniadzmi wynosimy 
i żądzę szerokiej zabawy i nasz narodowy sen- 
tyment, który niekiedy głośno odpowie na 
dźwięki „Mazurka Dąbrowskiego". I do rąk 
primasza przejdzie niejeden banknot z postfelu 
„polskiego hrabiego“. 

„Weneeya“ wiedeńska ma dość duży teatr 
operetkowy, którego przedstawienia odbywają 
się codziennie, a w niedzielę dwa razy. Scena 
dość duża, widownia kryta jest dachem dre- 
wnianym, a dostępna, prócz publiczności pła- 
cącej osobne bilety wstępu na miejsca siedzące, 
i dla osób, przechadzających się po „Wenecyi“, 
które mogą przez baryerę odgraniczającą teatr 
od ulicy, obserwować „wypadki* na scenie, 
słuchać śpiewów i t d. „Schlagerem* sezonu 


letniego w „Wenecyi* jest operetka „Viellieb- 
chen“ z» muzyką Ludwika Englindera. En- 
gländer to Wiedeńczyk, przed laty wyemigro- 
wał do Ameryki i tam zasłynął jako kompo- 
zyter operetkowy, a jego pieśni murzyńskie, 
tańce i t, d. mają międzynarodową sławę. — 
Operetka, którą grają w Wenecyi, podobna bli- 
źniaczo do setki swych sióstr; libretto bez- 
myślne, żarty przedpotopowe, a muzyczka mi- 
lutka i płytka. Gwiazdami zespołu operetko- 
wego są Maks Pallenberg i Mizzi Freihardt. 
Pallenberg przez pół roku próbował szezescia 
w dramacie w „Volkstheatrze“, ale jego płaski 
komizm, który odpowiadał, a nawet zachwycać 
mógł w operetce, zawiódł nawet w francuskiej 
farsie. 

W ładniutkim, lekkim budynku o minia- 
turowych rozmiarach ma swą siedzibę „Pari- 
siana“, teatrzyk przeważnie pikantnych jedno- 
aktówek, w którym grają między innymi: Ella 
Hofer i Hans Ziegler, para świetnych i pomy- 
słowych artystów. Przedstawienie w Parisianie 
rozpoczyna się o godz. 10 m. 15 wieczorem, 0 
godz. 11 zaś otwiera swe małe podwoje Varie- 
te-kabaret „Pêle-Mêle“, w którym bierze udział 
szereg niezłych sił, w ich rzędzie Vietor Nor- 
bert, piosenkarz „Fledermausu*, ślicznie inter- 
pretujaey pieśni Pierotta. Później trochę poczy- 
na schodzić się publiczność do „Moulin Rou- 
geu“, domu tanecznego, przeprowadzonego Na 
lato do „Wenecyi* z pierwszej dzielnicy Wie- 
dnia. Tam mało kto patrzy na produkcye „star- 
szawych* tancerek i denerwujących swą hała- 
śliwością murzynów, tam pije się drogiego szam- 
pana, aź świt porozpędza do demöw, tych, „któ- 
rzy się bawią“. 

Dwie specyalności ma w tym roku „We- 
necya w Wiedniu*. Pierwsza to miasto lili- 
putów. Jakiś pomysłowy impresaryo zebrał po 
całym świecie 120 karłów i karlie, powyuczał 
ich rozmaitych „specyalności* i jeździ z nimi 
po świecie. W „Weneeyi“, tam, gdzie za da- 
wniejszych lat mieszkiwali aszanci i „inni dzi- 
cy ludzie", wybudowano miniaturowe miaste- 
czko, Tam rezyduja Karzełkowie, mają swój 
ratusz, urząd pocztowy, restauracyę, kawiarnię, 
warstaty r4emiosł, cyrk, kabaret, teatrzyk itd. 
Publiczność chedzi tłumnie do miasta lilipu- 
tów i rozrzewnia się icb widokiem, a bawi pro- 
dnkcyami. Doskonałe są produkcye kabaretowe 
małych artystów, świetne ich cyrkowe popisy 
na malutkich „ponys*, nie więc dziwnego, że 
w lilipuciej gminie tłumno, a impressaryo zgar- 
nia sporo pieniędzy. 

Druga specyalność „Weneeyi“, to „Nar- 
renpalast“, również niezwykle gęsto uczęszcza- 
ny przez publiczność, Tam znajdziemy cały 
szereg zabawnych i nonsensowych niespodzia- 
nek i żartów. Więc: elektryczna studnia, ru- 
chome schody, elektryczna kanapa, labirynt, za- 
czarowany dywan. 

Tak to w przecudnie oświetlanej wie- 
czorem „Wenecyi*, wśród kwiatów, muzyki i 
speeyalnosei, przechodzą godziny życia czło- 
wiekowi, który „rozrywa“ się. 

K. Bar. 


Notatki litoracko-ariystyezmn, 


vKatalog dzieł polskich z dziedziny 
poczyi i naukie wydała księgarnia i atykwar- 
nia Leona Bodeka we Lwowie. Spory tomik o 
257 stronicach druku, odtłoczony czysto i wy- 
raźnie na dobrym papierze, z dużym nawet na- 
kładem finansowym, przedstawia się na pierw- 
szy rzut oka bardzo dodatnio, świadcząc 0 spo- 
rym zasobie dobrej woli nakładey i wydawcy. 
Szkoda jednak, że fachową stronę wydawnietwa 
powierzył p. Bodek komuś, niezupełnie do tego 
celn powołanemu, przez co wkradły się doń 
tego rodzaju krzyczące błędy, jak n. p.: „Deo- 
tyma — patrz Konopnicka“; zaliczenie „Poga- 
danek teatralnych* Wł. Łozińskiego do działu 
pcezyj i utworów dramatycznych i t. p. Utru- 
dnia również w wysokim stopniu poszukiwanie 
jakiegoś dzieła tego rodzaju nieumiejętny układ, 
jak m. p: pod literą p: „Pam Włodzimierz 
Spasowiez 1853—1893“, lub pod literą €: Co 
się działo w Polsce od samego początku aż do 
pierwszego rozbioru kraju (Moraczewska B.)“; 
„Czasy Stanisława Augusta Poniatowskiego“ 
it. d. To są braki, zalet jednak również wy- 
dawnietwu nie braknie. Przedewszystkiem duży 
bardzo materyał bibliograficzny i ceny przy- 
stępne, częstokroć nawet mimo wyczerpania da- 
nego dzieła. 


Klemens Bakowski. „Dzieje Krakowa“. 
Nakład Spółki wydawniczej polskiej w Krako- 
wie. 1911. 

(2. s.) Żadne z miast polskich nie posiada 
tak obfitej literatury jak Kraków, chociaż nie- 
które epoki jego historyi wykazują jeszcze li- 
czne braki, równie w ogłoszonych już źródłach, 
jak i w omawiających je krytycznie monogra- 
fiach. Odnoszą się one przeważnie do średnio- 
wiecza, w znacznie zaś mniejszej części do no- 
wszych czasów i wymagają uzupełnienia ma- 
teryałem archiwałnym XVIII wieku. Lecz ma- 
teryał ten jest tak olbrzymi, że na zbadanie go 
nie wystarczają siły jednego człowieka. Autor 
wymienionego powyżej cennego dzieła oparł się 
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przedewszystkiem na źródłach drukowanych, o- 
raz na materyale rękopiśmiennym krakowskiego 
archiwum miejskiego aktów dawnych i archi- 
wum aktów grodzkich i ziemskich. Stworzył 
całość, złożoną z mnóstwa szczegółów i bardzo 
interesującą, w której zamknął nietylko historyę 
powstania, wzrastania, upadku i najnowszego 
wzmagania się starego królewskiego grodu, o- 
raz biegu rozgrywających się w nim wypadków 
dziejowych, lecz zarazem wyczerpujący obraz 
obyczajów i zwyczajów, zabaw i uroczystości, 
instytucyj zawodowyeli, towarzyskich i debro- 
czynnych, przywilejów, praw i urządzeń lokal- 
nych, rozwoju nauki, sztnki, handlu, rękodzieł 
i przemysłu, tudzież charakterystykę napływa- 
jacej z zewnątrz, z Niemiec i Italii, eudzoziem- 
skiej ludności, przeobrażającej się na polską i 
opuszczającej z czasem po zbogaceniu się sferę 
stosunków mieszczańskich dla szlacheckiej, a 
również szlachty, w imię ideałów patryotyeznych 
zapisującej się do stanu mieszczańskiego, sło- 
wem cały ogrom narodowego życia, ześrodko- 
wującego się poniekąd w Krakowie, jako głó- 
wnej stolicy polskiego ducha. Poeta i belletry- 
sta znajdzie w „Dziejach Krakowa“ Klemensa 
Bąkowskiego nieoceniony skarbiec barw, posłu- 
żyć mu mogących do kompozycyjnych utworów 
wyobraźni, wymagających kolorystyki obycza- 
jowo-bistorycznej. Wspaniale wydaną ksią- 
żkę uzupełniają liczne plany miasta z ró- 
żnych epok, oraz sto Kilkadziesiąt illustracyj, 
przedstawiających gmachy, pomniki, zabytki 
archeologiczne i dzieła sztuki, należące do prze- 
szłości i dni dzisiejszych. Nie potrzebujemy jej 
polecać czytelnikom naszym, nie wątpimy bo- 
wiem, że znajdzie się ona wkrótce w każdej 
bibliotece polskiej. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W piątek, „Koncert*, komedya w 8 a- 
ktach H. Bahra. Gościnny występ K. Kamiń- 
skiego. 

W sobotę, „Kupiec wenecki“, komedya 
w 5 aktach (8 odsłonach) W. Szekspira. Go- 
ścinny występ p. K. Kamińskiego w roli Shy- 
locka. 

W niedzielę, „Wielki Fryderyk", sztuka 
w 6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Gościnny 
występ K. Kamińskiego w roli tytułowej. 

W poniedziałek, (wznowienie), „Bogatk 
wujaszek", komedya w 4 aktach E. Karlweisa. 
Gościnny występ K. Kamińskiego. 

We wtorek, „Sąsiadka*, komedya w 3 
aktach Tad. Jaroszyńskiego. Gościnny występ 
K. Kamińskiego. 

We środę, „Koncert“, komedya w 3 a- 
ktach H. Bahra. Gościnny występ K. Kamiń- 
skiego. 


Repertuar »Teatru Nowegoc. 


W piątek, o 
„Szalony pomysł“. 

W sobotę, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Pod białym koniem“, 

W niedzielę, o godz. 8:80 po południu, 
„Szalony pomysł“. 

W niedzielę, o godz. 730 wieczorem, 
„Pod białym Koniem*, 

W poniedziałek, o godz. 8-80 po południu, 
„Pod białym koniem“. 


godzinie 7:30 wieczorem 


Rada miasta Lwowa. 


(Wybór prezydenta miasta îi II. wicepre- 
zydenta). 


Wezorajszemu posiedzeniu, ktöre roz- 
poczęło się o godzinie 6 minut 30 po połu- 
dniu, przewodniczył najstarszy wiekiem radny 
Schayer, powołując na gospodarzy rr.: 
Riedla i dr. Piaseckiego, na skrutato- 
rów zaś rr.: Schneidra, dr. Lisiewicza, 
Rawskiego, Sklepinskiego, dr. Przy- 
godzkiego i Wiksla. 

Następnie przewodniczący zawiadomił 
Radę, że nieobecność swą usprawiedliwili 
radni: dr. Adam, P. Minister kolei dr. Głą- 
biński, Gubrynowicz, Pawlewski i Pierożyński. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zabrał głos prezydent p. Ciuehein- 
ski i przemówił w te słowa: | 

„Szanowna Rado! Gdy w wczorajszem 
próbnem głosowaniu większość Rady oświad- 
czyła się za innym kandydatem, oświadczam, 
że nie chcąc wprowadzać rozdźwięku i opa- 
źniać przez to pracy dla dobra gminy, cofam 
moją kandydaturę i proszę moich przyjaciół, 
aby na mnie nie głosowali*. (Oklaski). 

Rozpoczęło się głosowanie wśród ogólnej 
ciszy, a potem jawne obliczanie głosów, = 
R. Sklepiński wyciągał z urny pojedyncze 
kartki i podał r. Sehneidrowi, który głośno 
odczytywał nazwisko wpisanego kandydata. 

Przy 51 głosie oddanym na p. Neu- 
manna w sali i na galeryach odezwały się 
oklaski, ustawiona zaś pod ratuszem „Kapela 
Narodowa* z lampionami zagrała tusz i „Je- 
szeze Polska nie zginęła*. Nareszcie r. dr. 
Lisiewicz ogłosił wynik wyborów, 


Głosujących 95. r. Józef Neumann 
otrzymał 82 głosy, prez. Cincheinski 2, 10 
kartek oddano białych, 1 głos nieważny. 

Po dokonanych wyborach zabrał głos 
nowowybrany prezydent i podziękowawszy 
za wybór podkreślił, że wybór swój uważa 
nie za zaszczyt, ale za ciężki obowiązek, 
„Miłoby ini było — mówił dalej — gdyby 
cała Rada oświadczyła się za mną. Skoro 
jednak to nie nastąpiło, będę się starał rze- 
telną pracą zyskać sobie zaufanie tych, którzy 
dotychczas do mnie zaufania nie mają. Nie 
będę tu roztaczać programu prac moich. 
oświadczam jednak, że dbać będę o zacho- 
wanie polskiego charakteru miasta. 

Dbać będą o rozwój oświaty, starać się 
będę o reorganizacyę magistratu, pilnować 
wszystkich ważniejszych spraw miasta. Będę 
gospodarował ściśle w ramach budżetu, za- 
kreślonych przez magistrat i sekcyę finanso- 
wą, będę unikał nowych ciężarów dla mie- 
szkańców Lwowa. Do tej tak wielkiej pracy 
potrzeba mi życzliwości całej Reprezentacyi, 
współpracownictwa wiceprezydentów i magi- 
stratu., Ufny w tę życzliwość, oświadczam, że 
wybór, który szczęśliwie padł na mnie, przyj- 
muję i będę pracował dla dobra miasta we- 
dług sił moich i najlepszej woli*. (Oklaski). 

Przystąpiono następnie do wyboru II. 
wiceprezydenta miasta. Przewodniczył prezy- 
dent p. Ciuchciński, nazwiska kandydatów 
wywoływał r. Sklepiński. 

Ogłoszone skrutynium dało wynik na- 
stępujący: R. dr. Leonard Stahl otrzymał 
77 głosów, kartek białych oddano 15, trzy 
głosy nieważne. 

Wybór ten przyjęto hueznymi oklaska- 
mi, a kapela narodowa zagrała znowu „tusz“. 

Nowowybrany wiceprezydent podzięko- 
wał w krótkich, serdecznych słowach za za- 
szczytny wybór i oświadczył, że wybór przyj- 
muje i pracować będzie wedle sił i możno- 
ści dla polskiego miasta Lwowa. Zaznaczy- 
wszy w końcu, że wchodzi do Rady, jako 
człowiek nowy, prosił Radę o pomoc i po- 
parcie w poznaniu wszystkich spraw miasta, 
których poznanie i pogłębienie uważa za swój 
pierwszy obowiązek (Oklaski). 

Miano z kolei przystąpić do wyboru 
IM. wiceprezydenta, na wniosek jednak r. 
dr. Roszkowskiego, z uwagi, że nie wie 
się jeszcze jaki zakres czynności przypadnie 
na III. wiceprezydenta, uchwalono odroczyć 
ten wybór. Ma się on jednak odbyć przed 
15 lipca. 

Na tem o godzinie 8 wieczorem za- 
mknął prezydent p. Ciucheiński posiedzenie. 


P. Józef Neu mann urodził się wro- 
ku 1857 we Lwowie, z ojca Józefa, radcy 
skarbowego. Od samej młodości szodł przez 
życie o własnych siłach, dobijając się pracą 
niezależności; ożenił się z córką znanej, za- 
służonej rodziny lwowskich mieszczan prze- 
mysiowcöw, p. Kazimierą Pilleröwng. Pracą 
i energią, objąwszy znany zakład drukarski 
Pillerów, jeden z najstarszych we Lwowie, 
podniósł go do stanu kwitnącego, stworzył 
przy nim pierwszorzędną litografię i położył 
niemałe zasługi około dźwignięcia całego 
przemysłu drukarskiego i litograficznego we 
Lwowie. Od szeregu lat jest przełożonym 
gremium drukarzy i litografów. W Radzie 
miejskiej zasiada od r. 1899, w latach 1907 
i 1908 piastował godność wiceprezydenta mia- 
sta, nadto jest kawalerem orderu Franciszka 
Józefa i radcą Cesarskim. 

P. Neumann jest założycielem i preze- 
sem Sokoła IV., dzielnicy Łyczakowskiej za- 
łożył  burse dla młodzieży rekodzielni- 
czej imienia Dekerta, pierwszą tego ro- 
dzaju instytucyę we Lwowie. Rozumiejąc ko- 
nieczność zszeregowania rękodzielników, prze- 
mysłoweów i kupców do wspólnej organiza- 
cyjnej pracy, współdziałał przy założeniu 
Związku samolstnych kupców i rękodzielni- 
ków i zasiada w jego wydziale. 

. Jest członkiem wydziału tutejszego 
Związkn stowarzyszeń rękodzielniczych, człon- 
kiem Izby handlowej i przemysłowej, facho- 
wym sędzią obywatelskim w lwowskim są- 
dzie handlowym, należy do założycieli i człon- 
ków rady nadzorczej Galicyjskiej kasy zali- 
czkowej, Galicyjskiego banku ziemskiego, 
kredytowej i Banku 


Spółki maszynowej i 
lwowskiego. 

W czasie, kiedy stworzona przed laty 
przez Towarzystwo zachęty przemysłu krajo- 
wego nieustająca wystawa wyrobów krajo- 
wych chyliła sie ku upsdkowi, był jednym 
z pierwszych, którzy niejdopuścili do jej zwi- 
nięcia, a po objęciu tej wystawy przez gmi- 
nę miasta Lwowa, kierował nią z ramienia 
Rady miejskiej i rozwinął w pożyteczną dla 
kraju instytucyę, ułatwiającą zbyt wyrobów 
przemysłowców i rękodzielników lwowskich. 

Towarzystwo właścicieli realności za- 
wdzięcza mu swoją organizacyę, swój rozwój 
i obronę interesów. 

Prezydent Neumann zasiada także w 
radzie nadzorczej Miejskiego muzeum prze- 
mysłowego. 

Dr. Leonard Stahl urodził się 18 pa- 
ździernika 1866 r. w Podgórzu pod Krako- 
wem, jako syn ś. p. Henryka, st, radcy bu- 
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 downictwa w Namiestnietwie. Jednakże du- | skonfiskowanych artykułów z czasopisma Mo- 
szą i życiem całem dr. Leonard Stahl zrósł | łoda Ukraina, przychylił się natomiast do 
się ze Lwowem, który zna doskonale i w | innych wniosków prok. Państwa. 


którym przebywał od 10 roku swego życia. 
Tu skończył szkoly średnie i Uniwersytet. 
a po złożeniu doktoratu praw rozpoczął słu- 
żbę w Prokuratoryi skarbu w r.1889, awan- 
sując bardzo szybko. Przed kilku laty zamia- 
nowany został starszym radcą skarbowym. 

Doskonały mowca, jeden z najlepszych 
prawników Prokuratoryi skarbu, która dała 
tylu luminarzy nauki prawa, znakomity znaw- 
ca stosunków ekonomicznych Lwowa, warun- 
ków życia robotniczego, człowiek, który dla 
polepszenia bytu stanu urzędniczego i robo- 


: tniezego pracował bezpośrednio i wspólnie z 


urzędnikami i robotnikami, obznajomiony jest 
ze sprawami miejskiemi, a zwłaszcza z po- 
trzebami miasta praktycznie i gruntownie, 

Z gospodsrką finansową zapoznał sie 
praktycznie, pracując w zarządach instytucyj 
finansowych, między innymi jako jeden z 
najczynniejszych członków rady nadz. Galie. 
kasy zaliczkowej i in. 


Dotychczasowy prezydent, p. Stanisław 
Ciuchciński, będzie urzędował do czasu za- 
twierdzenia wyboru r. Neumanna przez Najj 
Pana i złożenia przez niego przysięgi. 


A Lzby sadowej. 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipea 1910). 


Lwów. 9 czerwca. 
(Siedmdziesiaty piąty dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, prezydent Obertyński, otworzyło 
godzinie 9:50 przed południem, nie jawili się 
oskarżeni: Julian Kołcuniak i Gera. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił trybunał przeprowadzić 
rozprawę przeciw tym oskarżonym w za- 
oczności. 

Przew. podał następnie do wiadomo- 
ści, iż wskutek wniosku prok. Państwa z dnia 
2 lutego 1911 r. zarządza z mocy swej wła- 
dzy odczytanie niektórych artykułów z czaso- 
pisma Mołoda Ukraina z listopada 1910. 

Przed przystąpieniem do odczytania tych 
artykułów zabrał głos prok. Państwa i 
wniósł, by na czas odczytywania tych arty- 
kułów zarządził trybunał rozprawę tajną po 
myśli $ 229 i 281 proc., gdyż niektóre z tych 
artykułów zostały skonfiskowane z powodu 
znamion występku z $ 305 u. k. 


Równocześnie postawił prok. Państwa 
wniosek o odczytanie z czasopisma Młoda 
Ukraina nr. 4 1 5 z dnia 10 maja 1910 ar- 
tykułu p. n. „Do borotby* na stronicach 
121, 122, 128. oraz artykułu p. n. „Kronika 
wiczewoho ruchu w uniwersyteckiej sprawie*, 
zamieszczonego na stronicach 158—161, 
W pierwszym z wyżej wymienionych artyku- 
łów mowa jest o tem, jakie były plany mło- 
dzieży ukraińskiej co do popierania sprawy 
Uniwersytetu ukraińskiego przed dniem 1 
lipca 1910 1 jaki był program tej młodzieży 
co do akeyi o samoistny Uniwersytet ukra- 
iński we Lwowie. W szczególności artykuł 
ten udowodni. że młodzież ruska w akeyi 
swej porzuciła drogę legalną, trwając stale 
przy postanowieniu kroczenia drogą gwałtu. 
Drugi z artykułów zawiera informacye o ru- 
chu wśród młodzieży ukraińskiej. 

Wkońcu żądał rzecznik Państwa odczy- 
tania z czasopisma Diło z dnia 2 lipca 1910 
nr. 145 części artykułu p. n. „Praznyk pol- 
skoi ezornoi sotni“ od początku aż do słów 
„prystupaje do jak najstrasznijszych sposo- 
biw borot by”. W artykule tym pomieszczo- 
ny jest tekst rezolucyj, uchwalonych na wiecu 
młodzieży ukraińskiej, odbytym na Uniwer- 
sytecie w dniu 1 lipca 10, który to tekst 
odbiega od tekstu, jaki podali niektórzy 
z podsądnych. a 

Obr. dr. Hołnbowicz zabrawszy z 
kolei głos, sprzeciwił się zarządzeniu tajno- 
ści rozprawy na czas odczytywania artyku- 
ków z Molodoi Ukrainy za listopad 1910, 
podnosząc, iż w interesie publicznym leży, 
by wiadome były motywy, jakie skłoniły mło- 
dzież ruską do ekscesów na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipea 1910. Obrońca 
sprzeciwił się również dalszym wnioskom 
prok. Państwa, gdyż odczytać się mające ar- 
tykuly są dla sprawy obojętne. Zresztą mło- 
dzież ukraińska nie może odpowiadać za to, 
co napisano w czasopismach Moloda Ulrat- 
na i Dulo. 

Osk. Pasternak, Lewicki i Ochry- 
mowiez zgłosili się u przewodniczącego Z 
prośbą o zezwolenie na wydalenie się z sali 
sądowej. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił trybunał przeprowadzić 
dalszą rozprawę przeciw tym podsądnym w 
zaOczności. 

[Trybunał po dłuższej naradzie od- 
mówił wnioskowi prok. Państwa o wyklueze- 
nie jawności rozprawy na czas odczytywania 


Nastąpiło odczytywanie rozmaitych ar- 
tykułów z czasopism Moloda Ukraina i Dilo, 
które trwało dość długi czas. 

Z kolei zabrał głos obr. dr. Ochry- 
mowicz i wniósł o odczytanie z broszury 
p. n. „Rusini na Uniwersytecie lwowskim 
w roku ostatnim*, wydanej w r. 1911 jako 
odbitka ze sprawozdania rocznego „Czytelni 
akademickiej“ „we Lwowie stron 12 do 15, 
celem stwierdzenia. że dnia 17 marca 1910 
odbył się wiec polskiej młodzieży narodowo- 
demokratycznej w polskim Domu akademi- 
ckim, że na tym wiecu uchwalono rezolu- 
cye, w której polska młodzież oświadczyła 
bezwzględną gotowość bronienia polskiego 
charakteru Uniwersytetu lwowskiego i w 
tym celu znaczna liczba uczestników podała 
swoje nazwiska i adresy, zobowiązując się w 
ten sposób do uczestnictwa w tej czynnej 
akeyi. 

Prok, Państwa zgodził się z tym 
wnioskiem, żądając nadto odczytania całej 
tej broszury. 

Osk. Kyreziw żądał odczytania z 
wyż wspomnianej broszury stronie 15—18, 
celem stwierdzenia, że akcya młodzieży u- 
kraińskiej w maju 1910 r. nie była przy- 
czyną blokady, lecz jej następstwem, 

Na tem o godzinie 1 minut 15 po po- 
łudniu odroczył przewodniczący dalszy 
ciąg rozprawy do jutra, godziny 9 rano. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Na wezorajszem posiedzeniu S ej mu 
węgierskiego toczyła się w dalszym cią- 
gu dyskusya nad budżetem ministerstwa o- 
światy. 

W ciągu dyskusyi podczas mowy posła 
chorwackiego Jurdygi przyszło do starć z po- 
słami węgierskimi. 

P Jurdyga w mowie swej podniósł, że 
na Węgrzech liczba analfabetów jest przera- 
żająco wielka, a ćwierć miliona dzieci nie 
pobiera nauki szkolnej, Wobec tego uważa 
za niepotrzebne zakładanie trzeciego Uniwer- 
sytetu na Węgrzech, należy raczej przystą- 
pić do utworzenia większej ilości szkół lu- 
dowych. Nazywa barbarzyństwem to, że dzie- 
ci w szkołach ludowych nie mogą w języku 
ojczystym uczyć się nawet tabliczki mnożenia 
i oświadcza, że takiego barbarzyństwa nie 
można ścierpieć. 

Przewodniczący przerywa mowcy i py- 
ta go, przeciw komu grożba ta jest skiero- 
wana, 

P. Jurdyga: Mówiłem tylko ogólni- 
kowo. 

Przewodniczący : Cheę ścisłej 
wiedzi. 

P. Jurdyga oświadcza, że nie myślał o 
narodzie węgierskim. 

Przewodniczący: Przypominam panu, że 
pan znajdujesz się w Sejmie węgierskim i 
musisz się powstrzymać od tego rodzaju in- 
wektyw, gdyż w przeciwnym razie odbiorę 
panu głos. 

Z ław posłów węgierskich rozmaitych 
odcieni odzywają się różne okrzyki przeciw 
p. Jurdydze. Słychać wołania: To jest bez- 
czelność, pan jesteś zdrajcą ojczyzny itp. 

Po przemówieniu p. Jurdygi zabrał głos 
sekretarz stanu w ministerstwie oświaty Ba- 
logh, polemizował z wywodami Jurdygi, a 
w szczególności zaprzeczył, jakoby rząd wę- 
gierski chciał przeszkadzać rozwojowi kultu- 
ralneınu innych narodów na Węgrzech. W tym 
kraju jednak — powiada — charakter kul- 
tury narodowej może być tylko węgierski. 
Francuska Rada ministrów 
postanowiła na wypadek uczynienia odpowie- 
dniego wniosku w Izbie deputowanych oświad- 
czyć się przeciw zniesieniu istniejącej usta- 
wy o rozgraniczeniu rejonów szampańskich 
i zrobić z tej sprawy kwestyę zaufania. 

= francuska Izba deputowa- 
nych obradowała wczoraj nad interpelacya- 
imi w sprawie ustawy o emeryturze robo- 
tników. 

„, = Na wezorajszem posiedzeniu belgij- 
skiej Tzby deputowanych prezydent gabinetu 
Schollaert zawiadomił Izbę, że gabinet 
podal się do dymisyi. Nie podał wszakże 
Schollaert przyczyny tej dymisyi. Prawica 
zgotowała mu gorącą owacyę, do której atoli 
nie przyłączył się wódz staroklerykalnej par- 
tyi Woeste. To skłoniło lewicę do wznosze- 
nia ironicznych okrzyków, na rzecz Woeste- 
go. Izba odroczyła swe obrady aż do ukoń- 
czenia przesilenia. 

„Król przyjął dymisyę gabinetu. Inne 
rozwiązanie przesilenia, wywołanego przez 
projekt ustawy szkolnej, było niemożliwe, 
gdyż przywódca partyi staroklerykalnej Woe- 
ste na onegdajszem posiedzeniu Izby opuścił 
rząd i sprzeciwił się przekazaniu projektu tej 
ustawy pod obrady osobnej komisyi. 

Król powierzył prezydentowi Izby Coor- 
manowi misyę utworzenia nowego gabinetu, 


odpo- 


ten jednak odmówił. Król zwrócił się nastę- 
pnie do b. ministra skarbu Libaerta, który — 
zdaje się — misyę przyjmie, 

Liberali i socyaliści wydali do ludności 
odezwę, w której upadek gabinetu nazywają 
zwycięstwem ludności. 

= Król Karol rumuński, który cier- 
piał na wątrobę, czuje się znowu zdrowym i 
wyjedzie we wtorek na pobyt letni do Sinaia. 

= Z Salonik donoszą: Wylądowa- 
nie sułtana i wjazd jego do miasta od- 
były się bez wypadku. Zebrane w porcie 
wielkie tłumy publiczności witały sułtana 
owacyjnie. Wspaniały przepych otaczający 
sułtana wywarł na masy wielkie wrażenie. 
Sułtan polecił jednemu ze swych sekretarzy 
aby udał się do b. sułtana Abdul Hamida i 
powitał go imieniem sułtana. Po południu 
sułtan przyjął na audyencyi konsulów państw 
obcych. 

== Madero wydał edykt do ludności 
Meksyku, w którym wyraża nadzieję, że re- 
wolucya meksykańska powinna zniewolić lu- 
dy południowej i środkowej Ameryki do dą- 
żenia do wolności politycznej. Duch wolno- 
ści nie jest zaspokojony. My wszyscy, powia- 
da dalej w edykcie, póty nie będziemy szczę- 
śliwi, póki idea demokratyczna nie zwycięży 
na całym kontynencie amerykańskim. 

= Związek chińskich komitetów 
prowincyonalnych wysłał do tronu pe- 
tycyę, w której wskazuje, że przez to, iż na 
czele gabinetu stoi członek domu cesarskie- 
go, wykluczona jest odpowiedzialność gabi- 
netu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Opawa, 9 czerwca. W szybie „Austrya“ 
w Karwinie wczoraj 200 robotników nocnej 
„szychyty“ nie chciało przystąpić do pracy. 
Dziś rano wybuchł strajk ogólny. Spokoju 
nie zakłócono. Przyczyną strajku są potrące- 
nia z płac, przedewszystkiem jednak nieza- 
dowolenie z postępowania jednego z kiero- 
wników ruchu. 

Paryż, 9 czerwca. Izba deputowanych 
po obszernej dyskusyi przyjęła znaczną wię- 
kszością „porządek dzienny“, na który zgo- 
dził się rząd, w sprawie ustawy o odgrani- 
czeniu pól szampańskich. Dziennik urzędowy 
ogłosi dziś dekret, w myśl którego utworzo- 
ny będzie obszar pod nazwą „Szampania, 
strefa IL“. Obejmie on przeważną część de- 
partamentu Aube, część dep. Marne i dep. 
Haute Marne i Seine et Marne. Nazwę win 
szampańskich ze strefy I. nosic będą wina 
ztych terytoryów, oraz wina mieszane z win 
z odgraniczonego obszaru szampańskiego i ze 
strefy II. 

Madryt, 9 czerwca. W Izbie w odpo- 
wiedzi na zapytanie co do stanu rzeczy w 
Marokko oświadczył prezydent ministrów Ca- 
nalejas, że Hiszpania uważała za właściwe ze 
względu na niepewność sytuacyi poczynić 
kroki zapobiegawcze, ale bynajmniej nie rzu- 
ci się w wir przedsięwzięć wojennych lub 
innych gwałtów na szkodę innych narodów. 
Nie odstąpi też Hiszpania od traktatów, za- 
wartych z innemi państwami, co dotyczy tak- 
że umów, jakie wynikną z obecnych roko- 
wań z Francyą. Te ostatnie bynajmniej nie 
mają na celu zmiany obecnego stanu pra- 
wnego. Prawa historyczne Hiszpanii są ści- 
śle określone. Hiszpania nie zamierza czynić 
zdobyczy. Niema mowy o niebezpieczeństwie 
międzynarodowem. 

Londyn, 9 czerwca. Bank „Birkbeck*, 
którego klienci rekrutują się przeważnie 
z uboższej ludności, rozesłał okólnik, w któ- 
rym oznajmia, że w celu sanacyi na razie 
zawiesza wypłaty. 

Gdy wiadomość o tem się rozeszła, 
przyszło przed gmachem banku do zajść. 
Gromady rozdraznionych mężczyzn i płaczą- 
cych kobiet usiłowały wyłamać drzwi do 
banku. Policya je odparła. Urzędnicy banku 
starali się ludzi uspokoić. Powoli tłumy się 
rozeszły. 

Dyrekcya banku sądzi, że niedobór nie- 
przekroczy sumy 375.000 funtów sterlingów, 
natomiast rewizorzy po tymczasowem zbada- 
niu ksiąg są zdania, że ostrożniej będzie li- 
czyć się z dalszym jeszcze niedoborem 400.000 
funt. str. 

Antwerpia, 9 czerwca. Sekretarz syn- 
dykatu marynarzy belgijskich oznajmił na 
zgromadzeniu marynarzy, że burmistrz Ant- 
werpii podjął sie pośrednictwa między mary- 
narzami a belgijskimi przedsiębiorcami okrę- 
towymi. Prawdopodobnie jednak przedsie- 
biorcy nie przyjmą pośrednietwa, a to z po- 
wodu zobowiązań swych wobec międzynaro- 
dowego związku okrętowego. Gdyby pośre- 
dnietwo odrzucono, w portach belgijskich i 
holenderskich w przyszłym tygodniu równo- 
cześnie wybuchnie strajk. Uchwalono ruch 
strajkowy także odnośnie do Anglii, ale tam 
rozpocznie się strajk dopiero po uroczysto- 
ściach koronacyjnych. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Poznań, 9 czerwca. (Tel. pryw.). Za- 
rząd Tow. śpiewackiego „Harmonia* we Frie- 
denshitte na Górnym Szląsku stawał przed 
sądem w Bytomiu oskarżony o to, Ze przyj- 
mował do Towarzystwa osoby niżej lat 18. 
Stwierdzono na rozprawie, że na każdem ze- 
braniu i przy każdem ćwiczeniu przewodni- 
czący po kilkakroć zwracał uwagę na to, że 
tylko osoby po nad lat 18 mogą być obecne. 
Wobec tego sąd obwinionych uwolnił. 

Poznań, 9 czerwca. (Tel. pryw.). Pose- 
ner Zeitung donosi, że książę Thurn-Taxis 
pragnie dobra swoje Krotoszyńskie zamienić 
na Rydzynę i uczynił rządowi pruskiemu od- 
nośną propozycyę. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Lódź, 9 czerwca. (Tel. pryw.). Głó- 
wnych agitatorów strajku aptekarskiego w 
Łodzi Drapkina i Heimana po odbyciu 8-mie- 
sięcznego aresztu wysłano, pierwszego do 
gub. wołyńskiej, drugiego do suwalskiej. 

Łódź, 9 czerwca, (Tel. pryw.). Wkrótce 
powstanie tu wyższa szkoła koedukacyjne, 
którą zakłada pani Jordan-Krakowska. 

Petersburg, 9 czerwca. (Tel. pryw.). 
Zamknięty na mocy rozporządzenia minister- 
stwa za rzekome polonizowanie dzieci Ros- 
syan i Litwinów przytułek we wsi Bogo- 
rodzkoje został już prawie zupełnie skaso- 
wany. Pozostałe jeszcze w przytułku dzieci 
w liczbie 18 rozsyła katolickie Tow. dobro- 
czynności do różnych miast, 

Moskwa, 9 czerwca. (Tel. pryw.). Ku- 
rator okręgu naukowego zażądał od dziekana 
kościoła katolickiego w Moskwie ks. Czajew- 
skiego przedstawienie programu szkół kato- 
liekich i złożenia wyjaśnień, dlaczego w nich 
wykładany jest język polski. Ze złożonych 
przez ks. Czajewskiego wyjaśnień okazało się, 
że na naukę języka polskiego pozwoliło mi- 
nisterstwo oświaty w r. 1906. 

Usunięty od obowiązków w związku ze 
sprawą ks. Wiercińskiego dziekan kościoła 
katolickiego w Moskwie ks. Wasilewski opu- 
ścił Moskwę. Katolicy miejscowi odprowa- 
dzili go na dworzec i urządzili mu owacyę. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 9 czerwca. (P. A.) Rada 
państwa obradowała wczoraj nad projektem 
ustawy o oświacie ludowej. Generalny pro- 
kurator synodu oświadczył się za odesłaniem 
projektu do komisyi, poczem 52 głosami 
przeciw 44 powzięto uchwałę w tym duchu. 

Petersburg, 9 czerwca. Przybył tu 
chan Chiwy. 

Odesa, 9 czerwca. W pracowni rzeżbia- 
rza Edwardsa rozpoczęto w uroczysty sposób 
odlew pomnika Suworowa, wodza rossyjskie- 
go. Dnia 12 b. m. uda się komisya do Ru- 
munii, aby wybrać na polu bitwy pod Ry- 
mnikiem miejsce na ten pomnik. 


Cholera. 


Konstantynopol, 9 czerwca. Wczoraj 
stwierdzono nowy wypadek cholery z wyni- 
kiem śmiertelnym w mieście Unieh, nad mo- 
rzem Czarnem. 

Berno mor., 9 czerwca. Departament 
sanitarny Namiestnietwa ogłasza, że donie- 
sienie Lidovych Novin o wypadkach cholery 
w Bernie jest bezpodstawne. ’ 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 czerwca 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscoursc). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 642'50, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 818.—, Akcye Anglobanku 
321—, Akcye Unionbanku 61450, Akeye 
Länderbanku 528'/5, Akcye Bankvereinu 
540:50, Akcye Bodeneredit 1270—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 706:—. 
Akcye kolei państwowych 7511—, Akeye 
kolei Południowej 122:50, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 8200 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej 551"—, Akcye 
Alpiny 80750, Akcye Rima Muranyi 674'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. £709'—. 
Akcye Fabryki broni 756°—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 326‘—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 792 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyı —'—, 
Renta majowa 92-45, Austryacka Renta ko- 
ronowa 92:30, Węgierska Renta koronowa 
91:20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92°—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:05, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:—. 5-pre, Listy Banku 
hipotecznego 110°—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:50, Æ i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99'—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Erschewiecki. 


NADESŁANE. 


Dentysta Dr. Michał Wiktor 


ordynuje ul. Halicka 21 dom WP, Bałłabana. Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda. 


Szanownym czytelnikom polecamy jak naj- 
goręcej znaną tkalnię płócien białych i kolorowych 
Braci Krejcar, Dobruska Nr. 9267, Czechy. Zanim 
pan gdzie zamówi, proszę zażądać bogatej kolekcyi 
wzorów znanej firmy, która darmo i opłatnie je wy- 
syła. Niech się każdy przekona i raz spróbuje. 

poszukuje na wakacye 


yI lekcyi na prowincyi, za 
utrzymanie i skromne wynagrodzenie. Prze- 
dewszystkiem nauki przyrodnicze, mate- 
matyka, polskie. Poste-restante Podzam- 
cze: „Matematyk“. 


n 
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We FRANZENSBADZIE 
(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Te CE EEC. CAO. 


Do najęcia 4) 
przy ul. Asnyka l. 7, 


na I. piętrze: 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 


Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na JI. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 


Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu. 


RE 


Poszukuje sie kupna 


starych MEBLI malioniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Folecamy jako pewną i korzystną loka- 
eyę kapitałów : 
4%), i 41/40, Obligacye Komunalne Banku 
krajowego, 
4%, Obligacya Kolejowe Banku krajowego, 
41°), Listy Galicyjskiego Banku ziemskiego, 
AY h Listy Ziemskiego Benku hipotecznego, 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotnie 
bez doliczenia prowizji. 


TR LEERE CT ZETA CBT 
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CCENN 
Lwowskiej izby handiowaj | przemysłowej. 
Lwów, dnia 9 czerwea. | płacą | żądająj 
waluta kor. 
I. Akcys za sztukę. Kh]EhR 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 705 — 712 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.) . w. ABU —IĄ60 — 
Kol. Lwów-Czera.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 553 —|559 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 500 —|515 — 


IX, Listy zastawue za 100 ker. 
Banku h. g.5pr. w. 8. wyl. z 10 pr. 109 


n n néta pr. w. a. los w50 1. 99 —ı 99 70 
„o n%*pr.w.a.601.po200k. © | 33 —| 93 70 
„ kraj. 42/4 pr. w. a. ios w511. ® | 99 10) 99 80 
no o» Apr. w. a. las w571. © | 93 50] 94 29 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) . . . . . % | 96 50 — ~ 

Tow. kred. galio. ziamak. 4 pr. "8 
los w 41%, lat . . . . « © |96 50 — ~- 
4 pr. los w 56 lat. . . . . * |91 50| 92 50 
Banku gal. ziem. kr. 4*/4%, 601. = | 98 701 99 40 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 96 50| 99 20 

XK. Obligi za 100 kor. a 
Gal. funduszu propin. A pr. wa © | 98 —| 98 70 
Bukow, fund. propin, 5 pr. w.a = [i00 0/101 40 
Kowun, Banku kr, 5 pr. (2 em.) m | — — — — 
` n  „ &hpr. (dem) wę | 99 —| 99 TO 
- = n 4 pr. (4 am.) 91 —|91 40 
Kol. lokalna dtto Apr. . . . . 91 30, 9% — 
Pożyczka m, Krakowa . ., . . 91 30| 92 — 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 
zrokw1898 . + « nun u 93 40| 94 10 
Połyczka m. Lwowa & pre. à 89 60| 99 30 
~ fa 4 konwen, , 9% —| 92 70 
: szkolna krajow. 4 pr, 
r 1908 + . . ' . U gi 30 92 
RV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor. 95 —|105 —- 
V. Monety. 

Dukat cesarski , . « « « « i 11 35) 11 45 
30 franköwka va 1 » 0 1 1 19 06) 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych 251 —|253 — 


253 50255 — 


papierowych 
137 301117 89) 


100 marek niemieckich , 00 6 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 7 czerwca 1911. 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity tug państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopa : 92-35 92:55 

styczeń-lipiee . . . . . « « 9285 9255 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . © . . . . . . 9625 9645 

kwiecień-październik 96-25 9645 


Koronowa waluta. 
Losy z r. 1954 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 


n n» 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 161*— 16% - 
1869 po 100 zł. Apr. . . 2IT-— 223— 

n „ 1864 po 100 zł, . . . 306 — 312 — 
nn 1864 po 50 zł.. . . . . 3806— HR 
Listy zast. doraen państ. po120zł.5pr. 28450 28550 


R. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów Koronzyeh). 


Austr. renta złota wolna od podatka 


za 100 zł. 4 pr.. 3 11679 1169% 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . 9230 92:50 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-  9%— 
Kol. Desarz. Elżbiety w złocie wolne f 
_ 0d podatku za 100 zł. 4 pr. . 11330 11480 
Kol. Čes. Elżbisty za 200 zł. mk. 

5%, pr. (ostemp. akcya) . Kia 448- 
Kol. Cesarza Kraneiszka Józefa 4% 

100 zł. 5, pr. . . . . . . . 11465 11565 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
_ (ostemp. akeye) . . . . . . . 9890 9300 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 93:30 9430 

Obligacye płetwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10625 —'— 
_ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 12050 1220 — 
Kol. Ozeskiej zach. za 290, 1000 i 

5000 zł. ś pr. . . . . . . . 9426 9525 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 xor © pr. . . . e e a „ 9360 94:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1886, % pre. . . . . „. . 95— 86 — 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. c "12 Mobo 260 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 188%, 4 pre KO. 2. « . 95400 9640 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

nas, 4 04 oem me Ko m CELU 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z ralSOL AP . 030. 9510 96-10 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, £ pra. . . . . . . 95:10 9610 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . «. « «. . I 9 
Kol. bukowińskiai lokalnej za 406 

kor Apr. . . . . . -. . . . (8850 98:50 
Koi. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93:40 94460 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskie] z roku 

KAL (pia o 80.0.0 o a 6 ERD O 
Mol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11459 115-50 


B. Dług państwa (krajów korony węgierskiej), 


Weg, złotą ronta 4 pr.. 111:90 11216 
r a „ w wal. kor. 4 pr. 9140 91:60 
„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. a 151'-- 157— 
n poż. prem. 3100 zł. (200 kor.) 2230—  226— 


„ 50 zł. (100 kor.) %20—  226:— 


n zs n 


płacą żądają | 


- Kovonowa waluta. h 
E. Obligacre indomnuizacyjno. 


Kroacyi i Slawonii 92-05 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91-20 


93:05 
92:29 


F, Inne publiczne pożyczki. 


£oż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10360 —'— 
Poż. kraj, Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9860 9475 
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . . 10065 10165 
Gal. poż. kr. z roku 1893 A pr.. . 9815 94-15 
Gad. obl. prop. z roku 1889 A pr. . 9155 9855 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1898 

en ee COR 
Reuta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ronha pro | adolo obo ala czcili Po 
Poż. sorb. prem. za 100 frank. 2 pr. 12856 12250 
Turackie obl. prem. kol. za 400 frank. 24650 24950 


G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/, pr.. . 100— 101:— 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9320 94:20 
»  „ obl. prem. zr. 18803 pr. 288— 294:— 
n 5 ee Ae A 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10075 16175 
» n n » n Apr. 9325 9425 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 110— —:— 
n n p n los 50 1. 4a pr. 99— 150:—- 
Hoho n » m 60L/4 pro - 4. 2305 9405 
Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 601. 9875 99:75 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.5$lat (9160 92:60 
” = x „n %pr.los.4llat 90° 97:50 
n = A „ 4% pr. stara 980 gg 
Banku kraj. dla Galieyi Lodomergi || 

43/4 pr. 514, lat zwrotna 99:25 10025 

Banku krajowege oblig. komun. 3 
emisya 42 lat AU pr. . . . . 9—- 100- 
Banku kr. obl. kolej. żel.57*/41.4pr. 9l— 93. 
Auatro-weg. banku 50 lat 4 pre. . 2690 9790 
© . n 36 latw.x.% pr. 8720 98:20 

H, Obligaoya z prawem pierwersngtwa 
za 100 zł, nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. A pr. z r. 1882 . . . 11225 11346 
Tow. egl. par. po Dun. Em. r. 18936 pr. 111:10 11210 

Kolej Lwow-Ozera.-Jasıy x r. 1884 
za 300 zh een B740 (85540 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 340 
zł. ADR. e e - 6 + » Goa © 9225 Bald 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węz. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. Spr. 103:— 164°— 
m x » m 0 » CA pr. 99-75 al 

I. Losy (za sziuke). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł . 3360 3766 
Zakł. kred. dla hand), i przem. 106zł. 507— 517— 
lary 40 zł. m. kk . . . . . . 155:— 165— 
Pożyczka miasta Insbruku 29 zł. 0 A rei 
Losy miasta Krakowa 20 m. . . 92:— 1082:— 


płacą | żądają 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9 czerwca 1911. 
Hotel George'a. 


PP. Z. Lityński z Sieminkowie, K. Su- 
latycki z Siemianówki, E. Rylski z Rzeszowa. 


Hotel Europejski. 
P. H. Hahn z Czerniowiec. 
Hotel Austria, 
P. R. Ochocki z Kalino wszezyzny. 
Hotel Victoria. 


PP. A. Strzelbicki z Wołowa z 
cki z Zunezyna, L. Górka z a un “u 


Hotel Savoy. 


PP. M. Beluchowski z Dobrzani 
Chęciński z Kołomyi. zaniec, J. 


Korcnowa waluta. łacą żądaj 
Pożyczka miasta Lublany 20 aż, "8-50 "3 
Paliy 40 zł. m.k. . . . .. —— 230— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 69:— 75 

E n węg. tow. 5 zł. . . 4550 49 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70-— 16 
Salma 40 zł. m. k. 252-— 262— 


Pożyczka miasta Salzburga 20 4. Ro 
J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 8821-45 329-4 
Peszt. Banku handl 500 zł. . : N BRE 


Zakł. kred. dla handlu i przam. 343. 44:50 
Weg. Banku kradyt. 200 > a Sa 834 o 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 16%:-- 164:— 
Gal. banku hip. 200 zł. . 106— 70980 

n n»n dla han.i przem. 200 zł. As Abb 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 529 — 550:— 

„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1925 — 1656-—_ 

»,, Związku (Unionbank) 200 zł. 61575 516"5 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 289:— 250 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. 283 — P8450 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. iok, ako. pierw. 200 zł. *. 457-_ 46g- 
»n nm, n» akeye zakład. 200 zł. 436-— RE 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5200-— 5910-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 20042. 400—- 405:— 
„ Juwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 558— 556°— 
n Juwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
COI ETO . . . Mo 1 3252 NS 08 
Austr. Fow.żegi. na Dunaju 500 zł.mk. 1158-— 1164 — 


Le Akcyo przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Bıüx 100 zł 753—  757— 
Galie. karpackie nafi. tow. 500 kor. 801 — 811'— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 81125 51225 
Prag. tow. zelszn. przem. 200 zł. . 3711 — 2781-— 


Sehodniey 500 kor. . . . . . 493:— 503 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 330: — Ta 
Trifall. tow. kop. węgla 76 zł. 380:— 232 — 
K Weoksg! On 
Berig za 2 marek Spr. . "= R 
Londyn za unt. szt. 4 pr.. 239: 
Paryż za 100 franków. | "3795 24020 
Petersburg za 100 rubli 5%, pr. 255-75 25475 
Niemieckie banki , . , . . 117377, 11757 
Włoskie banki 94-491 94-571 a 
Francuskie banki , m PCA 
Szwajcarskie banki . 94-92'/5 9560775 
N Walaż Yu 
Dukat cesarski ur  MEB6 115 
Austr.-węg, $ guld. złota monata —-— B 
2frankowka „2 oo 9/0 4043 19:03 
20-markówka „ . . . „ . . 3348 28-52 
Rossyjski półimperyat . . . —— == 
Niem. banknoty za 100 marek. 117.37 117571 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:50 9479 
Buble. . . a a eoa « « « BB 25u 
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Licytacye. 


L. cz. E. 4144/10 (5) (6802 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 czerwca 1911 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya całej reslności lwh. 3247 gm. 
Nowy Targ. 

Powyższą realność oceniono na 13.265 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
mie nastąpi, wynosi 6632 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tntej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 6 maja 1911. 


Nr. 12.941 (VIII) 
Bauausschreibung. 

Bei dem k. k. Tabak-Eınlös-Amte in 
Borszezöw gelangt die Herstellung einer 
strassenseitigen Einfriedung, sowie eines 
Trottoirs und Wasser-Rigales im veran- 
schlagten Kostenbetrage von 14.220 K 94h, 
beziehungsweise 9.113 K 85 h, d. s. zusam- 
men 23334 K 79 h, im Offertwega zur 
Vergebung. 

Eine getrennte Vergebung der erfor- 
derlichen Arbeiten findet nicht statt. Es 
sind daher die Anbote auf sämtliche Posten 
des aufliegenden Arbeitsausweises zu stellen. 


(6215 3—3) 


HB W M BE JW RAW H Ei 


GU R Z EŃ «WW w. 


Die Arbeiten sollen nach instanzen- 
mässiger Genehmigung eines der Offerte 
sofort begonnen und derart gefördert wer- 
den, dass sie bis spätestens Ende Oktober 
1811 vollkommen fertiggestellt sind. 

Als Vsdium sind 5%, des vom Offe- 
renten eingesetzten Offertbetrages zu berech- 
nen und bei einer k. k Kassa zu erlegen. 

Die erforderlichen Projektsbehelfe (Ar- 
beitsausweis, Allgemeine und Spezielle Bo- 
dingungen) sind beim k. k. Tabak-Einlös- 
Amte Borszczów, woselbst auch in die Pläne 
Einsicht genommen werden kann, erhältlich. 

Nähere Auskünfte werden während der 
Amtsstunden bei dem genannten Amte er- 
teilt, 

Die Offertsumme 
Buchstaben anzusetzen. 

Die vorschriftsmassig gestempelten und 
firmamässig gezeichneten Offerte, die unter 
Benützung des hinausgegebenen Arbeitsaus- 
weises gestellt und mit der Vadialquittung 
belegt sein müssen, haben auf dem inneren 
und versiegelien Umschlage ausdrücklich 
als Offert, betreffend die Herstellung einer 
strassenseitigen Einfriedung, sowie eines 
Trottoirs und Wasser-Rigols bei dem k. k. 
Tabakeinlösungsamte in Borszczów (Zusseres 
Kuvert mit der Adresse des k. k. Tabak- 
Einlös-Amtes Borszczów), bezeichnet zu sein 
und sind bis spätestens 23 Juni 1911, 12 
Uhr mittags, bei diesem Amte einzubringen. 

Die Bewerber haben in ihrem Offerte 
ausdrücklich zu erklären, dass sie — unter 
Verzicht auf die Einhaltung der im $ 862 


ist in Ziffern und 


ZZO TZ aaaea 


a), b) G B., beziehungsweise Artikel 318 
und 319 H. G. B. zur Annahme eines Ver- 
sprechens festgesetzten Fristen — bis zum 
Zeitpunkte der Zuschlagserteilung im Worte 
bleiben. 

Die Eröffnung der Cfferte findet am 
genannten Kinreichungstaga um 2 Ubr nach- 
mittags in der Kanzlei des bezeichneten 
Tabak-Einlös-Amtes statt. Es steht den An- 
botstellern, beziehungsweise deren Bevoll- 
mächtigten frei, dieser Offerteröffnung bei- 
zawohnen. d 

Von jenen Offerenten, welche für die 
k. k. Tabakregie noch keine Bauten ausge- 
fübrt haben, sind die Offerte mit Nachwei- 
sungen über ibra bisherige Tätigkeit im 
Baufache, insbesondere über die Ausführung 
von öffentlichen Bauten, zu belegen. 

Die Auswahl unter den Öfferenten 
bleibt der k. k. General-Direktion der Tabak- 
regie, respektive dem k. k. Ministerium für 
öffentliche Arbeiten, vorbehalten, ebenso das 
Reekt. die Offertyzrhandlung zu annullieren. 

Die Anbotste!ler werden seinerzeit yon 
der Annabme oder Ablehnung ihrer Ange- 
bote schriftlich verständigt werden. Bei An- 
nahme der Offerte gilt das erlegte Vadium 
als Vertrags-Kaution. 


K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 
Wien, am 22 Mai 1911. 


Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor: 
Scheuchenstuel m. p. 


L. cz. E. 134/11 (6) 64 e 
Edykt licytacyjny, GRA 
Na żądanie Reinera Werdermana odbę- 
dzie się dnia 10 lipca 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżaj wymienionym, 
w biurze Nr. III, w Łopatymie licytacya 
realności całych Iwh. 1)549, 2) 558, 3) 1062 
z domem, 4) 1204, 5) 1321, 6) 1555, 7) 
IR. le 9) 12/32 ezesei lwh. 66 gm. 

Itze Wraz Z przynależnościami jące- 

A sięz da ciami, składające 

Nieruchemości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1) 248 kor., ad 2) 6172 3 
ad u) 1529 kor. 40 hal, ad 4) 923 kor., ad 
5) 241 kor., ad6j 440 kor, ad 7) 3076 kor., 
ad 8) 30 kor., ad 9) 750 kor., przynależności 
zaś na 18 kor. 40 hal. 

Najniższa eena wynosi: ad1) 162 kor., 
ad 2) 4114 kor. 66 hal., ad 3) 764 kor. 70 
hal.. ad 4) 615 kor. 32 hal, ad 5) 160 kor. 
66 hal, ad 6) 298 kor. 32 hal., ad 7) 2050 
kor. 66 hal, ad 8) 20 kor., ad 9) 500 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia j 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Łopatyn, dnia 25 maja 1911. 


L. IX. b. 1780/5 (6315 3—8) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drodze Dolina- 
Wyżków w stryjskim okręgu budowniczym 
w latach 1911—1918 odbędzie się dnia 21 
czerwca 1911 w c. k Starostwie w Stryju 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą 7729 kor. 
78 hal. 

Warunki ogólne i szczegółowe, wykaz een 
jednostkowych i kosztorys sumaryczny przej- 
rzane być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5°/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nietylko cyframi, ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę drogi i 0- 
fiarowany opust ezy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszeie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. a 

Orzeczenie czy wynik lieytacyi jest po- 
myślny i która z ofert jest dla e. k. Fundu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnietwu. 

Lwów, dnia 26 maja 1911. 

Za e. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


(6249 2—2) 
C. k. Ministerstwo Obrony krajowej. 
Departament XII. Nr. 1512 z 1911. 
Publiczne rozpisanie ofert. i 
Ministerstwo obrony krajowej zamierza 
rozdać dostawę gotowych ubrań i przedmio- 
tów rynsztunkowych ze skór i skórek na bie- 
żące zapotrzebowanie dla e. k. Obrony kra- 
jowej i pospolitego ruszenia drobnym prze- 
mysłowcom w drodze publicznego rozpisania 
i zaprasza do wnoszenia pisemnych ofert. 
Qdnośne rozpisanie ofert, w którem po- 
dana jest objętość dostawy, uwzględnienia 
godni oferenci i waruaki wnoszenia ofert 
zostało ogłoszone w pełnej zawartości w „Ga- 
zeeie Lwowskiej“ Nr. 129 z dnia 8 czerwca 
1911 r. 
Z e. k. Ministerstwa Obrony krajowej. 
Wiedeń, w maju 1911. 


L. cz. E. XX. 523 10 (56) 
Edykt licytacyjny. _ 

Na żądanie p. Wandy Gąsiorowskiej, 
zastąpionej przez adw. dr. Maryana Górni- 
ckiego we Lwowie, odbędzie się dnia 4 lipca 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX. lieytacya 
1/7 z 3/8 i 5/28 części realności objętych 
lwh. 603 ks. gr. gm. m. Lwowa dla II. dziel- 
nicy wraz z przynależnościami. 

Części nieruchomości wystawicne na li- 
cytacyę, są ocenione z przynależnościami na 
8551 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 4275 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, badź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, ) 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 9 kwietnia 1911. 


L. ez. E. 782/11 (4) 
Edykt licytacyjny. i 
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 4 lipca 1911 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 lieytacya realności lwh. 7 ks. gr. 
gm. Gorlice objętej, stanowiącej jedno pią- 
trowa kamienicę w Gorlicach. 


(6124 2—3) 


(6233 2—3) 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 24.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 12.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia it. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeju co do samej nieruchomości nie mo- 
«łyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 18 maja 1911. 


L. ez. E. 1706/10 (6) (6192 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała i Julii Skałubów 
w Sędziszowie, odbędzie się dnia 3 lipca 
1911 v godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33, ce- 
lem zniesienia współwłasności realności lwh. 
226 ks. gr. gm. kat. Sędziszów lieytacys. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1600 kor. 

Najniższa cena i cena wywołania wy- 
nosi 1600 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający ches kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 13 maja 1911. 


L. cz. E. 259/11 (4) (5296 2—38) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Wassertheila, kupca 
w Wadowicach, zastąpionego przez adwokata 
dr. Zimmerspitza tamże, odbędzie się dnia 
Ə lipca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
licytacya realności lwh. 94 ks. gr. gm. kat. 
Spytkowice objętej wraz z przynależnościami 
składającemi się ze szkarpy murowanej, bra- 
my, z desek, szopy drewnianej i takiegoż 
wychodka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeeniong łącznie z przynależneściami na 
kwotę 13 564 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 9043 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 
l Takie prawa, wobse których niniejsza 
licytacya hyłaby nuiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczc- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezo- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomvsei 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Zator, dnia 14 kwietnia 1911. 


L. 1642. (6318 1—3) 
Ogłoszenie konkurencyjne. 

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w Stanisławowie jest do nadania lwow- 
sko-bernensko-wiedenska kolektura loteryjna 
Nr. 19,605.630, która według przecięcia 
z lat 1908/1910 przyniosła rocznie zbiórek 
80.652 kor. 17 hal, a kolektantowi przy 
3:50/,-wej prowizyi dochodu brutto 2794 kor. 
73 hal. 

Kaucya wymaganą jest w wysokości 
9400 kor. w gotówee lub w papierach war- 
tościowych losowaniu niepodlegajgeych. 

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
140 kor. metryki urodzin, certyfikatu przy- 
należneści, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych, jak też 
i języka niemieckiego, wnieść tutaj najpó- 
niej do 30 czerwca b r. godziny 12-tej 
w poludnie. 

. Bliższe warunki przejrzeć można tak 
tutaj, jak też w tamtejszym magistracie i w 
kaneelaryi e. k. Nadzoru straży skarbowej 
w godzinach urzędowych. 
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Drukowane oferty dostać można tutaj 
i w e. k. Nadzorze straży skarbowej w Sta- 
nisławowie. 
C. k. Urząd loteryjny dla Galieyi 
i Bukowiny. 
Lwów, dnia 3 czerwca 1911. 


L. cz. E. 1761/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa dla handlui prze- 
mysłu w Kałuszu, odbędzie się dnia 20 czerwca 
1911 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytseya 
całej realności obj. lwh. 800, 558, 872, 895, 
508 ks. gr. Zbora Herscha vel Ela Herscha 
Lehrera własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: 1. lwh. 800 na kwo- 
tę 200 kor., 2. lwh. 558 na kwotę 3093 kor., 
3. lwh. 872 na kwotę 140 kor., 4. lwh. 895 
na kwotę 120 kor., 5. lwh. 508 na kwotę 
390 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 100 kor., 
2. 1547 kor., 8. 70 kor., 4. 60 kor., 5. 195 
kox., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 18 maja 1911. 


(6518 1—2) 


L. cz. E. XV. 297/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Emmy Schwarzfeld w Sta- 
nisławowie, odbędzie się dnia 13 czerwca 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 98 licyta- 
cya realności obj. lwh. 320 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów, składającej się z pgr. lk. 2223/1, 
2228/2 położonych przy drodze do Zagwo- 
zdzia. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytseye, jest oceniona na 1506 kor, 30 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1004 kor. 
20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 98. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Stanisławów, 27 kwietnia 1911. 


(6498) 


L cz. E. 58811 (9) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Arona Blausteina, odbędzie 
się dnia 20 czerwca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 26, licytacya: a) 1/8 części real- 
ności obj. lwh. 294 gm. Błudniki, b) 1/6 
części realności obj. lwh. 341 tej gminy. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 123 kor. 33 hal., b) na 
333 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 82 kor. 
22 hal., sd b) 222 kor. 22 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, protokoły ocenienia 
it. d. może każdy, mający chęć ;kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych. w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 1i maja 1911. 


(6510) 


L. ez. E. 827/10 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 lipca 1911 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie licytacya: 
1) realności Iwh. 213; 2) realności lwh. 279 
gminy Szczawnica, składających się z parcel 
budowlanych, stanowiących wille „Warsza- 
wianks“ i „Litwinka* wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drewutni i letniej 
kuchni, studni, drzew świerkowych i tui, 
i kompletnego urządzenia hotelowego tych 
willi. 

Nieruchości te wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1) na 36 3+2 kor, ad 2} 
na 23.982 kor., przynależności zaś ad 1) na 
3868 kor. 90 hal, ad 2) na 3353 kor. 
80 hal. 

Najniższa cena wynosi 20.112 kor. 95 
hal. ad 1), 13642 kor. 90 hal. ad 2), poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyine, dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 2. czerwca 1911. 


(6516 1—3) 


Wyroki prasowe. 


1 (4381) 

Das f. i. Kreis- als Vreßgericht in Fung- 
bunzlau hat mit dem Grfenntnijje vom 5 April 
1911, Br. 10/11, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 27 der Beitfchrift: „Mladoboleslavske li- 
sty“ bom 5 Mpril 1911 wegen des Artitels; 
„Za soudni sine“ in den Stellen von „Jednani 
kosduktera* big „jednou konec“ und von 


„Pak nemaji“ big „plnyma rukama!“ nad $ 
488 und 491 ©t. ©. jowie gemäß Artikel V. 
deg Gejetes vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das t. f Kreid- al8 Prepgeriht im 
Biljen hat mit dem Erfenntniffe vom 5 April 
1911, Pr. 22,11, bie SBeiterberbreitung Der 
Nummer 27 der Beitjchrift: „Prvni neodvisiy 
list prazskych predmesti ‚Volne slovo'* vom 
1 April 1911 wegen der Stelle von „ponevadz 
stavi se svevolne“ big „a nejhorsi klepare* 
des Artikels; „Blahosklonne rozhodnuti Jeho 
Eminence o presentaci farare v Zizkove“ 
nach $ 302 und 305 St. ©. verboten. 


Upadłości. 
L. cz. S. 1/11 (9) 
Edykt. 
Uchwałą e. k. Sądu obwodowego w 
Wadowicach z dnia 5 stycznia 1911 1. cz. 
S. 1/711 (1) otworzony konkurs do majątku 
Wojciecha Miodońskiego kupca w Żywcu, 
uznaje się po myśli $ 155 ord. konkurs. za 
ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, dnia 6 maja 1911. 


(6157) 


Konkursa. 


(6424 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela rel. gr. kat. w gimnazyum 2 pol- 
skim językiem wykładowym w Przemyślu, 
ewentualnie takiej posady mogącej się opró- 
znić w innym zakładzie, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z 24 lutego 1907 Dz. p. 
p. Nr. 55. | 

Kompetenci winni wnieść podania za- 
opatrzone w potrzebne dokumenty, za pośre- 
dnietwem przełożonej Dyrekeyi do e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 czer- 
mea 1911 a Dyrekcye odeślą je bezzwłocznie 
na ręce Dyrekcyi gimnszyum z polskim Jg- 
zykiem wykładowym w Przemyślu. 

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub seminaryach nauczy: 
cielskich w charakterze zastępców nauczycieli 
a pragną, aby im tę służhę policzono, mają 
wykazać w tabelach kwalifikacyjnych dokła- 
dnie podając datę i liczbę dekretów, jak dłu- 
go i w jakiej liezbie godzin tygodniowo peł- 
nili w tym czasie obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszeze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko- 
wej, mają wykazać, czy temu obowiązkowi 
uczynili zadość. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 26 maja 1911. 

Za e. k. Namiestnika : 
Dembowski w.r. 


L. 7526 IV. 


L. Praes. 1565 (4) 13/11 (6345 2—38) 
Konkurs. à 
Celem obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej w międzyczasie opróżnić się mogą- 
cych posad dozoreów więźniów przy ©. 
sądzie obwodowym w Jaśle z systemizowa- 
nymi poborami i umundurowaniem rozpisuje 
się konkurs z terminem do 10 lipca 1911. 
Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum e. k. sądu obwodowego w Jaśle. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 4 czerwca 1911. 


L. Prez. 51.683,911 (6429 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Prezydyum Magistratu miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszem konkurs na posado we- 
terynarza miejskiego w X. klasie rangi z pła- 
cą 2200 kor. z dodatkiem kwaterowym 168 
kor. i z prawem do trzech trzechleci po 200 
kor. rocznie. 
Kandydaci na tę posadę „obok warun- 
ków ogólnych jak wiek poniżej lat 40, oby- 
watelstwo austryackie, nieposzlakowane ży- 
cie i zdolność fizyczna, wykazać się winni 
z uzyskania dyplomu weterynaryjnego 1 ze 
złożenia egzaminu wymaganego dla otrzyma- 
nia stałej posady weterynaryjnej w puklieznej 
służbie przy urzędach administracyjnych. 
Posada będzie nadaną na razie prowizo- 
rycznie & po upływie roku zadawalniającej 
służby nastąpić może stabilizacya z wlieze- 
niem czasu służby prowizorycznej do czasu 
poliezalnego przy wymiarze emerytury. 
Podania zaopatrzone w metrykę uro- 
dzin, świadectwa z ukończonych studyów, ze 
złożonych egzaminów i z dotychczasowej 
praktyki, świadectwo zdrowia, tudzież krótkie 
curriculum vitae wnosić należy do Prezy- 
dyum Magistratu w terminie do 30 czerwca 
b. r. 
Kraków, dnia 4 czerwca 1911. 


C. k. Namiestnietwo galicyjskie we Lwowie. 


do 1. Nam. VIII. og. 470 (3) 1911 (5848 2—3) 


> 
Obwieszczenie konkursu. 
Władza, | Do tej posedy przywigzene pobory służbowe Czy jest Władza, | 
a Doa | = r Wiadomości i inne wymagane warunki przepisany | 9 pak pon pia A 
A es jeał > e Dodatek r odate do uzyskania posady egzamin lub ah ompetują- | ubiegania waga 
i $ aca | aktywalny yety | na umun- praktyka no" 25 SĘ 
nadania durowania być mają 
Jadna posada Przy Według Według | Za obcho- | 160 kor. Zuajomość języków krajowych. Nie przepiszne | Prośby podawać 80. Na opróżnioną 
drogomistrza jednym |przepisów | przepisów | dzenie rocznie. | Wprawa w czytaniu, pisaniu, rachowariu | ale wskazane. | należy do e. k.| czerwca f posadę są kom- 
w kategoryi fz okręgów | art. II. | art.IIL $1 | gościńców i rysowaniu. Namiestnietwa 1911. | petenci preno- 
sług państwo- | budowni- | ustawy ustawy ryczałt Uzdolnienie praktyczne do wykonywania we Lwowie towani. 
wych. czych | z 25. IX. | z 19. IL | rocznie robót w zakresie przemysłu murarskiego, w przepisanej 
galicyjskiej] 1908 1907 100 kor. kamieniarskiego lub ciesielskiego, ewentu- drodze służbo- 
służby | Dz. u. p. | Dz. u p. | za myria- alnie praktyka na drogomistrza lub nkon- wej. 
administra | Nr. 204. | Nr. 34. meter. czenie niższego kursu dla drogomistrzów. 
eyjnej. 


Lwów, dnia 18 maja 1911. 


Rozmaite ohwieszczsnia, 


L. XVII. 8505 ex 1911. 
Obwieszczenie 
e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 9. czerwca 
1911 L. XYI. 8505, tyczące się zarządzeń 
weterynaryjno- policyjnych z powodu pry- 
szczycy w kraju. 

Uwzględniając obecny stan pryszezyey 
w kraju, e. k. Namiestnictwo uchyla rozdzizł 
„A“ obwieszczenia z 26. maja 1911 L. XVII. 
188%, a natomiast postanawia, co następuje: 

(elem powstrzymania dalszego rozwle- 
kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jake obszar zanowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie: 

w powiecie politycznym Biała: Bie- 
lany, Kańczuga, Łęki, Malec, Nowa Wieś, 
Osiek; 

w powiecie politycznym Bóbrka: 
Bakowce, Bexteszów, Borodczyce, Budków, 
Bukawina, Chodorów, Czartorya, Demidów, 
Dobrowiany, Duliby, Dźwinogzód, Horody- 
sławice, Hrusiatyeze, Jatwięgi, Kniesioło, 
Kocurów, Leszczyn, Łopuszna, Łuczany, O!- 
chowiec, Oryszkowce, Podhorce, Podhorody- 
szcze, Podjsrków, Podmanasterz, Podniestrza- 
ny, Podsosnów, Repechów, Romsnów, Sie- 
dliska, Stańkowce, Stare Sioło, Strzeliska 
Nowe, Szolomyja, Turzanowee, Wierzbica, 
Wodniki, Zagóreczko, Zaleśce, Żyrawa; 

w powiecie politycznym Borszczów: 
wszystkie gminy z przysiöikami i obszary 
dworskie; 

w powiecie politycznym Brody: 
Batków, Boratyn, Dubie, Grzymalöwks, Hni- 
dawa,  Hołoskowice, Laszköw, Leszniów, 
Markopol, Orzechowezyk, Ponikowiea, Poni- 
kwa, Ratyszeze, Romanówka, Stolpin, Sucho- 
doły, Szezurowice, Szyszkowce, Wierzbow- 
czyk, Zawideze, Zwyżyń; 

w powiecie politycznym Brzesko: 
Biadoliny Radłowskie, Biadoliny Szlacheckie, 
Bielcza, Borzęcin, Grsbno, Łęki, Mokrzyska, 
Przyborów, Rudka, Rudy Rysie, Szczepanów, 
Wielka Wieś, Więckowiee, Wojnicz, Woko- 
wiea, Zamoście; 

w powiecie politycznym Brzeżany : 
Kozłów, Płaucza Wielka; 

w powiecie politycznym Brzozów: 
Blizne, Brzozów, Jasienica, Malinówka, Orze- 
chówka, Przysietnica, Stara Wieś, Wola Ja- 
sienicka, Zmiennica ; 

w powiecie politycznym Buezacz: 
Barysz, Buczacz, Uwitowa, Koropiee, Kościel- 
niki, Kowalówka, Kurawanówka, Nagorzanka, 
Nowosiółka Koropiecka, Podlesie, Podzame- 
czek, Porchowa, Potok Złoty, Puzniki, Pysz- 


kowce, Rzepińce, Skomorochy, Snowidów, 
Sokołów, Sokulee, Ścianka, Trybuchowee, 
Zubrzee; 


w powiecie politycznym Chrzanów : 
Dulowa, Filipowice, Frywałd, Karniowice, 
Krzeszowice, Miękina, Nielepice, Psary, Wola 
Filipowska ; 

w powiecie politycznym Cieszanów: 
Bihale, Borehöw, Borows Góra, Brusno No- 
we, Brusno Stare, Burgau, Chotylub, Dabro- 
wa, Deutschbach, Felsendorf, Gorajec, Hory- 
nie, Huta Stara, Krowica Hołodowska, Krowica 
Lasowa, Krowica Sama, Krzywe, Lipowiec, 
Lipsko, Lisie Jamy, Lubaczów, Łówcza, Łuka- 
wiec, Młodów, Nerol Miasto, Nowiny Horynie 
ckie, Oleszyce, Oleszyce Stare, Opaka, Ostro- 
wiec, Plazöw, Podemszczyzna, Rudka, Stare 
Sioło, Sucha Wola, Szezutków, Wola Wielka, 
Wola Zapalowska, Wulka Horyniecka, Wuika 
Zapałowska, Zapałów ; 

w powiecie politycznym Czortków : 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie; 

w powiecie pelitycznym Dabrowa: 
Bagieniea, Brnik, Dąbrowa, Podkoseiele, 
Zelazówka ; 

w powiecie politycznym Dobromil: 
Boniowiea, Brzuska, Dobromil, Falkenberg, 
Grabownica Sozanska, Grodzisko, Hubice, 
Huczko, Hujsko, Huta Brzuska, Jasienica 


Posada Nowomiejska, Przedzielnica, Rosen- 
burg, Rudawka ad Bircza, Sufezyna, Tarna- 
wa, Truszowier, Wełykie; 

w powiecie politycznym Gródek Ja- 
gielloński : Bartatów, Brundorf, Cuniów, 
Dąbrowica, Dobrostany, Domażyr, Drozdo 
wice, Gródek Jagielloński, Haliczanów, Hart- 
feld, Jamelna, Jaśniska, Kamienobród, Kara- 
szynów, Kiernica, Leśniowice, Łozina, Mal- 
czyce, Mszana, Obroszyn, Ottenhausen (Zs- 
toka), Porzecze Janowskie, Powitno, Roda- 
tyeze, Rokitno, Rzeczyczany, Szhónthal. Staw- 
ezany, Stawki, Stronna, Suchowola, Vorder- 
berg, Weissenberg (Białogóra), Wielkopole, 
Wroców, Załuże, Zielów, Zuszyce, Zurniska; 

w powiecie politycznym Horodenka: 
Czortowiec, Harasymów, Jasionów Polny, 
Korniów, Kunisowce, Łuka, Niezwiska, Olcho- 
wiec, Olejowa Korolöwka, Podwerbee, Rako- 
wiec, Semenówka, Targowica, Toporowee, 
Uniz; 

w powiecie polityezuym Husiatyn: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie ; 

w powiecie polityeznym Jarosław : 
Adamówka, Bobrówka, Boratyn, Cetula, Chło- 
pice, Ciemierzowice, Cieplice, Czelatyca, zer- 
niawka, Dmytrowice, Dobeza, Dobkowice, 
Dobra, Duńkowice, Grabowiec, Jankowice, 
Jarosław, Kaszyce, Kidałowice, Koniaczów, 
Korzeniea, Krasne, Kruhel Pawłosiowski, La- 
szki, Lutków, Łazy, Łowce, Makowisko, Mi- 
chałówka, Miekisz Nowy, Miękisz Stary, 
Monasterz, Morawsko, Munina, Nielepkowi- 
ce, Nienowice, Nowa Grobla, Ostrów, Pa- 
włosiów, Pawłowa, Pełkinie, Piwoda, Ra- 
dawa, Radymno, Rokietnica, Rozwieniea, 
Rudka, Rudołowice, Ryszkowa Wola, Sko- 
łoszów, Sobiecin, Sośnica, Surmaczöwks, Su- 
rochów, Święte, Szczytna, Szówsko, Tapin, 
Tuchla, Tuczępy, Tywonia, Wiązownica, Wie 
tlin, Wierzbna, Wola Pełkińska, Wysocko, 
Zabłotce, Zadąbrowie, Zaleska Wola, Zamie- 
chów, Zamojsce, Zaradawa ; 

w powiecie politycznym Jaworów: 
Berdychów, Bonów, Boża Wola, Bruchnal, Bu- 
dzyń, Cetula, Chotyniee, Czaplaki, Czerczyk, 
Czernilawa, Czołhynie, Fehlbach, Gnojnice, 
Hruszowice, Huki, Jaworów, Jszów nowy, 
Jazów stary, Kobylnica Ruska, Kobylnica Wo- 
łoska, Kochanówka, Krakowiec, Laszki, Lu- 
bienie, Młyny, Mołoszkowice, Mooskerg, Mo- 
rańce, Mużyłowice Kolonia, Mużyłowice Na- 
rodowe, Nahuczów, Nowosiółki, Olszanica, 
Ożomla, Podłuby Wielkie, Porudenko, Poru- 
dno, Przedbórze, Przyłbice, Rehberg, Ro- 
góźno, Ruda Kochanowska, Ruda Krakowie- 
cka, Sarny, Schumlau, Siedliska, Skolin, 
Świdnica, Szkło, Tuezapy, Wielkie Oczy, 
Wilcza Góra, Wola Gnojnicka, Wulka Ro- 
snowska, Wulka Zmijowska, Załuże, Zbsdyń, 
mijowiska ; 

w powiecie politycznym Kamionka 
Strumiłowa: Adamy, Chreniów, Dernów, 
Dobrotwór, Dziedziłów, Humniska, Jagonia, 
Kamionka Strumiłowa, Krzywulanka, Łany 
Niemieckie, Łany Polskie, Ziapajöwka, Oby- 
dów, Podzamcze, Ruda Sielecka, Sspieżanka, 
Sielec Bienków, Strychanka, Tadanie, Wierz- 
blany ; 

w powiecie politycznym Kolbuszo- 
wa: Bukowiec, Dzikowiec, Huta Przedbor- 
ska, Kłapówka, Kupno, Leszcze, Lipnica, 
Płazówka, Poręby Hueiskie, Poręby Kupiń- 
skie, Przedbórz, Widełka, Wildenthal, Wola 
Raniżowska; 

w powiecie politycznym Kraków: 
Aleksandrowice, Baczyn, Brzoskwinia, Chro- 
sna, Kleszczów; 

w powiecie politycznym Kresno: 
Barwinek, Cergowa, Uzarnorzeki, Jasionka, 
Krasna, Lipowica, Lubatowa, Trzciana, Ty- 
lawa, Wola Komborska, Zyndrowana; 

w powiecie politycznym Lwów: 
Barszczowice, Basiówka, Biłohorszcze, Borki 
Dominikańskie, Borki Janowskie, Brzueho- 
wies, Ceperów, Czyszki, Czyżyków, Dawi- 
dów, Dmytrowice, Guje, Gańczary, Głuchowi- 


Sufezyńska, Kniaźpol, Komarowice, Lacko, | ce, Grzęda, Grzybowice, Hodowica, Fołosko 
Nowa Wieś, Nowe Miasto, Pietnice, Polana, | Małe, Hołosko Wielkie, Jaryczów Nowy, Ja- 


Za c. k. Namiestnika: Ustyanowski. 


ryczów Stary, Kaltwasser, Kleparów, Koście- 
jów, Kozice, Kozielniki, Krotoszyn, Kulpar- 
ków, Lesienice, Maliezkowice, Milatycze, Pa- 
sieki Zubrzyekie, Podberezea, Podboree, Pod- 
liski Wielkie, Remenów, Rudno, Rzesna Pol- 
ske, Rzęsna Ruska, S;chöw, Sieciechów, Sie- 
diiska, Skniłów, Skniłówek, Sokolniki, So- 
łonka, Stroniatyn, Sygniówka, Tołszezów, 
Weinbergen, Winniki, Winniezki, Wisłobo- 
ki, Wulka Hamulecke, Zamarstynów, Zarudź 
ce, Zaszków, Zawadów, Zboiska, Zimna Wo 
da, Zimna Wódka, Znies enie, Zubrze, Zu- 
chorzyce, Zurawniki, Zyrawka; 

w powiecie polityezuym Łańcut: 
Albigowa, Białobrzegi, Brzóza Stadnieka, Bu- 
dy Łeńeuekie, Ohodaczów, Czarna, Dąbrówki, 
Dębina, Dębno, Głuchów, Giedlarowa, Gro- 
dzisko Dolne, Grodzisko Górne, Grodzisko 
Miasteczko, Gwizdów, Handzlówka, Husów, 
Kornisktów, Kosina, Krzemienies, Laszczyny, 
Łańcut, Medynia Głogowska, Medynia Łan- 
cucka, Opalenisko, Podzwierzyniec, Pogwi- 
zdów, Przedmieście, Rakszawa, Rogóźno, 
Smolarzyny, Sonina, Strażów, Wegliska, Wie- 
rzawice, Wola Mała, Wola Wielka, Wulka 
Grodziska, Wysoka, Zalesie, Zmyslöwke, 
Żołynia Miasteczko, Żołynia Wieś; 

w powiecie politycznym Mielec: 
Biały Bór, Blizna, Dąbie, Dąbrówka Wisło- 
cka, Grzybów, Łączki Brzeskie, Partynia, 
Podborze, Radomyśl, Ruda, Rydzów, Wulka 
Dulecka, Zdziarzec; 

w powiecie politycznym Mościska: 
Balice, Bojowiee, Bortiatyn, Czerniawa, Czy- 
szki, Hodynie, Horysławice, Husaków, Kal- 
ników, Koniuszki Nanowskie, Królin, Mał- 
nów, Moezerady, Myślatycze, Radochońce, 
Rustweczko, Sądowa Wisznia, Sokola, Sta- 
rzawa, Tizeieniee, Tuligłowy, Wola Lacka, 
Wola Małnowska, Zagrody, Zarzecze, Złotko- 
wice; 

w powiecie politycznym Myślenice: 
Bęczarka, Głogoczów, Krzyszkowice, Krzy- 
wacaka; 

w powiecie politycznym Nowy Sącz: 
Brzezna, Chochorowice, Gostwiea, Juraszowa, 
Mokra Wieś, Naszacowice, Podegrodzie, Pod- 
rzecze, Stadło ; 

w powiecie politycznym Oświęcim: 
Grojec, Jawiszowice, Skidzin ; 

w powiecie politycznym Pilzno: 
Ohotowa, Głowaczowa, Mokre, Zassöw ; 

w powiecie politycznym Podgórze: 
Kulerzów, Mogilany, Włosań; 

w powiecie politycznym Podhajee: 
Białokiernica, Bieniawa, Bohatkowee, Bur- 
kanów, Chatki, Dobrowody, Gniłowody, Haj- 
woronka, Kotuzów, Michałówka, Sokolniki, 
Sokołów, Sosnów, Szwejków, Złotniki; 

w powiecie politycznym Przemyśl: 
Barycz, Batycze, Bełwin, Bolestraszyce, Bo- 
ratyeze, Borszowiee, Bueów, Buszkowice, Bu- 
szkowiczki, Bybło, Byków, Chałupki Dusow- 
skie, Chodnowice, Uhreplice, Chyrzyna, Cy- 
ków, Darowice, Drohojów, Drozdowiee, Duń- 
kowiezki, Dusowce, Gdeszyce, Grochswee, 
Hermarowice, Huatkowiee, Hruszatyce, Hu- 
reczko, Hurko, Jaksmaniee, Kniażyce, Koniu 
szki, Korytniki, Kosienice, Krasiee, Krasiczyn, 
Krówniki, Kruhel Mały, Kruhel Wielki, 
Krzywcza, Kuńkowce, Kupiatycze, Zetowula, 
Łuczyce, Maćkowiee, Meltowiee, Małkowice, 
Medyka, Miżyniec, Miodowice, Nakło, Ne- 
hrybka, Niżankowice, Nowosiółki, Orzecho- 
wce, Ostrów, Paćkowice, Pikulice, Pleszowice, 
Podmojsce, Popowice, Poździacz, Prałkowee, 
Przekopana, Przemyśl, Reczpol, Rozubowice, 
Ruszelezyce, Sanoezany, „Sielec, Siedliska, 
Sierakośce, Skład Solny, Sliwnica ad Krasi- 
czyn, Średnia, Stanisławczyk, Stroniowice, 
Stubienko, Stubno, Szechynie, Tarnawce, 
Torki, Tröjezyce, Tyszkowice, Ujkowice, 
Walawa, Wapowee, wWielunice, Wilcza, Wito- 
szyńce, Wola Krzywiecka, Wyszatyce, Za- 
błotee, Zrotowiee, Żurawica; 

w powiecie politycznym Przemyśla- 
ny: Hanaczów, Laszki Królewskie, Łonie, 
Poloniee, Połtew, Solowa, Zadwórze; 

w powiecie politycznym Przeworsk: 
Białoboki, Budy Przeworskie, Chałupki, Cho- 
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dakówka, Dębów, Gać, Gniewezyna Łańcucka” 
Gniewezyna Tryniecka, Gorliczyna, Grzęska” 
Kańczuga, Krzeczowice, Maćkówka, Manasterz’ 
Markowa, Mirocin, Mokra Strona, Nizatyee’ 
Nowosielce, Ostrów, Przeworsk, Rozbórz” 
Siedleczka, Sietesz, Swiętoniowa, Studzian” 
Ujezna, Urzejowice, Zuklin; 

w powiecie politycznym Rawa: Ho- 
roćzów, Ławryków, Magierów, Okopy, Radruż ; 

w powieció politycznym Rohatyn: 
Cześniki, Danileze, Dehowa, Honosatówka, 
Jaweze, Knihynicze, Łopuszna, Oskrzesińce, 
Pemonięta. Psary, Puków, Wasiuczyn, Zagó- 
rze Knihynickie; 

w powiecie pelityezuym Ropczyce: 
Bobrowa, Boreczek, Borek Mały, Borek Wiel- 
ki, Brzeźnica, Cierpisz, Czarna, Grabiny, Ka- 
mionka, Kawęczyn Sędziszowski, Kięczany, 
Kozedrza, Krzywa, Latoszyn, Ocieka, Ostrów, 
Paszczyna, Podgrodzie, Przedmieście Sedzi- 
szowskie, Pustków, Pustynia, Ruda, Sędzi- 
szów, Straszęcin, Witkowice. Wolica, Wolica 
Ługowa, Wolica Piaskowa, Zdziary ; 

w powiecie politycznym Rudki: 
Czajkowiee, Hołodówka, Koniuszki Królew- 
skie, Koniusrki Tuligłowskie, Podhajczyki, 
Podolee, Pohoree, Romanówka; 

„w powiecie politycznym Rzeszów: 
Babica, Biała, Bledewa Rzeszowska, Bogu- 
chwała, Borek Nowy, Borek Stary, Bratko- 
wice, Brzezówka, Budy, Budziwój, Bzianka, 
Chmielnik, Cierpisz, Dąbrowa, Drabinianka, 
Głogów, Hermanowa, Jasionka, Kielnarowa, 
Kraczkowa, Krasne, Lipie, Lutorrż, Łąka, Bu- 
kawiec, Maląwa, Matysówka, Miłocin, Mro- 
wla. Niehobrz, Nosówka, Nowa Wieś Zaczer- 
ska, Palikówka, Pobitno, Przewrotne, Przy- 
byszówka, Racławówka, Rogoźnica, Rudna 
Mała, Rudna Wielka, Rzeszów, Siedliska, 
Słocina, Staromieście, Staroniwa, Stobierna, 
Styköw, Świlcza, Terliczka, Trzeiana, Trze- 
bownisko, Tyczyn, Wola Cicha, Woliezka, 
Wulka pod Lasem, Wysoka, Zabajka, Zalesie, 
Zaczernie, Zarzecze, Zwięczyca; 

w powiecie politycznym Sambor: 
Bereżnica Rustykalna, Bereżnica Szlachecka, 
Horodyszcze, Humieniee, Kulezyce Rustykal- 
ne, Kulezyce Szlacheckie, Mrozowice, Olsza- 
nik, Radtowies Sielec, Szade, Torhanowice, 
Waniowice; 

w powiecie polityeznym Sanok: 
Czeremcha, Czystohorle, Daliowa, Dołżyca, 
Jasiel, Jsśliska, Kamionka, Komsńcza, Lipo- 
wiec, Moszezaniee, Osławiea, Posada Jaśliska, 
Radoszyce, Rudawka Jaśliska, Surowiea, Wo- 
la Niżna, Wola Wyżna, Zawsdka Rymanow- 
ska: 

w powiecie politycznym Skalat: 
wszystkie gminy 2 przysiółkami i obszary 
dworskie; 

W powiecie politycznym Skole: 
Stynawa Niżna, Stynawa Wyżna, Synowódz- 
ko Niżne; 

w powiecie politycznym Śniatyn: 
Krasnostawce, Podwysoka, Russów, Stecowa; 

„ „ W powiecie politycznym Sokal: Ben- 
diucha, Boratyn, Dłużniów, Dobraczyn, Horb- 
ków, Ikowiee, Klusów, Konotopy, Krystyno- 
pol, Leszezków, Madziarki, Nowy Dwór Kry- 
stynopolski, Opulsko, Parchaez, Poturzyca, 
Przemysłów, Rusin, Sawczyn, Sokal, Swita- 
rzów, Szmitków, Wierzbiąż, Winniki, Wy- 
żłów, Zawisznia; 

w powiecie politycznym Stanisła- 
wów: Delejów, Kończaki Nowe, Kończaki 
Stare, Krymidów, Łany, "Tumirz, Wodniki, 
Wołczków ; 

w powiecie politycznym Stryj: Cho- 
dowiee, Chromohorle, Daszawa, Gelsendorf, 
Komarów, Lubieńce, Podhorcs, Rozhurcze, 


Tatersko ; 
w powiecie polityeznym Tarnopol: 
Bajkowice, Baworów, Berezowica Wielka, 


Biała, Białoskórka, Borki Wielkie, Bueniów, 
Oebröw, Chodaczków Mały, Ohodaczków Wiel- 
ki, Czartorya, Czernielów Mazowiecki, Czer- 
nielów Ruski, Czołhańszczyzna, Üzystylöw, 
Dołżanka, Domamorycz, Draganówka, Du- 
bowee, Dyczków, Grabowiec, Hładki, Hłubo- 
czek Wielki, Ihrowiea, Iwaczów Dolny, Iwa- 
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Dr. Stanisława Warmskiego 
PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYACKIEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


EA NRI 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


L. 406/1V. (1) (6321) 


Rozpisanie dostawy. 


Rozpisanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 1918 a względnie 
i 1913 nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej, a mianowicie: 
I. Chemikalia, farby, gąbki, witryolu, miedzi i t. d. (na rok 1912 i 1918), 
II. Lakiery i kit (na rok 1912 i 1918). 
III. Materyaly budowlane, a w szczególności : 


1. 2.200 m? żwiru tłuczonego dla nawierzchni na składowiskach przy szlaku kole- 
jowym Tarnopol- Kopyczyńce. 

2. 1.100 m? żwiru tłuczonega dla nawierzchni na składowiskach przy szlaku kole- 
jowym Ostrów-Berezowiea- Denysów- Kupczyńce. 

3. 2.000 m? żwiru rzecznego rafowanego z przymieszką piasku najwyżej 30 pre. na 
składowiskach w Haliczu. 

4, 1.500 m? żwiru rzecznego rafowanego z przymieszką piasku najwyżej 30 pre. na 
składowiskach szlaku kolejowego Stryj Chodorów, lub w Haliczu. 

5. 2.000 m? żwiru rzecznego rafowanego z przymieszką piasku najwyżej 30 pre. na 
składowiskach w km. 19.2 szlaku kolei Stryj-Stanisławów. 

6. 1.000 m? żwiru rzecznego rafowanego z przęmieszką piasku najwyżej 30 pre. na 
składowiskach w Wisiowej szlaku kolejowego Stryj-Stanisławów. 

7. 1.500 m? żwiru rzecznego rafowanego z przymieszką piasku najwyżej 30 pre. na 
składowisku w Rakowezyku lub Tłumaczyku szlaku kolejowego Delatyn-Kołomyja. 

8. Około 2.000—4.000 m? kamienia łamanego warstwcwego na składowiskach między 
stacyami Delatyn-Tatarów szlaku kolejowego Stanistawow-Woronienka. 

9. Kamień w dużych bryłach wedle potrzeby na składowiskach jak poz. 17. 

10. Graniczniki wedle potrzeby, wykonane wedle wzorów z dostawą na składowiskach 
e. k. kolei państwowej w obrębie tutejszej Dyrekcyi. 

11. Piasku budowlanego wedle potrzeby na składowiskach e. k. kolei państwowych 
w obrębie tutejszej Dyrekeyi. Na oferowany piasek należy przedłożyć próbki. 

12. Kamieni ciosowych wedle potrzeby. 

18. Około 150.000—200.000 sztuk cegieł palonych zwyczajnych. 

14. Dachówek i gąsiorów dachowych wedle potrzeby. 

15. Około 150.000— 180.000 wapna niegaszonego, dowód wydatności 
nałeży przedłożyć, przyczem nadmienia się, że nie uwzględnione będą orze- 
czenia z lat ubiegłych. 

16. Gipsu palonego wedle potrzeby. 

17. Cementu wedle potrzeby. Jakość takowego należy wykazać poświad- 
czeniem z rządowej stacyi dcświadezalnej dla materyałów, przyczem nad- 
mienia się, że nie będą uwzględnione orzeczenia z lat ubiegłych. 

Nadto zastrzega sobie podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych 
prawo robienia prób z dostarczyć się mającego cementu wedle istniejących 
norm Towarzystwa austryackich inżynierów i architektów w Wiedniu, a mia- 
nowicie przy dostawie każdych 100 q robienie próby ze względu na stałość, 
objętość. miałkość, rozpoczęcie tężenia i rozwiązania. 

Przy dostawie zaś każdych 200 q także ze względu na wytrzymałość 
na ciągnienie i ciśnienie. i 

18. Około 35.000 kg. cegieł ogniotrwałych zwyczajnej miary. 

19. Około 50.000 kg. cegieł ogniotrwałych fasonowych, wykonanych 
wedle każdorazowego rysunku. , 

20. Płyt chodnikowych 30/80 i 50/50 em. 5—8 em. grubych wedle 
DÓW 
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Kamyczków do stawiania pieców wedle potrzeby. 

22. Około 10.000 kg. gliny ogniotrwałej. 

28 Mąki szamotowej wedle potrzeby. 

24. Kostek brukowych 20 X 20 X 20 em. wedle potrzeby. 
25. Kamieni kilometrowych wedle potrzeby, 

26. Kamieni hektometrowych wedle potrzeby, 

27. Krawężników wedle potrzeby. 


IV. Maty (rogóżki) do wozów osobowych mianowicie: 75 metrów kwadratowych 
kokosom 3 i 550 metrów kwedratowych trzcinowych za czas od 1 sierpnia 1911 do 31 
lipca - 

p Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku materyałów z wyjątkiem materyałów pod 
III. można powziąć z formularzy ofertowych, które wydaje e. k. Dyrekcya kolei państwo- 
wych w Stanisławowie, lub wysyła proszącym za przesłaniem należytości pt eztowej. 
Oferty wypełnione jedynie na przeznaczonych do tego formularzach, należycie ostemplo- 
wane i zaopatrzone napisem; „Oferta na dostawę różnych materyałów* należy wnieść do 
c. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanisławowie najpóźniej do 30 ezerwea b. r. do go- 
dziny 12 w południe. i 

Ceny należy podać z uwzględnieniem opakowania, franko jednej ze stacyi e. k. kolei 
państwowych, względnie miejsca składowego. Przy wszystkich materyałach należy również 
wymienić miejsce pochodzenia, 

Próbki glinki. cegieł ogniotrwałych i rogóżek należy adresować do e. k. Zarządu 
magazynu matecyałowego w Stanisławowie, a wszystkie inne wzory, których się nie 
zwraca. należy osobno opakować i nadesłać opłacone do e. k. Dyrekeyi i to w ilości wy- 
starczającej do wykonania próby. Przy podaży na dostawę materyałów pod III. należy 
równocześnie złożyć w kasie c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie wadyum 
w wysokości 5 pre. wartości oferowanej dostawy. 

Dostawa wszystkich przedmiotów z wyjątkiem Zwiru i rogóżek ma nastąpić w miarę 
potrzeby w ciągu roku 1912 na podstawie częściowych zamówień, rogóżki zaś w czasie 
od 1 sierpnia 1911 do 31 lipea 1912. 

Dostawa żwiru ma być uskutecznioną w połowie do 31 marca 1912, a w drugiej 
połowie do końca czerwca 1912 roku. 

Każdemu oferentowi lub jego pełnomoenikowi przysługuje prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które odbędzie się dnia 1 lipca b. r. o godzinie 10 przed 
południem. b. 

Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty 
bądźto na całą ilość oferowanego materyału, bądź tylko na część takowego, niemniej 
zastrzega sobie prawo zupełnego odrzucenia oferty. 

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc od ostatecznego czasu wyznaczo- 
nego do jej wniesienia. A 

Oferty wniesione po upływie powyż wymienionego terminu, lub takie, które warun- 
kom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 

Stanisławów w czerwcu 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 131 z dnia 10 czerwca 1911, 


z dostawą do jednej ze stacyj c. k. kolei państwowych. 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiee który ezuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiezne eudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez Ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie, Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. »wiat jest pełen eudów. Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieja DT tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d. ít. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 499/11. 6) 


(6431) 
Rozpisanie oferty. 


Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych wymieni w bieżącym roku istniejącą 
konstrukeye żelazną w km. 27°/, linii Stryj-Stanisławów, a składającą się z 3 otworów 
po 18.15 w rozpiętości na nową, również o 3 otworach po 18.40 m. rozpiętości. i 

Obliezony ciężar całkowity nowej konstrukcyi (belka blaszana, pomost wgłębiony) 
wynosi około 89.0 t. : 

Na podstawie tego rozpisania ofert odda się dostawę, ustawienie i wsunięcie no- 
wych, jakoteż wysunięcie i rozebranie starych konstrukcyj, wraz z ustawieniem potrze- 
bnych do tego celu rusztowań. ir: 

Ogólne i szezegółowe warunki dostawy, plany konstrukeyi żelaznej przez obliczenie 
ciężaru,. znajdujące się w biurze budowy mostów e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie można przejrzeć codziennie w godzinach urzędowych, lub też nabyć za 
cenę 6 koron. 

Tam też można otrzymać bezpłatnie formularze ofert. 

Oferent nie składa wadyum, obowiązuje się jednak w razie przyjęcia jego oferty 
złożyć kaucyę w wysokości 5 pre. od oferowanej całej kwoty. 

Należycie ostemplowane oferty w zamkniętej kopercie, zaopatrzone w napis: „Oferta 
na dostawę konstrukcyi żelaznej dla mostu w km. 273, linii Stryj-Stanisławów* należy 
wnieść do c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie najdalej do dnia 26 ezer- 
wca b. r. do godziny 12 w południe. A 

Oferentom wolno być obecnymi przy otwarciu ofert, które nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 1 po południu. 

Stanisławów, w czerwcu 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
L. 1099JIV. 


(6212) 
Rozpisanie dostawy. 


Na rok 1912 rozdaną zostanie w drodze ofertowej dostawa następujących materya- 
łów a mianowicie: i 

1. Materyały budowlane jak: kamień łamany i ciosy, siany żwir, cegły murarskie, 
cement, niegaszone wapno i piasek. 

2. Cegły ogniotrwałe i zaprawa ogniotrwała dla sklepień parowozów. 

3. Pokosty i lakiery. a 

4. Farby, wyroby chemiczne, (klej, szmirgiel i t. d., jakoteż witryol miedziany, trzel- 
na hiszpańska i gąbki). D 

2 Materyały dla telegrafów (eynkowe i węglowe bieguny, przewody, walce gliniane 
it. d.). 
. Materyały kancelaryjne i paski papierowe do aparatów telegraficznych. 
7. Maty kokosowe, trzeinowe i słomiane, oraz linoleum. 
Ogólne i szczegółowe warunki, mające służyć za podstawę przy wykonaniu powyZ- 
szej dostawy, jakoteż formularze ofert, zawierające bliższe szezegóły co do potrzebnej 
ilości i co do rozmiarów, można przeglądać w biurach oddziału IL., LI., IV. podpisanej 
e. k. Dyrekeyi kolei państwowych i zgłaszać się po nie ustnie lub pisemnie, dołączając 
markę pocztową na opłatę przesyłki. 

Oferty wnosić można tylko na przeznaczonym do tego należycie ostemplowanym 
formularzu i to na każdą grupę materyałów osobno w kopertach, zaopatrzonych odpowie- 
dnim napisem, jak n. p. „Oferta na dostawę cementu“ albo „cegły ogniotrwałej i zaprawy“ 
lub też „Farb i lakierów“ do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, najpóźniej 
do 12 godziny w południe, dnia 80 czerwca b. r. w protokole podawczym. i 

Ceny materyałów należy podać z doliczeniem opakowania i innych kosztów i z do- 
starezeniem franko do jednej ze stacyi c. k. austryackich koloi państwowych. 

Do ocenienia jakości oferowanych materyałów należy równocześnie z ofertą nadesłać 
próbki w +sobnem opakowaniu opłatnie, a to w ilości wystarczającej do wykonania prób 
i w dwóch egzemplarzach. 

Wymienionych powyżej materyałów od po2yeyi 1 do 6 włącznie dostarczać będą do- 
stawcy w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień w czasie od 1 stycznia 1912 
do końca grudnia 1912, zaś materyałów pod 7. wymienionych od 1 sierpnia 1911 do 
końca lipca 1912 ! 

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni, licząc od dnia ostatecznego terminu 
przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1 lipea 1911 o go- 
dzinie 10-tej przed południem. . 

C. k, Dyrekeyi kolei państwowych wolno przyjąć poszczególne oferty. na całą ilosć 
cferowanego materyału, lub też tylko na część tegoż materyału, wolno jej także oferty 
wcale nie uwzględnić; wymieniona władza ma również prawo zażądać podwyższenia lub 
obniżenia umówionej ilości o 10 pre. (wyraźnie dziesięć od sta) bez zmiany przyjętych 
warunków dostawy a w szczególności bez zmiany ceny jednostkowej. : 

Równoczenie z ofertą na dostawę żwiru, lecz odrębnie od niej należy złożyć 
poręczne w wysokości 5 pre. wartości oferowanego żwiru, do kasy c. k. Dyrekeyi 
kolei państwowych w Krakowie. r PR. 

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia Interesu 1 do podejmo- 
wania wypłat jest upoważnioną. Przelewanie praw i obowiązków wynikłych z umowy na 
dostawę powyższych materyałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej e. k. 
Dyrekeyi kolei państwowych. K ; „A 

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też nie odpowiadające wa- 
runkom niniejszego rozpisania nie będą uwsględnione, również mogą być odrzueonemi 
oferty, które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu. , 

Oferenci zostaną o przyjęciu lub odrzuceniu ich ofert do 6 tygodni od czasu otwarcia 
ofert powiadomieni. i A i 

Otrzymujący dostawę mają na żądanie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych złożyć 
kaucyę w wysokości 5 pre. wartości ogłoszonej dostawy w kasie e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie. | 

Tylko materyały i wyroby krajowe mogą być dostarczone. 

Kraków, dnia 10 czerwca 1911. 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
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Wydawnictwa rok XIII. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. 


Na treść zeszytów w kwartale I. r. b. złożyły się: Andrzejowska A., Polones g-dur; Pio- 

trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 

ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Echo kołyski; Deklamacya z tow. fort. do słów Asnyka; 

Otto W., Kartka do albumu; d'Albert E.. Wyjątki z op. Niziny (Tiefland); Berger R. 

Wale paryskiej pensyonarki; Lecocy K, Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. W dziale 
literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 


Rok 1911. 


Agencya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9. 


FTRS 


K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 


e zzz 


Z. 590;1V. 1911. 


Bekanntmachung der Lieierungsansschreibung. 


3 Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg bringt nachstehende Lieferung zur Ausschrei- 
ung : 

Gegenstand der Ausschreibung bildet die Lieferung von: 

. Sehlägelsehotter und Flussteine. 

. Gereuterter Flusschotter. 

. Ungereuterter Flusschotter. 

. Baumaterialien aus Stein. 

. Portland-Zement. 

. Hydraulischer Kalk, Chamotte Mehl, Chamotte Thon. 

. Gebrannter Weiskalk. 

. Gebrannter Gyps. 

. Gebrannte Mauerziegeln, Feuerfeste, Chamotte Ziegeln, Drainröhren. 

10. Natürlich rote und geteerte Dachfalzziegeln, Dachschiefer. 

11. Bausand. 

12. Firniss und Lacke. 

13. Farbwaren, Chemikalien und verschiedene Naturprodukte. 

14. Telegraphenmaterialien für konstante Elemente. (Kupferwitriol, Z nkplatten und 
Batteriegläser). 

15. Kanzleimaterialen (auch Telegrafenstreifen). 

16. Fahrkartenkartons. 

Die Lieferungsperiode dauert vom 1 Jänner 1912 bis 31 Dezember 1912. 

Die Lieferung wird innerhalb der bezüglichen Periode nach Massgabe des eintreten- 
den Bedarfes auf Grund der Teilbestellungen zu bewerkstelligen sein. 

Offertbehelfe, Offertformularien sind ebenso wie die allgemeinen und bezüglichen 
besonderen Lieferungsbedingnisse bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg zu beheben, 
oder gegen Einsendung des Porto zu beziehen. Daselbst kann auch die Belehrung über 
die bei Vergebung staatlieher Lieferungen und Arbeiten dem Anbotsteller bezw. dem mit 
dem Arar vertragschliessenden Unternehmer obliegenden Stempel- und Gebührenpfiichten 
bezogen werden. 

Die Preise sind franko einer Station der k. k. österr. Staatsbahnen inklusive aller 
Nebengebiihren und Spesen für die Vertragsdauer zu notieren. 

Das Vadium. Zur Sicherstellung des Offertes für Oberbauschotter ist ein Vadium in 
der Höhe von 5°/, des Gesamtwertes der offerierten Menge bei der Kassa der k. k. Staats- 
bahndirektion in Lemberg spätestens am Schlusstermine für die Offerteinreichung zu er- 
legen. Dasselbe darf dem Offerte nicht beigelegt werden. 

Die Kaution wird im Falle des Lieferungszuschlages in der Höhe von 5°/, des Ge- 
samtwertes der erstandenen Lieferung bei derselben Kassa zu erlegen sein. 

Einreiehungstermin. Die Offerte, zu deren Verfassung ausschliesslich die hiezu auf- 
gelegten Formularien benützt werden müssen, sind samt etwaigen Beilagen mit je einer 
Stempelmarke von 1 Krone per Bogen zu versehen, versiegelt und mit der Aufschrift 
„Offert für die Lieferung verschiedener Materialien“ bei der k. k. Staatsbahndirektion in 
Lemberg bis spätenstens 80 Juni 1911 12 Uhr mittags einzubringen. 

Offertmuster. Die zum Offerte für Materialien Post N. 12 bis 16 gehörigen mit der 
ganauen Firmabezeiehnung versehenen Qualitätsmuster sind in einer zur Erprobung der- 
selben hinreichenden M»nge franko aller Spesen, kostenfrei an die k. k. Materialmaga- 
zinsleitung in Lemberg, hingegen die ad Post N. 1. bis 11. an die k. k. Staatsbahn- 
direktion Lemberg Abteilung lII. unter Berufung auf das Offert bis spätestens den 30 Juni 
1. J. beizustellen. 

Das Offert darf den Offertmustern nicht beigelegt werden. 

Die Beschreibung der Muster muss genau dem Texte des Offertes entsprechen. 

Die Offerteröffnung findet bei der k. k, Staatsbahndirektion Lemberg Krasiekich gasse 5 
am 1 Juli 1911 um 10 Uhr vormittags statt. 

Jeder Offerent hat das Recht dieser kommissionellen Offerteröffnung persönlich bei- 
zuwohnen. x 

Die Zuschlagserteilung erfolgt rücksichtigt der Materialien-Gruppe 12 und 13 binnen 
acht Wochen, rücksichtlich aller übrigen Gruppen dagegen binnen 6 Wochen vom Schluss- 
termine der Offerteinreichung an gerechnet und bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeit- 
punkte an ihre Angebote gebunden. 

Offerte, welche den aufgestellten Bestimmungen nicht entsprechen oder für welche 
ein Vadium nicht erliegt, bleiben unberücksiehtigt. 

Der k. k. Staatsbahndirektion steht das Recht zu, die Offerte rücksiehtlich der gan- 
zen offerierten Menge oder nur eines Teiles derselben ohne Angabe der Gründe anzu- 
nehmen oder ganz abzulehnen. 


Lemberg, am 10 Juni 1911. 
Die k. k. Staatsbahndirektion. 


LOB 


SOLIDE 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


SIE przez M. FISCH LE RA BM EE 
Cena 2 kor., z przesyłką pocztowa 2 kor. 10 hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie, 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
teeznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planom miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geografiezuemi. Kor. 6.—. 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. 
À Ds yodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
pei. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
z BRSAIE po Tatrach zachodnich, x maps. Opracował Janusz Chmielewski. 
QT. è —. 
Przewodnik pa Lwowie, % planom miasta. Kor. 2.-—. 


EROE EEEL Mk 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 590/IV. 1911. 


(głoszenie przetargu ofertowego. 


(6474) 


i C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 
ostawę: 
einig! przetargu stanowią : 

1. Szuter tłuczony z rzecznego kamienia. 

2. Szuter rzeczny rafowany. 

8. Szuter rzeczny nierafowany. 

4. Materyały budowlane z kamienia. 

5. Cement portlandzki. 

6. Wapno hydrauliczne, mączka szamotowa, glinka szamotewa. 

7. Wapno zwykłe palone. 

8. Gips palony. 
9. Cegły palone, ogniotrwałe cegły szamotowe, rury drenowe. 

10. Dachówki faleowe naturalnie czerwone i terowane, łupek na dachy, 

11. Piasek do budowy. 

12. Pokosty i lakiery. _ 

13. Chemikalia, farby i inne przetwory. 3 

14. Materyaly dla urządzeń telegrafu w szezegölnosci dla stosów stałych (siarkan 
miedzi, płytki cynkowe i słoje do stosów). 

15. Przybory kancelaryjne (i paski papierowe do aparatów telegr.). 

16. Kartony na bilety kolejowe. 


Okres budowy trwa od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1912, 


Dostawa materyałów ma być uskuteczniona w odnośnym okresie w miarę zapotrze- 
bowania na podstawie zamówień częściowych. 


Formularze ofertowe, jakoteż ogólne i dotyczące Szczegółowe warunki dostawy można 
przejrzeć albo otrzymać w e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie. Na ewentualną 
przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową. Tam też przejrzeć można pouczenie o obowiązkach 
co do spłaty stempli i należyt' ści, ciążących na oferencie względnie przedsiębiorcy zawis- 
rajgeym umowę ze Skarbem odnośnie do dostaw i robót dla Państwa. 


Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolwiek staeyi e. k. kolei państwowych wraz 
z wszelkimi kosztami i należytościami ubocznymi. 


Poręczne. Dla zabezpieczenia oferty na dostawe szutru należy złożyć w kasie ce. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie poręczne w wysokości 5%, oferowanej ilości a to 
naipóźniej do dnia 30 czerwca b. r. 

Poręczne to nie śmie być dołączone do oferty. 

Kaucya. Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w wy- 
mienionej kasie kaucyę w wysokości 5'/, otrzymanej dostawy. 

Termin wnoszenia ofert. Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy wraz 2 ewentualny mi dodatkami ostemplować po 1 koronie za arkusz, 
zapieczętować, zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę rozmaitych materyałów* i wnieść 
do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 30 czerwca 1911 do 
12 godziny w południe. 

Wzory. Do ofert Ba materyały pod |. 12. do 16 mają być dostarczona wzory w ilo- 
ści wystarczającej do wypróbowania bezpłatnie. Wzory te należy zaopatrzyć dokładnym 
adresem i odesłać opłatnie do e. k. arządu magazynu materyałowego we Lwowie, zas 
wzory na materyaly pod L 1. płaz: ‚do e k Dyrekeyi kolei państwowych oddział III. 
z powołaniem się na ofertę Najpóźniej do dnia 30 czerwca b. r. 

Oferta nie śmie być dołączona do wzorów. 

Opis zawartości wzorów musi się dokładnie zgadzać z tekstem oferty. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 lipca b. r. o godzinie 10 przed południem w budynku 
c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie ul. Krasickich 5. 

Oferenci mogą bJE Przy otwarciu ofert. 

Oddanie dostawy nastapi stosownie do grup 12. i 18. w przeciągu 8 tygodni, co do 
innych grup w przeciągu ë tygodni licząc od końca terminu dla wnoszenia ofert. 

Oferty nie odpowiadające warunkom dostawy nie będą uwzględnione. 

Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie. 

O. k. Dyrekcji przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak i w całości 


jakoteż całkowitego Meuwzglednienia ofert bez podania powodu. 


We Lwowie, dnia 10 czerwca 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
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czów Górny, Janówka, Kipiaczka, Konopków- 
ka, Konstantynówka, Kozówza, Kresówka, 
Krzywki, Kursiki Szlacheinieckie, Kurowee, 
Kutkowee, Ładyczyn, Łozowa, Zmezka, Łuka 
Wielke, Mikulińee, Myszkowice, Ostrów, Pe- 
tryków, Płotycz. Poczapińce, Poxrepiwna 
Proniatyn, Proszowa, Romanówka. Rusianów- 
ka, Seredyńtce, Skomorochy, Smolanka, Smy- 
kowce „Siechnikowee, Stupki, Suszezyn, Szla- 
ebeinee, Tarsopol, Toustoług, Wola Mazowie- 
cka, Worotijówka, Zabojki, Zagrobelse, Za- 
ścianka, Zastawie; 

w powiecie politycznym Tarnów: 
Bistuszowa, Burzyn, Dąbrówka Tuchowska, 
Garbek, Karwodrza, Kielanowies Dolne. Me- 
szna Opacka, Tuchów, Uniszowa, Zabłędza, 
Zajasowa; 

w powiecie politycznym Tłumacz: 
Chomiakówka, Czarnołozżce, Hrvniowce, Ko- 
lińce, Krzwotuły Nowe, Markowce, Nadoro- 
ins, Odaje ad Słobódka, Pohonia, Przeni- 
czniki, Słobódka ad Odaje, Tarnowiea Pol- 
na. Tysmieniea; 

w powiecie politycznym 'Trembo- 
wla: Bernadówka, Boryczówka, Brykula No- 
wa, Brykula Stara, Budzanów, Darachów, 
Dereniówka, Dołhe, Hleszezawa, lławcze, Iwa- 
nówka, Jauow, Kobyłowłoki, Krowinks, Ło- 
szniów, Młyniska, Nałuże, Pantalicha, Ple- 
banówka, Rodhajezyki Justynowe, Ruzdwia- 
ny, Słobódka Janowska, Słobódka Strusow- 
ska, Strusöw, Tiutków, Tremkowla, Warwa- 
ryńce, Wolica Trembowelska, Załawie, Za- 
zdrość, Zubów; 

w powiecie politycznym Zaleszezy- 
ki: Lisowce, Milowce, Myszków, Nowosiółka 
Kostiukowa, Torskie; 

w powiecie politycznym Zbaraż: 
Berezowica Mała, Ozernichowce, Üzumale, 
Dobrowody, Hołotki, Iwanczany. lwaszkowce, 
Jacowce, Klebanówka, Kobyla, Kujdańce, Kur- 
niki Iwanczańskie, Netreba, Nowiki, Osry- 
łowce, Palczyńce, Romanowe Sioło, Stryjów- 
ky, Toki, Worobijówka, Załuże, Zarubince, 
Zbaraż Stary; 

w powiecie pelitycznym Zborów: 
Dinilowee, Jerezowee, Jezierna, Kabarowce, 
Kudobinee, Mateniöw, Miynowee, Ostaszow- 
ce, Presowee, Tustogiowy, Zborów; 5 

w powiecie politycznym Złoczów: 
Bełzee, Biały Kamień, Bołożynów Bortköw, 
Bnżek, zeremosznia, Gołegórki, Gołegóry, 
Juśkowice, Hucisko Oieskie, Knisze, Kondra- 
tów, Konty. Majdan Gołogórski, Olesko, Ol- 
szanica, Ostrowczyk Polny, Ożydów, Podle- 
sie, Przewioczna, Rozważ, Scianka, Skwarza- 
wa, Sokołówka, Usznia, Zakomarze, Zsszków; 
w powiecie politycznym Żółkiew: 
Artasow, w, Błrszczywcdy, Ozesty- 
nie, Dslnicz, Doroszów Mały, Doroszów Wiel- 
ki, Dziburki, Glinsko, Hrebeńee, Kłodzienko, 
Koszelów. Kulików, Kunin, Lipina, Macoszyn, 
Mierzwies Mohylany, Mokrotyń, Mokrntyn 
Kolonia, Nadycze, Nahoree, Nowe Sioło, Pie- 
czychwosty, Przedrzymichy Małe, Przedrzy- 
michy Wielkie. Przemiwółki, Rożanka, Skwa- 
rzawa Stara, Smereków, Sopoczyn, Sulimów, 
Teodorshof, Udnów, Wiązowa, Wiesenberg, 
Wola, Wysocka, Wola Zöltaniecka, Zubowmo- 
sty, Żółkiew, Żółtańee, Zwertów; 

w powiecie politycznym Żydaczów: 
Brzezina. Demenka Leśne, Demenka Podänie- 
strzańska, Folwarki Żydaczowskie, Iwanowee, 
Międzyrzecze, Rogóźno, Turady, Wołeniów, 
Żydaczów. : 

Te obszary są zamknięte do wprowa- 
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate- 
go, owiec, kóz, świń) baz różniey wieku, z 
wyjątkami przewidziapymi w  Biniejszem 
obwieszczeniu. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: 

1. odbywanie targów, przetargów i po- 
karów zwierząt racieowych (bydło rogate, 
owce, kozy i swinie); 

2. ładowanie i wyładowywanis zwie- 
rząt racieowych na stacyach kolejowych 
Barszezowiee, Belz, Borszczów, Buczacz, Oho- 
dorów, Chotostków, (lzortków, Dąbrowa, Do- 
bromil, Gródex Jagielionski, Grzymałów, Ha- 
dyńkowce, Husiatyn, [wanie Puste, Jagielni- 
ea, Jarosław, Jaworów, Jezierna, Jezierzany- 
Pilstkowee, Kamionka Strumilowa, Kopy- 
ezyńce, Krystynopol, Lubaczów, Łańcut, Mi- 
kulińce-Strusów, Oleszyce, Ożydów, Podwo- 
łoczyska, Przemysl, Przeworsk, Pyszkowee, 
Radymno, Rzeszów, Rzeszów-Staroniwa, Są- 
dowa Wisznia, Sędziszów, Skała, fkałat, So- 
kal, Tarnopol. Teresin, Trembowla, Tuchów, 
Wasylkowes, Zadwórze. Zborów, Żółkiew, Zy- 
daczów. 

Przewóz zwierząt raticowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewneirzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła- 
ciwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyalnych zarządzeń ograniczających. 

Władze polityczne I. instaneyi w po- 
wiatach zamkniętych całkowicie lub ezęścio- 
wo z powodu pryszezycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
aa wprowadzenia zwierząt racicowych do ob- 
szaru zamkniętego w ich okręgu administra- 
eyjuym bądź to na chów lub utrzymanie, 
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bądź też na matychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumeyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro- 
gie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności, 

Również mogą te władze pozwalać od 
wypadku do wypadku na ładowanie i wyła- 
dowanie zwierząt rarieowych w  stacyach 
kolejowych położonych w zamkniętym obsza- 
rze w wypadkach, w których wywóz wzglę- 
dnie przywóz tych zwierząt dozwolony jest 
niniejszem obwieszezeniem, jednak tylko wéw- 
czas gdy stacya kolejowa, o którą chodzi, 
nie leży w miejscowości zapowietrzonej pry- 
szczycą i gdy nie została zamknięta specy- 
alnem zarządzeniem e. k. Namiestnietwa z po- 
wodu rozwleezenia zarazy. 

Inne postanowienia obwieszczenia z 26, 
maja 1911 L. XVII. 7882 pozostają nadal 
w mocy. 

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ- 
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“ karane będą we- 
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. 
i. 177, względnie ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p. |. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184. 

To się podaja do powszechnej wisdo 
mości. 

Z e, k. Namiestnietwa. 

Lwów, 9. czerwca 1911. 


L. cz, ©. IV. 141/11 
Edykt. 

Przeciw Annie Kowal, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Podwołoczyskach 
przez Maryę O:żewską pozew o uznanie pra- 
wa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 14 czerwca 1911 o godz. 9 
rano w tut. sądzie. 

Gelem strzeżenia praw powyższej usta- 
nawia się p. dr. Anerbacha adw. w Podwo- 
łoczyskach, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Podwołoczyska, dnia 81 maja 1911. 


(6523 2—3) 


L. ez. €. IL 181/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jewdssze Kot l-o Goj 2-0 Wa- 
łowicz, której miejsee pobyiu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Bóbree przez Wasyla Huzara pozew o 
450 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min Ba dzień 20 czerwca 1911 o godzinie 
8:80 rano, b Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Jewdochi Kot 
l-o Goj 2:0 Walowiez ustanawia się p. dr. 
Maurycego Schrenzia adw. w Bóbrce, kura- 
torem. 

Tenze kurator zestępywać będzie Je- 
wdochę Kot 1-0 Goj 20 Wałowiez w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieszeństwa, do- 
póki ona w sądzie się nis zgłosi, luk peł- 
nomoenika nie zamiazuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bóbrka, dnia 11 maja 1911. 


(6358 2—3) 


L. cz. Cb. II. 489/11 (1) 
Edykt 
„, Praeeiw Zofii Szczepeńskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Przewor- 
sku przez Emila Warchalewskiego pozew a 
WYAAE prawa zastawu dla kwoty 200 fi. 

m. 


(6524) 


Na podstawie pozwu tego wyżbaczono 
termin do ustnej rozprawy na dzień 9 ezer- 
wca 1911 o godz. 9 przed połndniem. 

_ Celem strzeżenia praw Zofii Szezepan- 
skiej ustanawia się pana dr. Zborowskiego, 
adwokata w Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zo- 
fie Szezepańską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Przeworsk, dnia 30 maja 1511. 


L. cz. 0. IL. 212/11 (1) 16359) 

Przeciw Dominikowi Zdybek po Józefie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Feliksa Fiedynia pozew o 
znies enie współwłasności realności lwh. 148 
ks. gr. Turzepole. 

„Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 22 ezerwca 1911 o godz. 9 
rano, biuro Nr, 25. 

Celem strzeżenia praw Dominika Zdybka 
ustanawia się p. dr. Jurana, adwokata w 
Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ma jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II 
Brzozów, dnia 23 maja 1911. 


Do L. Rskr. II /8880/911 
Wykaz 


kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku polskim dla ubogich uezniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1911/12 w stosunku do 
ilości dzieci do szkół rzeczywiście w roku 
szkolnym 1910/11 uczęszczających. 


(6312 3—3) 


pa paz e 
aj SR EN 
E ŚR [38 
= ZĘ Bein, 
F C. k. Rada 323 RRC 
a HE = SZOSĘ 
>| szkolna okręgowa se le Pic 
& SE E GRA 
5 O Ę Ni Pad 
FE K. h 
1] Bista 127el 1106/29 
21 Bóbrka 17295] 1485/99 
3} Bochnia 25699] 2208/09 
4] Bohorodezany 8566] 735/98 
5] Borszczów 140361 1205/98 
6| Brody 16528] 1420/0: 
7| Brzesko 21507} 1847/89 
8] Brzeżany 176994 1520169 
9] Brzozów 12764] 1096/67 
104 Buczacz 21497] 1847/07 
Chrzanów 217011 1864/58 
12] Cieszanów 14681] 1261168 
18] Czortków 12584) 1081126 
14] Dąbrowa 1161 997177 
5] Dobromil 17507] 1504123 
he] Dolina 13733] 1179|96 
[17] Drohobycz 19824] 1703|29 
18] Gorlice 9916 851/98 
19] Gródek 10858 932/95 
20| Grybów 8981 771/66 
21| Horodenka 1084 932107 
2} Husistyn 14262| 1225|38 
28] Jarosław 2131 1881/16 
4] Jasło 137909 1184/88 
25| Jaworów 123404 1060/27 
26} Kałusz 13551] 1164/29 
271 Kamionka strum. 19651} 1688/44 
28] Kolbuszowa 1412 1218/88 
29| Kołomyja 15641] 1343,86 
30} Kosów 8115 697/27 
31) Kraków miasto 1685 1447176 
32] Kraków okoliea 148744 1285/05 
38| Krosno 1213 104284 
34] Limanowa 10316 886/53. 
35] Lisko 8300 13115 
36] Lwów miasto 1957 1681/47 
37) Lwów okolica 2937 2523/89 
38] Łańcut 1482 1274103 
39 Mielee 122824 1050/96 
40} Mościska 15879] 1364/36 
41] Myślenies 14595] 1253/99 
424 Nadwórna 769% 661/16 
43} Nisko 8832] 758185 
44] Nowy Sącz 15465] 1328/77 
45] Nowy Targ 12341] 1060/36 
46] Oświęcim 80471 691139 
47] Peczeniżyn 48924 420136 
454 Pilzno 6971 598196 
49] Podgórze 10661] 915/98 
50} Podhajce 14547] 1249/87 
51] Przemyśl 21286] 1828/89 
52] Przemyślany 15094] 1296|88 
581 Przeworsk 9749 837/67 
54] Rawa 13797} 1185/47 
55] Rohatyn 17850] 1583/69 
56] Ropczyce 10731] 921/99 
5% Rudki 11161 958/96 
58| Rzeszów 22018 1891178 
59% Sambor 14174 1218/08 
605 Sanok 16598 1426/09 
61] Skałat 13614] 1169/73 
62| Skole 13246] 1188/08 
63] Śniatyn 10315] 886/24 
64] Sokal 186709 160411 
65| Stanisławów 209901 1808/46 
66] Stary Sambor 8198 704145 
6%] Stryj 13774] 1188/45 
68] Strzyżów 104145 894/75 
69] Tarnobrzeg 13213] 1135|24 
70] Tarnopol * 21166] 1818/58 
74] Tarnów 199523] 1714/26 
| Tłumacz 17206] 1478:50 
73] Trembowla 12526] 1076/22 
74 Turks 7571 650/49 
75| Wadowice 18265] 1569/31 
764 Wieliczka 15200] 1805/98 
77 Zeleszezyki 10156] 87259 
78] Zbaraz 10052] 863166 
79; Zborów 9825 844114 
[80} Złoczów 19846] 1705115 
81] Zółkiew 15355] 1319/28 
82} Zydaczów 146071} 1255/08 
83] Zywiec 14159] 1216/54 
Razem . . į 119821904102488,58 


Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 16 maja 1911. 


L. ez, Vr. II. 11711 (6) 
Edykt. i > 

W sprawie karnej przeciw Mojżeszowi 
Lewie 2 im. Hefterowi o zbrodnię kradzie- 
ży, odebrano cd Heftera gotówką 1 (jedem) 
banknot 100-markowy, pięć (5) złotych 20- 
markówek, 19 koron, a nadto branzoletę 
złotą łańcuszkową wartości 20 kor., naszyj- 
nik złoty z perełkami i rubinami wartości 
50 kor, dwie (2) pary kolezyków z opalemi 
wartości 13 ker., cztery (4) pierścionki dam- 
skie z tych jeden z szafirem i dyamencika- 
mi, jeden z turkusem i literami J. H. 1/8 90, 
jeden łańcuszkowy z wisiorkiem, jeden 2 gra- 
natami, sygnet złoty bez kamienia wartości 
6 kor., cztery (4) kawałk: złotej obrączki z 
rosyjskimi napisami wart. 4 kor. i pięć (5) 
małych dyamencików wart 30 kor. 

Rzeczy te pochodzą z kradzieży popeł- 
nionej na szkodę niewiadomych wiesgieieli. 
Wzywa się właścicieli tych rzeczy, by pra- 
wa swe w przeciągu. roku licząc od dnia te- 
go ogłoszenia w podpisanym Sądzie zgłosili 
i wykazali, a to pod rygorem ustawy. 


C. k. Sad krajowy karny, Oddział II. 
Kraków, dmia 10 maja 1911. 


(6414 3—3) 


Firmy. 


HU. em. ipm. 251/11 Cros. II. 14 (6059) 
Bume Qipwm crosapamekA 3apOÓROBOTO 
i rocnoxapgoro. 

Bimcano go peeerpy eroBapnuIeHb Ba- 
poóROBAX i TOCHOAAPCKHR. 

Oeirok eroBapameHa: Tereryaui m, 
PaqexieE, 

©ipMa 3BySHTE : „X pHOTAAHECKA Kpan- 
HODA”, CTOBAPHLIEHE 3ApeeCTPOBAHE 3 OÓME- 
EHOW NopyEow B Terezynuax. 

Jara eraryry ; Teresgnni qua 9 goei- 
ua 1911, 

Ipermer mizupnenersa: Diem cross- 
pamera € CNOAyyHTH Tocndzapcki CHAM 
CBOIK WIEHIB MIA ix A10ÖpoduTy. 

B riń nian yae erosapHmene : 

a) kymoBarm, apemgyBarm i HańMarm 
Ipyarm i Óy4ĄHMHKA B NINA BEĄCHA CHLIBHO- 
To rOCHOAAPCTBA, CHLILHHMEH CHIAMH IMIE 
CBOIX UJEHIB i AMIIE B IX XOCEH, 


6) 6yzyBarm i HaóyBaru A0MM MƏM- 
KAAbHl IMIE JIA CBOIX WIeHiB i AHNE B IX 
XOCeH, a TAKOW MporaBaTH 800 MALATH B 
HaeM JOMM MEMKAJLHI, BATJANĄAO TOOMHO- 
KH MEMNKAHA AMIE CBOTW WIEHAM i Imne 
B IX XOCEH, 

B) ypdjykyBaru ckJaxqu (Mmarasmem) 
3 Hapaxis ToenoxapckNX, HaBO3iB, BÓWKA, Hå- 
eiHA 1 HHHX BEMIENAOXIB Aue MIA CBOIX 
SJIeHiB Ta IHME B ix xocen, 


r) uposzqymrm JAME AA CBOIX UJIEHIB 
i xmine B ix xoceH ToprOBAło CcpeXcTBAMA 
NOWRABH, AABEROTOJIYHAMA i HEAJABKOrOJIY- 
HAMM HAIOAMM TA UpeAMETAMA NOTPIÓHAMA 
AAA OCOÖHCTHX Iorpeó a TaRCR MAA J0- 
MAIIHOTO i PLIBHMYOTO roenorapeTBa TA dA 
peMecJa i Upommery amme eBoix Y.IeHis, 

X) gańwaru ea LepersopmsaHeM mpi- 
AYETIiB TOCHOAAPCKHX Jame CBOIX YJEHIB 1 
Npoxamım HPOAyETIiB TA NAOXIB TOCHOAAp- 
cknx (36bka, xyqoóm i T. q.) amme cBOix 
YJEHIB 1 JAME B IX XOCEH, 

A) maóysBarm i ynepxyBaTH 8EapAJM 
roeroqrapeki i BinqaBaru ix 40 yYÆHTEY B 
roemozapergi „mie cBoix yenin i Jame 
B iX xoceH uepe3 Ha6M, 

e) ypajęwyBara aame AMA CBOIX TIe- 
AiB i JANIE B iX XOCGH MAMHH 40 MEIEHA 
aólata CBOIX TICHİB, 

W) BHUPAÓJATA CHJAME CBOIX WIeHiB 
aiapAxn, sHax0Óm i BELIAKH UpeĄMETA M0- 
Tpióni Tak AA ocoóHcToro yxATEy AK 1 
AAA AOMAMMHOTO i PIAGHMYOTO TOCHOAAPCTBA 
a TAKO jA pemecaa i upownedy Jaume 
CBOIX WIeHIB i AMIE B ix XOCEH, 

3) upniwaru wanirann ao o60pory 38 
yCAOBACHHM ONPONEHTOBAHEM E XOCEH CBOIX 
YACHIB, 

i) yziaarm ame cBOIM gAEHAM gene- 
EMX i UpHCTYNHHX HOBH4OK HA IMinHecene ix 
rocnozaperea a60 IPOMHCAY. 

Qac rpeBana : HeoauayeHmä. 

Jlapesnna: 1. Memgo IlleBuyk, 2. 
Marsi Ilasa i 3. Cemen CaBqyk, rocno- 
gapi B TereBynqax. 

Iliąnac Qipma: dipmy erosapnıenn 
niąnicyt01E Ba WIERA AMPercumi. 

OroxolieHA CTOBapHAIieHA ÖyAyTE M0- 
Miınysapi Ha upaaiageHiń Ha ce Tabanım 
a6o B 0gHiÄ 8 „IBBIECKHX yaconacait, Any 
osHaunTL Harsmpamya Paza. 

Vzjia sacHie RMHOCHTL 10 xop. 

Bipeisaaseiers: 10 MarmpasoBoi BM- 
GOTH ZAABACHOTO YAlıy, 

‚ara snmcy : 27 ussirea 1911. 

I. s. Cya okpyskanii AKO Toproseasamüä 
i Biąziu II. - 
3onoyis, ana 27 useiran 1911. 


Spadki. 


L. ez. A. V. 305/10 (9) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
podsje do wiadomości, że dnia 7 listopada 
1910 zeszedł ze świata w Niżborgu starym 
Abrabam Dawid Fradies rodem z Grzymało- 
wa, nie pozostawiwszy rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
tego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do tego spadku, by w prze- 
ciągu jednego roku od dnia niżej wyrażone- 
go licząc, zgłosili się z prawami swojemi do 
tego sądu i wykazali swe prawa dziedai- 
czenia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego tymezasem p. Samuel Wiederhorn, eko- 
nom w Bratkowicach ustanowiony został ku- 
ratorem spuścizny, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzi- 
czenia wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzi- 
cem, cały spadek zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziczny zabranym. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 20 marca 1911. 


(4772 2—3) 


L. cz. A. IV. 297/10 (4) 


(5758 2—8) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dzieów. 


C. k. Sad powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, że w dniu 29 października 1910 
w Chorostkowie zmarł Israel Leib Pfeffer 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzia zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Abraham Pfeffer z Chorostkowa 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą 1 swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nieprzyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 20 lutego 1911. 


L. cz. A. VII. 433/8 (44) (6161 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, ze w dniu 20 listopada 1908 
w Nowym Sączu zmarł Izaak Seidenfrau, 
pomocnik handlowy z Mszany dolnej bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek dła którego dr. Maurycy Kórkel kurato- 
rem został ustanowiony, będzie przeprowadzo- 
ny z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy- 
każą, część zaś spadku nie przyjęta lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu jako bez- 
dziedziczny. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 1 maja 1911. 


Doniesienia prywatne. 


Wieczne pióro 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 

tewiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 

Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 


z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- 
liczką o 20 hal. więcej. 


z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12:16 w nocy. 


cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 
godziny 8 rano do 12 w południe. 
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DO LWOWA 
Na dworzec główny: 


z [ckan (Jass, Bukaresztu, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sa- 


N 


Rzeszów), Rozwadowa. 
Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 


N N 


cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!). 


z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, lckan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 

ze Stryja. 

z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 

z Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezneina, Ja- 
gła, Dynowa, Lubaczowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. ä 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 
czowa, Ozortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


10:10 a] z Krasnego. 

10.198 ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

10:20 z Podhajee. 

10:80] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Bawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


chawiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzamcze : 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 

z Winnik. 

ze Stojanowa, 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, 
Zbaraża. ; 

z Podwoloezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czott- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Qrzy- 
małowa, Zbaraża. 


Jzortkowa, Potutor, 


4 ze Stojanowa. 

jz Winnik. 

# z Krasnego. 

2 z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Żaleszezyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „„Lwów-Łyczaków*: 


z Winnik. 
z Podhajec. 


z Winnik. 
z Podhajee. 
z Winnik, tylko w sobote i niedziele. 


Pociągi 
Na dworzec główny: 


z Brzuchowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 8:32 rano, 11:05 przed południem, 5:18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9:35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 3:48 po 
południu; od 10 maja do 80 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 81 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. 


z Janowa: codziennie: od 1 maja do 80 września 1-11 po południu, 9:25 


wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 10:00 wieezór. 


z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 


śnia 12:45 w nocy. 


Konstantynopola), Podwysokiego, | 


cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. # 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- R 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- | 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 3 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- $ 


733] z Rawy ruskiej, Sokala. 

800 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. > 

805 | z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

815 | z Jaworowa. 

— į z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaezowa, Sanoka, Chyrowa. 

958 | z Sianek, Sambora. 

10:04 | ze Stojanowa. 

10:15 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), | 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

10:25 | ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Körösmezö. 

11:15 | z Podhajee. 

11:40 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 

11:55 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

1110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ohabówki (p. Jasło), Dynowa. 

1:26 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

— | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

1:40 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

— |z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 

_ z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

— į z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

425 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

4:30 | z Jaworowa. 

5:40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

548 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debice), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

552 | z Tekam, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 


| 


Pociąg 
posp. | osob. 


11:35 


do Podhajee. 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha: 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 


| do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 


łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 


| do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 


Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 


do Stryja, Drohobycza, Borysławia. / 

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Körösmezö, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Osap. 

do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Stojanowa. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 

do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 


do Sokala, 

do Krakowa od 1 czerwea do 15 września włącznie codziennie. 

do Krasnego. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, OChabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia. : 

do Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

do Stojanowa. 

do Mszany. 


ZE LWOWA 


do Jaworowa, 

do Krakowa, 

do Podhajee. , 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

do Bawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Obyrowa 
p. Przemyśl). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Iekam, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, 
Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Seretln, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy). Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezueina, Orłowa, Wieliezki Chabówki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, [wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamcze* : 


do Podhajee. : . s 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyeaynioe, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Stojanowa à . 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbarnźa. 

do Winnik. 4 LAKE 

do Podwoloesysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkowa. 

do Krusnego. 

do Stojanowa, 

do Podhajec. Act re 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijown), Brodów. 

do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

do Podwołoczysk, Kopyczynice, Skały, Iwania pustego, Potntor, 
Hasiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa, Zbaraża. 


ri b z i 
Z dworca „Lwöw-Lyezaköw“: 


do Podhajee. 
do Winnik. 


j do Podhajec, 
4 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


lokalne. 


Z dworca głównego: 


do Brzuchowie: codziennie 6:06 rano; eodziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 722 rano, 10:05 przed południem, 6:81 wieczór; od 1 ezerwea do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2:50 po połu- 


dniu; od 10 maja do 30 września 418 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 1230 po połu- 
„nit; od 7 maja do 31 maja 250 po południu. 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 


805 po południa; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 


do 10 września 1'85 po południu. y 
do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 


września 2:15 po południu. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
i 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


ter 


13 


gdzie indziej upraszam o porównanie cen i jakości moich własnych 
wyrobów znanych z dobroci od lat 25, jako to: Kołdry po kor. 4, 7 


Przed zakupnem 


10, 12, 15 do 40. — kołdry atłusowe jedwabne po kor. 25, 28, 30, 34, 40 do 70. — Materace z trawy 
morskiej po kor. 12. 14, 16 do 22. — Materace z prawdziwego włosienia po kor. 25, 80, 85, 40, 45 
do 70. — Poduszki, prześcieradła, poszewki, sienniki, wkłady speżynome. — Koce, kapy, dywany, 
chodniki, angory, pledy, firanki, story i dekoracye. — Wybór wielki. — Ceny przystępne. 
; Jozef SCHUSTER, Lwów, Trzeciego Maja 5. Telefon 2129-I1. Skład mebli, dywanów i pościeli 
De TOETAS BJ PAROWE 
K. x. Noräabahn- Divektio:. 
D. Z 63.207 ex 1911 (6219) 


Lieferungs-A usschreibung. 


Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung der nachsteh-nd verzeichne- 
ten Materialien im Offertwege zu vergeben: 


1. Kanzleimaterialien : 
Flaschchen schwarze Stempelfarbe mit Oel gute Qualitat, 
Fläschchen blaue Stemzelfarbe mit Oel gute Qualität, 
Fläschchen blaue Stempelfarbe ohne Oel gute Qualität, 
Fiäschehen rote Stempeifsrbe ohne Oel gute Qualität, 
Fläschehen violette Stempelfarbe ohne Oel gute Qualität, 
Flaschchen schwarze Stempelfarbe ohne Oel gute Qualität, 
Fläschchen Farbe für Telegrafen Schreibapparate gute Qualität, 
Rollen Pausleinwand 97 em breit, 20 m lang, 
kg. Hektcprafenmasse, 
Bcgen Autografiepepier 47/60 em, 
Bogen Autografiepapier 36/45 em, 
) Lagen Fliesspepier weiss, 
Lagen Fliesspapier rot, 
Blatt Indigopepier '2/17 
Blatt Indigepapier 17/20 
Blatt Indigopapier 18 25 
Blatt Imdigopapier 21/27 
Blatt Indigopapier 21/33 cm, 
Blatt Indigopapier 2437 cm, 
Blatt Indigopapier 40/50 em, 
Blatt Irdigopapier 42,52 em, 
Roll n Lichtpauspapier negativ 75 em. breit, 
Ro!len Lichtpauspapier positiv 10 m lang, 


2 80) 
700 


em, 
em, 
em, 
em, 


300 000 
220.000 
820.000 
110.000 
45 000 
25 000 


1.000 Bogen Maschinenzeichenpapier 76/108 em, 
500 Bogen Holländerzeichenpapier 68,101 cm, 
20 Rollen Leinenzeichnpapier 150 em. breit, 20 m lang, 
400 Fiaschchen Autografentinte, 

1.300 Fläschchen Hektogrsfentinte violett gute Qualität, 
250 Fläschchen Hektogrsfentinte schwarz gute Qualität, 


Fiäschehen Hektografentinte rot gute (Qualität, 
Fiaschchen Hektografentinte grün gute Qualıtät, 
Packete Siegelwachs 4 8 Stangen, 

NR Packpapier 63,90 em stark, 

NR Packrapier 63/90 em schwach, 

Stück Hanfpapierkuverte 125/155 em, 
Stück Hanfpspierkuverte 14/21 em, 

Stück Hanfpapierkuverte 165/25 cm, * 
Stück Konzeptpapierkuverte 12’5/15’5 em, 
Siück Konzeptpapierkuverte 14/21 em, 
Siück Konzeptpapie:kuverte 16’5/25 em, 
Stück Konzeplpapierkuverte 19/26 em, 
Stück Konzeptpapierkuverte 21/27 em, 
Stück Konzeptpapierkuverte 2481 em, 
Stück Kenzeptspapierracke 13/38 em, 
Stück Konzeptspapieisäcke 15/83 em, 
Stück Konzeptsgapiersäcke 16.45 em, 

0 Stuck Konzeptspapiersäcke 28/40 em, 
Stück Packpapierkuverte 21/27 cm, 

Stück Fackpapierkuverte 21/38 em, 

Stück Packpapiersń ke 17/25 em, 

Stück Packpapiersńcke 28 30 bis 25/34 em, 
Stück Packpapiersäcke 25 87 bis 38/40 em, 
Stück Packpapiersäcke 15.39 cm, 

Stück Packpapiersäcke 32/45 cm. 


II. Papierstreifen: 


250.000 Rollen f. Telegrafenapparats in 300 m Länge und 11 mm Bieite, 
3.200 Rollen f. Glockensignalsppara'te in 150 m Länge und 10 mm Breite. 


Die für jeda der vorstehenden zwei Gruppen aufgelesten Angebotformułare, sowie 
die „Allgemeinen Brdingnis:e für die Verg:bung und Lieferung von Materialien und 
Ausrüstungsgegeuständen® und die „Besonderen Bedingnisse für die Lieferung von Pa- 
pierstreifen für Telegrafen-und Glockensignal-Apparats“ können von der k k. Nordbahn- 
direktiom (Bursau II/4) bezogen werden. | 

Dia Angebote, zu deren Verfassung die vorliegenden Formularien empfohlen werden, 
welche sich aber dem Ichalte derselben jedenfalls vollständig anschliessen müssen, sind 
mit einem Stempel“) von 1 Krone per Exsmplar und Bogen versehen, versiegelt und mit 
der Aufschrift „Angebot auf die Lieferung von Kanzleimaterielirn“ gekennzeichnet samt 
den in den Angebotformularien vorgesebenen Mustern heim Einreichungsprotokolle der 
k. k. Nordbshidirektion bis zum 30 Juni 1911, 12 Uhr Mitag einzubringen. 

Die ang-botenen Materialien müssen österreichischer Provenienz sein. 

Die Preise sind franko einer Station der k. k. österr. Staatsbahnen franko Eraballage 
und aller sonstigen Spesen zu notieren. A 

Die Lieferungen beginnen mit 1 Jänner 1913 und währen bis zum 31 Dezember 1912. 

Den Offerent steht es frei, sieh um die gesamte Lieferung oder auch nur um eine 
Teil Lieferung zu bewerben. 

Die Offerenten oder deren Bevolimächtigte baben das Recht der am 1 Juli 1911 
im Direktionsg-bäude in Wien II Nordbahnstrasse Kr. 50 (I. Stock, Tür51) um 10 Uhr 
Vormittag stattfindenden Offerteröffuung persönlich beizuwohnen. 

D:e Off-renten heben mit ihren Auboten durch sechs Wochen vom 1 Juli 1911 
an gerechnet, im Worte zu bleiben. 

` Der k. k. Nordbshndirektion steht es frei, die Offerte rücksichtlich des ganzen offe- 
rierten Quantums oder nur eines Teiles zu akzeptieren. 

Offerte, welche nach obigem Termire eingebracht werden, oder den Bestimmungen 
dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unbericksichtigt. 

Im Falle eines erfolgten Zuschlages der Lieferung ist eine Kaution in der Höhe 
von 5 pre. des Wertes der erstandenen Lieferung zu erlegen. 

Von dem Erlag eines Vadiums wird abgesehen. 


Wien, im Juni 1911. 


16.000 
18.000 

2 000 
15.000 


Die k. k. Nordbahndirektion. 

*) Gemäss Erlass des k. k. Eisenbahuministeriums vom 13 März 1911, Z. 9992/8 
sind unter der Voraussetzung, dass der Aubotsteller ein Handel-oder Gewerbetreibender 
ist und dass das Aabot einen Gegenstand seines Handels-oder Gewerbetriebes bildet, in 
Briefform ausgefertigt, an dis Verwaltungsstellen der k. k. Staatsbahnen gerichtete Offerte 
bedingt gebührenfrei. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


.rakowie 
podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca od 
udziałów złożonych — ponad przyznaną już 4, zaliczkę 
na dywidendę — jeszcze 
0 x 
1. superdywidendy za rok 1910 


w kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwo- 
wie, za przedłożeniem książeczki udziałowej. 


(Przedruku nie płacimy.) 


L. 7200. 


BUELL DEKA Ca mIRC WKU WIEZA! 


Ogłoszenie. 


Dnia 14 czerwca 1911 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się 


W gmachu Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


przy ul. Karola Ludwika L 1 


137 losowanie listów zastawnych 4% dawnej emisyi 
w sumie 48.600 kor. i 60 losowanie listów zastaw- 
nych 4, 4l-letnich w sumie 27.800 kor. 


A Dyrekeyi Gal, Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 


Lwów, dnia 7 czerwca 1911. 


„OSTATNI HAMLET" 


szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszezytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHECINSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
Cena 5 koron — stron 380. 


„Ostatniemu Hamietowi‘‘ przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


we Lwowie 


poleca 


na sezon budowlany do opału gazem: 


kuchnie, piece kapielowe, aparaty 


techniczne i do rozprowadzania gorącej 
wody, odznaczające się trwałością i zupel- 
mem bezpieczeństwem w użyciu. 


(Lokal wystawowy i do sprzedaży w pasażu p. Mikołascha.) 


Zalety opału gazem: Wygoda i łatwość w obsłudze, nad- 
A ora czystość, natychmiastowe wyzyskanie ciepła 
1 taniość. 


Urządzenia 


dla 3 płomieni świetlnych i 2 kuchennych przy użyciu zega- 
rów automatycznych, wykonuje Zakład gazowy własnym 
kosztem. 


Bliższych Warunków można zasięgnąć W biurze Zakładu przy Ul. Gazowej 28, 


DROBNE OGŁOSZENIA DOM 
sd wyrazu petitem 3 halerze, tłustym spedycyjny | komisowy., 


petitem 4 halerza. 


-AEE cala PY sie SR Bi a © | 5 © SL: SAAS Spedve 1 oelenie i do- 
Do sprzedania tysi S E A m 0 TE K przesyłek 
RAM) dwie DUŃ EEE Taito Á (i kolejowych, 
nn) portu me, LWÓW, ul. KoŚGINSZKI 22. R m 


Lwów, uł. Hetmańska 4 
Nr. telefonu 524. 


"ELI rer Zakład przechowania mebli 


Zastępca przem. Gustaw Luft. 
kupuje i sprzedaje stara srebro, złoto ! kamienie, Adres dla telegramów i GAROLINEK, LWÓW. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- mam! arenneren en 


deneye. innın Ul. Asnyka l. 7 © I. pię- | E . A. AE" er oo 
mn nn NAJTANIEJ! Do iajęGia trze : B, pokoje, przej s Galic iski Bank Ludow 
FRANCISZEK NIEWCZYK  |Sprzedaie meble t. |. svnialnie, jadal- pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą-|g] TAMCYJSKI BAN y 
Lwć przedaje meble t. j. sypialnie, jada p URE dla rolnictwa i handlu 
wów, Chorążczyzna 7. A | ; i śerace. | dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię- 
Pierwsza krajowa nie, salony, pokoje męskie, materace, - i * we Lwowi 1. Sykstuska 17 
ala t hodniki. firanki, materye |trze po prawej, lub w Redakeyi „Gazety | # OWIE, UL. SJ 3 USKa L. 
fabryka Inatriimen portyery, chodniki, firanki, Y 5 n i 
tów orkiestralnych, i „| Lwowskiej“ od 12 do 4 po południu. Telefon Nr. 1677 i 1678. 
smyczkowych I de- EEE dywany | t. p. „R za go zam | A NYSZĘJKIE CZyMnoŚci w zakresie po- 
ówkę jak i na spłaty Obwieszczenie. i parcia rolnictwa, przemysłu i 
k ja. f HE SERCA handlu. 
Balve yeklaı Magazyn mebli, dekoracyj i tapet 
4) Eskont weksli i dewiz. 
$ WKŁADKI na książeczki wkładko- 


Przeprowadzki 
miejscowe. 


i > a cz EA > e ZE 


tych poleca swój je- 
s: ee H Wszelkie transakcye bankowo i fi- 
Instrumentów własnego wyrobu, lustr. cenniki franco. Podaje się do powszechnej wia- 


dyny w kraju na 
a Kazimierz Toczyski domości, że Czytelnia Towarzystwa nansowe. 


maj wę SEE) 5 „Proświty* w lłyńciach, pow. Sniatyn, | 8 en 
Se ae "=> o i 7 ą i i Y 40 koron poczawszy na 
„EA my | Lwów, ul. Sykstuska 19. | została en Prokopiuk 4/0, oraz neue 
EPA Oy : i 5 
BPOPEERASZGZAY S 23 Ameryki || własna pracownia stolarsko-tapicerska. przewodniczący. | żący pod karla Korzystnymi 
A z EO + a w warunkami. Wydawanie ksią- * 
- Mn a Bee, l Kanady S pa mW me m ner AA PE m żeczek ezekowych. Wypłata 


z książeczek wkładkowyeh do 
5000 koron dziennie bez wy- 
powiedzenia. Podatek rentowy 
opłaca Bank z własnych fun- 
duszów. 


k W kantorze wymiany : 
jj Kupno i sprzedaż papierów, walut 


| 

A | 

przeprawia najlepiej | 
LINIA KUNARD F = 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. |: : 

| 


Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 


Odjazd z portu w Tryeście: 


Saxonia: 6 czerwca 1911. —— | IE i monet. 
Pannonia: 20 czerwca 1911. 


i j i i Ą Zlecenia giełdowe. 
ERY NRM Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 4 Zlecenia giełdowe 


1y. zł H Wypłata kuponów i wyl h 
Z Liwerpoola: (największe i najwspanial- É | miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, | { yP pieren. dać OSO WERE 
Lnsitania; 10 worm, 87 99 lipo, 19 | |ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŁURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą | Š Bezplatne przeglądania losów í lo- 


sierpnia, 9 września, 7 październ. 1911. w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych sujaeych się papierów. 


p reota 2 i23 motna nn ||| Ajenoya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, | Godziny kasowe od 9—1 1 od 3-5. 


p 
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. AS 


FIETERBELT 


EER SB SR A 


we Lwewie } 
Filie: Ekspozytury: Kapital akcyjny 20,000,000 kor. | 


w Krakowie w Stanislawowie | 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach Rezerwy 9,000.000 kor, 


w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 1 


kupuje i sprzedaje | d i 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
: licząc żadnej prowizyi. 
Zlecenia giełdowe r A | 
nskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj A 
co do pewnej i korzystnej Lokzczi kapitatów. 


Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia growizpi 1 Kosztów, ; 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania, ; s 
Oddział depozytowy > 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500°— począwszy, Oprocentowuje takowe 
po 4*|, od sta, wydaje na wkładki ; 
EK SI ZĘ EE © % IZ X. 

Izwroty do 2000 koron wypłaca bez wypowiedzenia. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 
Geceiadpwwi<cńi depozy Gap ww e 
(Safo Benesits) 


w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


er 


700.000 kor. 


GA 


AMC 
SZAT: 


GO NOOO, 
BC ud 


| C. k. uprzyw. galicyjski &%%# akcyjny Bank hipoteczny 


| 


u «a ma a 


